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\ S Z E C H i U J A T Y C H  K G U G R E S  I J A P O N J A
/i inicjatywy Japonji ma być zwo­

łanym w najbliższym czasie wszechazja- 
tyeki kongres w Da,jronie. Specjalna 
komisja organizacy jna zwróciła się do 
w żystkieb narodów Azji z wezwaniem 
do wzięcia udziału w kongresie. We­
zwanie podpisali przedstawiciele Japo­
nji, Ohm, Mandżur.ji, Alongolji, A fga- 
nistanu, Indyj, Sjanm, Annamu, wysp 
Maiajskieh, oraz przcil.stawieiele róż­
nych tubylczych narodowości, zamie­
szkujących azjatyckie posiadłości Zb 
RR. ‘ ' ‘

Treść wezwania jest następująca:

„Kongres panazjatycki, który 4*jo­
rze się w najbliższym czasie, będzie, 
szukał dróg, zapewniających bezpie­
czeństwo i rozkwit "  szystkich naro 
dów Azji. Będzie on dążył do usunię­
cia wszystkich nieporozumień, jakie 
zachodzą pomiędzy narodami i pań­
stwami Azji. Wystąpi on pod hasłem 
„A zja dla Azjatów11 i zastanowi się 
nad zagadnieniem wyzwolenia Azji 
od wpływów cudzoziemskich. Kongres 
wreszcie opracuje projekt utworzenia

Wielkiego Państwa Wszecbazjatyokic-
go“ .

Prócz tego wezwani, zawie.a je ­
szcze trzy punkty, które .znajdą się 
na porządku obrad kongresu:

1. Organizacja związku go spod u - 
czego państw azjatyckich.

— I tworzenie jednolitego frontu 
kulturalnego narodów azjaiyckicli.

3. Zawiązanie azjatyckiej Ligi Na­
rodów.

N iesposób pominąć milczeniem roli, 
którą w tym doniosłym kongresie ode 
gra państwo Wschudząuego Słońca.

Inspiratorką tego potężnego, wszech 
azjatyckiego ruchu narodów staje się 
•Taponja. Nienapróżno prasa tokijska 
poświęca tak wiele miejsca i uwagi 
z.bliżającemu się kongresowi. .Taponja 
może być nazwaną gwiazdą przewod­
nią, za którą dążą wielomil jonowe na­
rody Azji. Napierano z jednej stro

ny gospodarczo i duchowo przez eu­
ropejski i amerykański imperjalizm, 
z drugiej zaś przez zaborczy imperia­
lizm czerwony Rosji sowieckiej —  wy 
stępują one pod sztandarem ruchów 
narodowościowych, żądając politycznej, 
gospodarczej i duchowej niezawisłości.

Nowa Turcja, niopodlegk państwa 
arabskie, zreformowana i odrodzona 
Persja, oraz Afganistan, odradzające 
się Indje, niezależny Tybet i wschodni 
Turkiestan, — stają się realnomi owo 
cami tej nowej dla Azji epoki. Jednak 
że całkowita niezależność narodowa 
nie może być zdobyta za jednym zama 
c.hem, przez naród w porównaniu z 
kulturą europejską zacofany i pozo­
stający od wiciu w ieków w gospoilar- 
czem i politycZnem uciemiężeniu: —  
narody Azji w tym procesie odrabia­
nia swego opóźnienia nie mogą .się 
obyć bez protektora, który na kilka­
dziesiąt lat przed niemi te same stu- 
dja postępu zwycięsko przebiegł, a 
ftziś stanowi jedno z przodujących mo­

carstw świata całego.
Zarówno Stany Zjednoczone, jak 

t, z w. „wielkie mocarstwa europej- 
skic41, nietylko nie zapewniły tego o - 
parcia narodom Dalekiego Wschodu, 
lecz przeciwnie, dążąc wciąż do zdo­
byczy w Azji w.szelkiemi siłami hamo­
wały' ich rozwój. Państwa zaś środ­
kowej Europy, jak np, Węgry czy Pol­
ska, które odzyskały niepodległy' byt 
polityczny po wielkiej wojnie, pań­
stwa nu dążące do koloi.jalnyTcli zdo­
byczy, h piej od innych rozumiejące 
co znaczy niewola, #ie są w stanie da­
nia narodom budzącej się A /ji, konie­
cznej im pomocy'.

Sowiecka Rosja pretendująca przez 
długi czas do roi. oswobodzicielKi 
Wschodu tak dalece przeraziła Azje 
swym rosnącym, czerwonym imperja- 
liz.mem, którego drapieżne macki od­
czuła Persja, Afganistan i Inne kraje, 
że w obecnej chwili żaden z. narodów 
Wschodu nie uwierzy w jej zapewnie­
nia. .Taponja jedna jest tą ostoją, któ­

rej może zaufać wyzwoleńczy ruch 
Azji.

Japonja pomaga narodom azjatyc­
kim w walce z polnycz.nym i ekonomi­
cznym zalewem innych Kontygentów7, 
i dlatego staje, się też w obecnym 
momencie jedymem państwem, które 
ma największe możliwości do ocalenia 
Wschodu od grożącego mu z północy' 
sowieckiego imperjalizjnu. Nie może­
my zapominać, że około 50 miljonów 
Azjatów7 pozostaje jeszcze w granicach 
Związku Radzieckiego i nikt prócz 
Japonji nie może udzielić im po­
mocy.

W dziedzinie narodowościowego wy7 
/.wolenia Wschodu, .Taponja osiąg­
nęła już ostatnio znaczne sukcesy: 
istnieje Mandżurja, w wewnętrznej 
Mongolji organizuje się pod japoń­
skim przewodem silna, mongolska ar- 
mja, która w lenie roku bieżącego po­
winna dojść do liczby dwustu pięćdzie 
dęciu tysięcy7 żołnierza. Armja ta po- 
zwuh narodowi mongolskiemu wyzwo­

li,. —  przy sprzyjających okoliczno­
ściach —  Mongolję zewnętrzną od ja ­
rzma sowieckiego. ostatnim czasu 
stała się aktualną kwestja utworzenia 
niezależnej mongoło-burjackiej repu­
bliki, znajdującej się obecnie w grani­
cach ZSRR, aczkolwiek oficjalnie nie- 
wchodzącej w jej skład. Japonja rów­
nież dodaje ducha tym ludom, które 
zamieszkują terytorja Rosji

Popierany przez Japonję rząd mk 
dej w7schodnio-turkiestańskiej republi­
ki walczy skutecznie z w|drwami so- 
wieckiemi. Grawitowanie narodów az.is 
tycklch ku Japonji nie należy trak­
tować jako zmowy przeciwko cywiliza 
cji europejskiej. Narody Azji pragnn 
być tylko gospodarzami na swoich wł 
snycli Ziiemiacli, i nie mają zamian 
przekraczać granic A?-ji.

Hasło „A zja dla Azjatów 1 jest ba 
słem samoobrony, a nie napaści.

Kirimli Yigii

Mowy York pragnie wybudować olbrzymL port lotniczy

NA wyspach Gorernors, leżących w sercu New \orku ma być wybudowano olbrzymie Jótnjsko. Koszta lnidow.
obliczono na sto miljonów- dolarów.

S T A N  W O J E N N Y  h A Ł O T W I E

Parlament w Rydze. W górzu prezydent ministrów U Imanie. W przewidywaniu rozruchów, ogłosił prezydent mi­
nistrów rhnaaits stan wyjątkowy na Łotwie, na przeciąg sześciu miesięcy. Szereg budynków publicznych, miedz

innonii gmach parlamentu, obsadzono wojskiem.

L I K W I D A C J A  I K D N F E R E N C J I  R O Z B R O J E N I O W E J
LuNDYN FAT. pod koniec 

dzisiejszej debaty zabrał glon wi 
cepremjer Baldwin. Przemówieniu 
Simona i Baldwina dają się spro 
wadzić do 4-ch zasadniczych pun 
krów: rząd brytyjski nie ma zanua 
ru przetnozyc zbierającej się 29 b. 
b. w Genewie konferencji lozbroje 
mowę, żadnego nowego projektu 
a więc tem samem unadająwszelkie 
przypuszczenia co do projektu Kon 
wencii lotniczej. Rząd brytyjski
najw idoczn iej uczy się z likwidacją 
Konferencji rozbrojfcUj0wej w jej 0 _ 
becnej postnei i nie będzie się w 
Genewie tej likwidacji opierał, 
rząd brytyjski licząc się z ewentu­
alnością ukw<dacjł obecnej konfe­
rencji rozbrojeniowej poojąl już na 
większą skałę wzmocnienie swoich 
sił zbrojnych zwłaszcza w zakre­
sie lotnictwa wojskowego, zdając

Sprawa długów wojennych
LONDYN, PAT. Wczoraj wieczorem 

odwiedził prezydenta Roosevalta am­
basador brytyjski Lindsay. Rozmowy, 
dotyczyły sprawy długów wojennych. 
Ambasador złożył prezydentowi Roose? 
veltowi irtcmorfan, wyłuszczający stano­
wisko brytyjskie w sprawie przypada 
iącej na 15 czerwca utatności raty dłu­
gu. Treść rozmowy trzvmana jest w 
tajemnicy wobec czego przypuszczać 
należy, że Wielka Brytania przedłoży 
nową propozycję co do załatwienia spra 
wry długów. Pisma podkrŁŚiająf że Wiel 
ka Brytanja 15 czerwca nie wpłaci wię­
cej, jak pewną część raty, a gdyfcy u- 
iszczenie tej sumy miału być uznane za 
niewvpłacalnoś wówczas Wielka Bry­
tania wogóle nic nie wpłaci.

sobie sprawę z tego, że ewentual­
na zgoda Wielkiej Brytanji na przv 
stąpienie do jakiejkolwiek konwen­
cji, przewidującej kolektywne sari 
keje, pociągnie 7a sobą odpowiedz

co do gotowości wojennej, cc do 
której Wielka Bry tanja już się przy 
gotowuje, aby sprostać swoim e- 
wer.tualnym przyszłym zooowiąza 
niom.

Turcja u zb ra ja  D ard atiele
LONDYN, p a t .  Pewną konsterna­

cję wywołała w brytyjskich kołach rzą­
dowych "Spowiedź Turcji, że zamierza 
zwrócić się do mocarstw w Genewie z 
żądaniem udzielenia Turcji swobody u- 
fortyfikowania cieśniny Dmdanelskiej.

jak wiadomo, cieśnina ta uległa detnili- 
taiyzacji na podstawie zawartego w 
Lozannie w 23 r. traktatu pokojowego
z Turcją. Rząd brytyjski ies/.cze nie za­
jął stanowiska wobec tego żądania.

f t e s p i d r i e w a i i y  D rzy ja zd  L a w i n o w a
GENEWA, PAT. Przyjazd Litwino­

wa do Genewy, który był niespodzian­
ką dla wszystkich, wywołał tu duże 
^interesowanie, oczekiwano bowiem, że 
orzyjedzie on dopiero na sesję komisji 
głównej konferencji rozbrojeniowej. 
Wklótce ,x> przybyciu Litwinow7 p-ze- 
szło godzinę rozmawiał z ministrem 
Barthou.

Wedle oficjalnego komunikatu so­
wieckiego Litwinow 0 kilka dni przy­
śpieszył swój wyjazd na konferencję

rozbrojeniową! aby móc wykorzystać 
ten okres dl? rekonwalescencji po prze­
bytej chorobie. Znajdując się kilka go­
dzin ptzejazdem w Genewie Litwinow7 
skorzystał z tego, aby poinformować 
się u członków sekretarjatu konferencji 
rozbrojeniowej o obecnej sytuacji kon­
ferencji, oraz aby konferować z francu­
skim ministerni spraw7 zagranicznych 
Farthou na temat stosunków francu­
sko sowieckich.

P o l s K f e  n a p o j e  a l k i l o w e
te m a te m  obrad Lfgr N a ro d ó w

Liga IMredónr wyklucza Liberie
zć> uprawianieibandlu n i e w o l n i k a m i

GENEWA. PAT. Rada Ligi Narodów 
kontynuowała dziś swoje prace w 
sprawie zakazu wywozu broni do Cha­
co, Postanowiono, że sprawozdawca 
norozumie się z kilkoma prawnikami 
dla opracowania odpowiedniej formu­
ły. Następnie na wniosek sprawozdaw7- 
cy ministra Rac..kiewicza, Rada przyję­
ła rezolucję stwierdzającą, że Liberja 
nie przyjęła zaproponowanego jej płatni 
pomocy j cofa odpowiednie obietnice.

Reprezentant Wielkie* Rryunjy min. E- 
den wystąpi! z ostrą krytyką Liberji za 
istnienie u niei niewolnictwa, za niedo­
trzymanie obietnic w stosunku do pe­
wnych plemion, przycaem oświadczył, 
że Liberja powinna być wykluczona z 
grona Ligi Narodów. Zrobiło to wiel­
kie wrażenie, gdyż po raz pierw7szy po­
wstała możliwość wykluczenia z Ligi 
jednego z członków.

GENEWA, PAT. Rada Ligi Nar odo w 
roztaprywała na dzisiejszemu posiedze 
niu petycję w sprawie kor.cesyj na sprre 
daż napOjów akoholowych w Polsce 
piicdstawioną jej przez trzy państwa: 
Portugalję, Wielką IPytanję i Włochy. 
Sprawozdawca delegat hiszpański przed 
stawił rapon, zawierający jedynie stre­
szczenie petycji oraz uwagi rządu pol­
skiego, stwierdzające bezpodstawność 
zarzutów, jakoby podział konces^j do­
konywany byt pod naroaov ościowym 
kąteir widzenia.

Zabierając głos minister Raczyński 
złożył deklarację o charakterze zasad­
niczym. Delegat polski przypomniał 
przedewszystkieni, że stanowisko w 
sprawie koncesyj na sprzedaż napojów 
alkoholowych w Polsce oparte jest na 
ustawach, stosowanych jednakowo w 
całym kraju. Ustawy te nakazują u- 
dzietanei koncesyj osobem specjalnie 
zasłuzOnyni w szczególność inwalidom 
i byłym kombatantom. Są one analogi­
czne do ustaw, obowiązujących w in­

nych karaich, posiadających monopole.
Minister Raczyński nie uważa za ko­

nieczne rozpatrywanie poszczególnych 
wypadków, zwtaszcza, że koncesje nie 
są dożywotnie, a tembardziej dzie­
dziczne.

Następnie delegat polski przypom­
niał deklarację ministra Becka, złożoną 
nt 70 sesji Rady, który wówczas o- 
świadczył: „Rząd polski nie będzie tole 
rował, aby poć jakakolwiek postacią 
stworzone były przeszkody dla noimal- 
r.ego funkcjonowania wewnętrznej 
działalności państwa11. Jestem upoważ­
niony do oświadczenia, doaa* minister 
Raczyński, że zdaniem mojego rządu 
Liga Narodów nie może być zmuszona 
do poświęcenia czasu tego rodzaju 
sprawom bez poważnej szkody dla jej 
autorytetu i powagi.

Kcńczac minister Raczyński wyraził 
ubolewanie, że do dyskutowania tego

rodzaju spraw powołana jes* właśnie 
Polska, kraj, który wierny swoim wiekp 
wym tradycjom tolerancji, pozostał 
wierny jej i nie przestał przestrzegać 
równości wobec prawa wszystkich bez 
wyjątku obywateli.

Rep.ezentant Francji minister Bar 
tho oświadczył, że. będąc także przed 
stawicielem państwa demokratycznego, 
pragnie podziękować reprezentantowi 
Polski i ż jego końcowa deklaracja, do­
tycząca równości wszystkich obywateli 
wobec prawa bez różnicy rasy, języka 
i religji.

W konkluzji sprawozdawca stwier 
dza, że po tej dyskusji postara się przy­
gotować wnioski na nową sesję w tej 
sprawie.

Zwraca uwagę fakt, że pi‘śród człon­
ków komitetu trzech, sygnalizujących 
sprawę racizie, 2-ch, a mianowicie de 
legaci Włoch i Portugalji nie poparli wy 
seąpienia Angiji.

Przyczyny katastrofy ba­
lonu r.iemeckH ę r

M OSKW A PAT. —  Wedle orze­
czenia przybyłej na miejsce wypadku 
niemieckiego balonu strotosf. komisji 

rzeczoznawców niemieckich z dyrekto 

rem poczdan jkiego o >serwatorjum dr.
ongesterem na czele, wypadek nastą ­

pił wskutek uszkodzenia aparatów tie 
nowych, wobec czego obaj nawigatorzy 

uuusi-i się już przypuszczalnie w 2 go ­
dziny po starcie.

Balon osiągnął maksymalną wyso 
kość 10 kim Po spadku balon, jnany 

wiatrem, wlókł się po ziemi na prze­
strzeni 25 kim. uszkadzając kilka bu­
dynków i wyrywając 5 slupów tele­
graficznych.

w ile ń s k ie  u i h w s ł y
w  Krw ntc;

RYGA PAT —  7  Kowna dono 
sza: Odbył się tu wiec zwołany 
przez związek wyzwolenia WH 
na. Na wiec przybyło około 200 
osób, przyczem większość zebra­
nych stanowiła młodzież akaaemic 
ka. Prezes związku prof Birżysz 
ka wygłosi1 przemówienie, w któ- 
rent stwierdził, że w sprawie wilen 
skiej menta dziś na Litwie jedno­
myślności. Mówca dowodź1!, że 
puoiiczne wyrażanie swego zbyt 
indywidualnego zdania w sprawie 
wileńskiej, wywiera ujemny wpływ 
oon eważ sieje zwątpienie Z dni

giej strony stwarza mylne wyobra 
zenie o stanowisku Litwy.

iJre!egent poddał krytycee wy 
stąpienie prof. Czepińskiego i dr. 
ł»istrata, zarzucając im fałszywe 
stanowisko w sprawie wileńskiej, 
oraz polemizował z artykułami kil­
ku dzienników polskich,

Yviec zakończył się uchwale­
niem rezolucji, potępiającej wystą 
pienia polityczne prot. Czepińskie 
go ł dr. Bistrasa. oraz apelem do 
rzaau. aby nie zmien.ał swego sta 
nowiska w sprawie wileńskiej.
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$ U L V A  R E R U M
KLĘSKA. Z KTÓREJ NIEWSZYS

CY ZDA JA 30B IE  SPRAW Ę

Klęską wielką, straszną, sprawia 
.ląeą prawdziwie spustoszenia wśród 
ludzi, bo wyrzuca |ącą tysiące osób po 
za nawias zdrowychh i normalnych lu 
dzi, —-  jest narkomanja.

Kur jer ±*orsimy (132) omawia tę 
bolesną i niewymownie przykrą bo 
łączkę społeczną:

Nałogowe ubywanie morfiny, ko 
kainy, paiitoponu, heroiny i innych 
środków odurzających, prowaazi nie 
tylko do wytworzenia się poważnych 
gmian cielesnych, ale i do bardzo is 
lotnych przeobrażeń charakteru nar 
komana. Człowiek który stopniowo co 
raz bardziej zatruwa się moi finą —  
zaczyn°jąc od jednej serm j grama, 
przechodzi w przeciągu niewielu lat 
do 1, a nawet 2 lub 3 gramów dzicn 
nie! —  musi wykazywać po pewnyn 
czasie poważne zmiai. y psychiczne.

Narkoman przyzwyczaja się do 
trucizny, potrzebuje jej za wszelką ce 
nę, odczuwa stały głód narkotyku i 
dla zaspokojenia teąro głodu gotów 
jest na wszystko.

Organizm coraz bardziej przyzwy 
ezaja się do działalności trucizny 
dawki muszą być stale poćwy:—zane, 
aby można było wywołać ten sam sku 
tek Potrzeba na to co raz więcej pm 
niędzy, które muszą być zdobyte przez 
narkomana jakuajpredzej, gdyż ob 
jawy abstynencji są bardzo dotkliwe. 
Stąd powstaje właśnie beznadziejność 
sytuacji życiowej takiego narkomana, 
który jest w nieprawdopodobny spo 
sób wyzyskiwany przez handlarzy nar 
kotyków. Morfimsta musi zapławc za 
narkotyk każdą żądaną sumę, gdyż bez 
morfiny nie może się obejść.

Do najbardziej rozpowszechnionych 
narkotl ków należy morfina i kokai­
na. ts.eco odmienne działanie tych nar 
kotyków ma jednak te same skutki: 
niszczy ciało i duszę nieszczęśliwych 
ofiar i popycha je  na drogę przostęp 
stwa.

Kokaiiućci są jeszcze bardzie; skłon 
ni do popełniani*, przestępstw, aniżel* 
morfmisci.Kradzieże, sprzenien ierzenia 
oszustwa, obok typowych fałszerstw re 
c«pt, są wśród nich nader częste.

Walka z narkomanją jest zadaniem 
niezwykle ważnem i pikiem. Przcde- 
wszystkiem musi być obostrzona kon­
trola nad handlem narkotykami, oraz 
wprowadzone najsurowsze kary dla 
handlarzj, wyzyskujących ludzką sła­
bość. Ciekawe doświadczenie w dzie­
dzinie walki z narkomanją ma Ame­
ryka.

Kiedy w kwietniu 1914 roku zaare- 
oztowano po raz pierwszy w Nowyn 
Yorku 6 -du  lekarzy i 4 ck aptekarzy, 
którzy dostarczali środki Odurzające 
narkomanom, to tego samego dnia zgło 
siło się do urzędów zdrowia kilkuset 
narkomanów z prośbą o lei zenie. I  kie­
dy dla zadośćuczynienia ich prośbie 
stworzono specjalną klinikę, to w cią­
gu pierwszych kilkunastu dni zgłosiło 
się tam 3.262 narkomanów, którzy do 
tego czasu, mając możność o trzy mama 
morfiny lub kokainy, nie zdradzali chę 
ci wyleczenia się z tego nałogu.

W zw itk u  z energiczną akcją re­
presyjną w stosunku do osób, upra-

UDANY PRZELOT A TLA N TYKU

W łosk i o ficer lotnik Sabelli (na  le w o )  i p ilot amarykaiiski Pond, w ystartow ali onegdaj na aparacie 
„L eon a rd o -d a  V in ci“ z N o w eg o  Y ork u  do Rzym u. Lot m ożna uw ażać za udany, gd yż  oba j w y lądow a li w

irlandji, p rzeleciaw szy  ov 32 g od z in y  ocean  Atlantycki.

Smętny lires sukcesu sióstr Doiły
tajem nica powodzenia —  Po tryumfach, pracownia KrawiecKa —  Licytacja klej­

notów —  Pięć m iljonów frar.ków za dwadzieścia cztery —  Koniec karjery
W paryskiem życiu teatralnym raz 

po raz pojawiają się stawy, t. zw. u- 
luoieńcy publiczności, co do których lu­
dzie pewnego dnia dochodzą do prze­
konania, że właściwie nie są mczem 
nadzwyczajnem. Do tego odkrycia 
możnaby właściwie dojść zaraz na po­
czątku, ale kto zna Paryż, ten wie, 
że za pomocą dość niewinnego blufu 
łatwo tam stać się modnym, trudniej 
tylko na dłuższy okres pozostać mod­
nym,

Do tego potrzebna jest nieludzka e- 
nergja, upór, a przedewszystkiem gen- 
genjusz, reklamowy takiej Mrstinguett, 
czy Ceciie Sorel. Obie te niezaprzecze- 
nie wielkie sławy spotkały się na sta­
rość w Musie Hallu, gdzie jedna usi­
łuje zniszczyć drugą z niebywałą chy- 
trością i zawziętością. Obie rywalki 
wiedzą, że nie wystarczy do powo­
dzenia to, że się człowiek rozbierze na 
scenę. Trzeba także interesować „w  cy­
wilu" gdy się jest znowu w sukniach po 
przedstawieniu. W tern jest cała sztu­
ka. Opinja interesuje się zawsze tern, 
co absolutnie nie powinno jej obcho­
dzić. Tr/.eba więc pilme baczyć, by nie 
dojść do pewnego martwego punktu, 
który jest szczytowym punktem zainte­
resowania .

Tego nie rozumiały naprzyklad słyn­
ne „Siostry Dolly". Dlatego są pra­
wie zapomniane. Dopiero proces je­
dnej z sióstr, przypomniał je Paryżo­
wi.

Powodzenie nie przychodzi oczy­
wiście z dnia na dzień, ale prawie za­
wsze tak przychodzi niepowodzenie, 
jak dalszy ciąg pierwszego. Pewne­
go dnia okazało się, że „Dolly Sisters" 
nie ciągną" jako atrakcja. Oczywiście

wiających nielegalny handel narkoty­
kami, liczba narkomanów spadła po­
dobno w Nowym Yorku w czasie od 
1921 do 1924 roku z 35.000 do 10.593.

Liczba narkomanów spadła —  „po 
dobno“ ... Otóż to: przecież nikt nie 
wie i nigdy się nie dowie, ilu jest 
narkomanów'. Lector.

zaraz potem dyrektorzy teatralni, któ­
rzy dotąd kornie zginali przed nie­
mi dumne karki, poczęli chłodno po­
kazywać plecy. Publiczność zwró­
ciła swą łaskawość w innym kierunku. 
Mozę oddała ją Józefinie Baker, któ­
rej cała genjalność polegała głównie 
na tern, że pióra strusie, które Mi- 
stinguett nosiła na głowie, potrafiła u- 
miejscowic na szerszym funaamencie.

Publiczność francuska jest jak ko­
bieta, która nie wtedy jest okrutna 
gdy nie kocha, ale wtedy, gdy kocha 
innego.

Wobec niepowodzenia w'padla Jenny 
Dolly na pomysł otwarcia magazynu 
mód. Sądziła, że dotychczasowe powo­
dzenie będzie ostateczną reklamą dla 
nowego przedsiębiorstwa. Wspaniale 
dekoracje wewnątrz wykonał naj­
droższy malarz wszystkich snobów' 
Lloumergue. Uroczyste otwarcie z szam 
panem i coctailami nastąpiło w obecno­
ści całego szeregu ,,osobistości" pary­
skich, 1 było tematem rozmów i Ogól­
nego zainteresowania.

Ale poczciwca Jenny nie byia ma- 
terjaiem na kobietę, która znajdzie 
swe szczęście jako krawcowa. Speku­
lowała na swem imieniu i sławie. Kie 
wystarczyło to, by usunąć w kąt Pa- 
tou, Lanwina, Chanela, Molineuic i 
t, d Jeżeli chodzi o toalety, to pary­
żanki nie mierzą podwójną miarą. W 
tych sprawach me znają żartów.

Jednakże jeszcze z okresu teatral­
nego było wiadome, że obie sio­
stry posiadają bajeczne klejnoty. Mó­
wiono —  czego nie mówiono ze 
sznurami peret i koljami mogłyby się 
owinąć od stóp do gtów. Ten kaoi- 
tał powinien być zabezpieczeniem 
jakie im mógł zgotować los.

Ostatnio znany feljetonista paryski 
i rysownik odtworzył w jednem z cza­
sopism żywo i barwnie sensacyjną li­
cytację zafantowanych skarbów sióstr 
Dolly

Były to istne zapasy o  zdobycie 
cennych klejnotów. Najbardziej znani 
jubilerzy Paiyża, Londynu, Amster­
damu i Antwetpji, a wśród nich a- 
matorzy międzynarodowego towarzy­
stwa stanęli do walki. W pierwszym

rzędzie siedziała księżna Galicyn ; pani 
Citroen. Między niemi niepozorna sta­
ruszka, którą możnaby na oko wziąć 
za pupilkę Armji Zbawienia. Starusze- 
czka nabyła za 250 tysięcy szmaragd, 
który przedtem miał zdobić Gaby De- 
siys, czy też Henrykę Navratil. Jednak­
że walka końcowa rozegrała się 
między dwoma nieznanemi płaszcza­
mi sobolowemi i pewnym również nie­
znanym. bladym młodzieniaszkim. W 
końcu młodzieniec wetknął niedbale 
250-karatowego solitera do kieszeni ka­
mizelki. Koszt 500 tysięcy franków. 
Perły i kolję nabyły sobole. Cala li­
cytacja przyniosła pięć miljonów 
franków, z których niewiele zapewne, 
zostanie dla milej Jenny. Znawcy za­
pewniają, że swego czasu zaDłacono za 
te klejnoty najmniej 24 miljonów fran­
ków.

Według mitologji jest antyczna Ve- 
lius zrodzona z piany, boginią powsta­
łą z złudnej piany iluzyi, z przeszłej 
sławy, miłości, piękności i potęgi Jak­
że jednak szybico opada piana, a 
niejednej bogini ziemskiej, prawdziwej 
Yenus, spowitej w perły i djamenty 
zdarzyć się może, że pozostanie tyl­
ko biedną, opuszczoną kobietą.

Zdobycie ogólnego powodzenia 
jest nietylko w  Paryżu czemś przypad- 
kowem, natomiast jego kres jest 
czemś zupełnie pewnem. Jednakże 
tylko niektórzy wybrańcy losu potrafią 
na czas odróżnić początek od końca 
wszelkich ich poczynań. EL.

SUKCESY REDUTY 
W RYDZE

(far) Po dziesięciu latach warszaw 
ska Reauta udała się znowu na wystę 
py dc Rygu Wówczas wystawiam tam 
„W esele", które oczarowali: rubiicz- 
ność ryską kolorowością i merancho ■ 
lją. Obecnie gianc „Sprawę M oniki" 
M. Moroaowios-Szczepkowskisj.

Sztuka wywarła silne wrażenie dzię 
ki doskonalej grze artystek, z których 
Łabuńska, oddająca rolę lioniki, wy­
wołała powszechny zachwyt. „Nawet 
nie znając języka polskiego —  piszą 
gazety —  śledzimy z żywem zaintere­
sowaniem wspaniałą g rę ".

Pc przedstawieniu odhyja się owa­
cja dla redutowców z przemówieniami 
artystów łotewskich i  rosyjskich, gło ■ 
szącemi pizyiaźń pomiędzy narodami 
w imię sztuki.

Na wj stępie Reduty obecny był 
miti. Be ’• kowicz z całam poselstwom 
jak również Liczni przedstawiciele ko- 
lonji polskiej.

Z Łotwy Reduta udaje sę do Jugo- 
sławji.

FRANCUZI „ZACHW YCENI" 
MOSKWĄ

(far) Giupa uczonych francuskich 
przybyła na zaproszenie rządu sowieo 
kiego do Moskwy, aDy zapoczątkować 
f  r anc usko -r osy j ską wymianę kultu­
ralną.

Gości francuskich fetują ich sowi.ee 
cy koloclzy, urządzając przyjęcia w 
akademjacb i towarzystwach nauko­
wych, w kemisarjatach spraw zagrani ■ 
cziiych i oświaty. W  te tr z e  Wach- 
tangowa odbyło się galu w 3 przedstawię 
nie Hamleta.

Uczeni francuscy —  jak donoszą 
pisma —  w odpowiedzi na te uprzej­
mości wyrazili gospodarzom swój za­
chwyt nad rozkwitem wiedzy i nauki 
w Sowietach jak również oświadczyli, 
że ich pobyt w ZSRE dał im niezmier 
nie duże interesującego materjału, o- 
tw ie^ jąc przed nimi nowe perspekty­
wy.

CZARNY KOT PRZYCZYNĄ 
ZAM ĘTU W  SOFJI

(far) Sofja przeżyła onegdaj w no 
cy chwilę silnego niepokoju i zdener­
wowania, wvwołanego przez czarnego 
kota. Biedne zwierzę zabłąkało się w 
elektrowni miejskiej i w jakiś sposób 
wpadło do dynamo. Nastąpiło krótkie 
spięcie Które pogrążyło natychmiast 
całe miasto w ciemnościach.

Największy alarm wywoła; ten 
przypadek na raucie, urządzonym dla 
jugosłowiańskiego minisma spraw za 
granicznych Efficza, którego gościła 
własne stolica Bułgarji.

Rozległy się w ciemnych salonajh 
pamczne okrzyki że jacyś teroryści 
przygotowali zamach na minist, a i  w 
tym celu wyiączyli światło.

Po dłuższej chwli groźnego oczeki­
wania i popłochu, sytuacja wyjaśni­
ła się.

Duńska e k s p e d yc ja  is la n d zk a
powróciła z niebezpiecznej w yp ra w y

Cel), Di. Nielser i Arelson, oraz 
ich dwaj towarzysze, o  których niepo 
kojono się juz poważnie, wrócili w czo­
raj rano do Karfafel, po ośmnarto-go- 
dzinnym marszu. Przybyli oni do punt ■ 
tu wyjściowego swojej wyprawy, której 
celem było zbadanie przejawiającego 
czynności wulkanu islandzkiego.

Pierwsza wystana na porno- ek­
spedycja ratunkowa spotkała obu ba­

daczy w  drodze powrotnej. Zdjęcie 
nan. niemożliwych tam do użycia spo­
wodowało dwa dni ciężkiej drogi przez 
lody. W całości spędził dr, Nielsen 17 
dn< na wy pi awie. z czego piec prze­
był nad brzegiem krateru w namio­
cie podczas gwałtownej burzy śnież­
ne, Rezultat ekspedycji ma być szcze 
golnie wartościowy. Wulkan wyrzu­
ca ciągle jeszcze siarką i kłęby pary.

W W P Z E  S T O LICY
SPGR'1'  A WOjSKO

Sportowcy to zdrowe byki! —  są­
dzi motloch, iluż rachityków uprawia 
jakiś sport by nabyć sil, zmężnieć w 
barach upodobnić się ao Herkulesa. 
Już każdemu dobremu zawodnikowi 
przypisuje się doskonale warunki fj>:\ 
czne, mistrzów uważa się za splot 
bajecznych muskulów, fenomenalnych 
mięśni, niespożytych płuc i serca. — 
Tymczasem jest zupełnie inaczej. Czło­
wiek o dużej głowie może być skoń­
czonym idjotą, człowiek z makówką 
na szyi może być genjuszem; podo 
bnież w sporcie hebes klasycznie zbu­
dowany może mieć fatalne wyniki, a 
a tamaga, pokraka, kłapouch —  bić 
rekordy światowe. Na oko niewiado­
mo co tkwi u kogo w mózgownicy, 
póki się drab nie ruszy nie sposób wy­
kombinować do czego jest zaolny

Do wojska biorą zdrowych, dobrze 
zbudowanych chłopów prawda? Otóż 
mnóstwo naszych mistrzów otrzy­
mało kategorję ,,C“ lub „D “ z powodu 
fizycznych defektów. W sjwrcie są 
extra - klasą, a w wojsku nie nadają 
się nawet na ordynansów.

Tysiące piłkarzy ma „C “ kategor­
ję. Z odrzuconych przez wojskowe 
komisje lekarskie można zestawić na­
stępującą świetną reprezentację-

Domański (bramka), Butanów, Gin- 
tel(obrona), Jańczyk, Kotlarczykowie 
(pomoc), Szperhng, Ciszewski, Kału­
ża, Kossok, Matjas (atak). Wszyscy 
ci gracze wdziewau po kilkanaście razy 
(Jańczyk tylko na jeden mecz) koszul­
ki z białym orłem. A jeszcze możnaby 
dodać Balcera, Kubińskiego, Krygiera, 
Przezdzieckiego, Korniejewsłdegc, Na- 
stulę i 5 tuzinów innych znanych naz­
wisk.

Z tenisistów ojczyzna nie ma żadnej 
pociechy, wszyscy gremjalnie do 
luftu. Tloczynskiego wcielono do 
szeregów ostatniej jesieni i po tygodniu 
przepędzono bo —  platfus. Zgarbiony 
ciężki, wstrętny Witman —  C Kate­
goria, Hebda — na nic, Jerzy Stola- 
row — do niczego, z catej naszej eli­
ty zasłużył tylko Maks Stolarow! 
Pozatem nie zaznali drelichów z 
wybitnych graczy: CzetwertyńsKi, Po­
pławski, Tarnowski, Drewnowski, Fo- 
erster, Kruszewski, Stahl... wśród dru­
giej klasy tenisistów również ledwo 
co jedenasty powącha! koszar.

Mistrzostwo Polski w siatkówce 
zdobyła chyba ż 10 razy drużyna A. 
Z. S.-u. Filarami tej drużyny są 
Wirszytło i Glszewski —  obaj ,,F" ka- 
tegorja. Zespół koszykarski Polonji, 
tegoroczny mistrz p olski, jest całko­
wicie cywilny: Kapałkowie, Grego-
łajtis, Zgliński nie nadają się.

U wioślarzy rzadko kłopot —  w 
ósemce czasem zahaczą jednego, nor­
malnie osady mogą trenować be? 
przeszkód —  ,,C“ kategorja.

Kolarze do chrzanu. Koszutski, Mi 
chalak, Olecki, Kłosowitz Więcek — 
szmelc. U mistrzów roweru kategorja 
„C “  uchodzi za wyśmienitą. „E", „F“ 
są powszechne.

Najlepiej przedstawiają się pływa­
cy. W naszej reprezentacji trudno zna­
leźć wyrzuconego z wojska —  Bocheń­
ski, Matysiak, Szrajbmani, Kot, Kra- 
tochwila, Makowski, M lerz • t co — 
wszyscy „A “ kategorja, wszyscy zna­
ją: w dwuszeregu zbióica! ,

No, ale pływanie to v'ko jedna ga­
łąź soortu... * Karot

Nowa powieść regjonalna n
WANDY DOBACZEWSKIEJ |

IHDBIII JOZEFA m m i
Cena zł 4,—. m

Do nabycia we wszystkich p
księgarniach

:IU

T e m a t n a jb liżs ze j Ś r o d y
Powieść Tadeusza Łopalowskiego 

„Prowincjusze" kończy się zdaniem:
—  Laury, panowie, laury dla sza­

rego człowieka z prowincji!
P. Eugenja Kobylińska na swojej 

środzie literackiej dużo mówiła we 
wstępnem słowie o szarych ludziach: 
że sama jest szarymi prostymi człowie­
kiem, szarym, proletarjaekjm inteli - 
gen tern; że pisZe dla szarych ludzi; 
że najpiękniejszą nagrodą dla niej bę 
dzie, jeśli szary człowiek weźmie z j>u 
bliczne.j czytelni je j książkę. P. W i -  
told Hulewicz w jednym zo swoich ar­
tykułów w „Gazecie Pofekioj" pisał 
mniej więcej to samo: prowincja...
prości ludzie... coś w tymi sensie. Wau 
da Dobaczewska w impresjach swo -  
ici. p t. „Spróbujmy mierzyć siły na 
zam iary", drukowanych jeszcze w- „Ni 
sZy", rozwodziła sic również nad pro 
wincja, nad jej mozolnem i szaretn ży 
ciem, jej tęsknotami i pragnieniami. 
Marzyła o tern, by książka autora pro 
winejonalnego przekroczyła linję „Bu 
g u " , by literaci mogli osobiście donic 
rać do ,zapadły eh kątów ", do „zapo­
mnianych przez Boga i ludzi miaste­
czek ". Mickiewiczowi wyrwał się nie- 
gdy-ś krzyk: .żeby też wzięły wieśnia­
czki do ręki te księgi proste .jako ich 
piosenki". Współcześni lit< raci wileń­
scy pożądają jakiegoś, nieokreślonego 
bliżej, mgławicowego —  szarego czło­
wieka.

Ale Mickiewicz wydzierał się do 
wieśniaczek sto lat temu, z miasta, 
które zawsze nazywało się „villc lu- 
miere" ,i było mózgiem Europy-. Li­
teraci wileńscy wydzierają się z W il­
na do Zdołbtiiiowa, Stołowicz czy Kró 
lewszczyzny. Może dlatego expismu 
swemu dali tytuł „Zaułek L iteracki"? 
1 kto to właściwie .jest —  ten szary 
człowiek z prowincji? Kogo oni przez 
niego rozumieją? I i '.ądnik kasy cho­
rych czy starostwa, lekarz zbijający 
forsę po okolicznych wsiach, kierow­
nik szkoły powszechne j, chrześcijań­
ski właściciel wę-dliniami, czy detal tez 
uy kupiec żydowski? Co zacz jest tac. 
szary człowiek? A może to przypad­
kiem złudzenie? Literacka, poetycka 
Fata morgana? Niezem soldat inconnu.

Bo ja  myślę, że prowincji dziś wo- 
góle niema. Otrzymuję czasami listy 
od pewnego czytelnika /  Lidj : 7.diunie 
wa.ją żywością, giętkim intelektom, 
ws/.eehstronncm oczytaniem, gruntow­
ną kulturą. I w stolicy niewielu takich 
/.najdziemy. Są oczy w i ś o i i na prowin­
cji tumany i zacofańcy. Ale ozy brak 
ieu w W iln *  albo w Warszawie ! Czy 
znajdziemy’ gdziekolwiek na prowincji 
pot w ora, równego temu, którego przy­
wykliśmy nazywa^ warszawistą? Czy 
paskudztwa, które dzieją się wr świę­
cie teatralnym t artystycznym W ar­
szawy, można ze stawić z niewinnsnri 
intrygami i plotkami na prowincji?

Czy nasi Akademicy literatury ustępu 
ją  w czemkolwiek prowincjonalny-m 
jiiecz.cniarzoni?

A z drugiej strony-: iluż ludzi na 
prowincji posiada dziś motocykle 
auta, któremi pożera przestrzenie. W 
Pińsku —- tr/.ydziestotysięcznej dziu­
rze —  mamy- trzy Naclitlokale z for- 
danserkami, Cocktailami i występami 
naw-et Murzynów-. Ostatni szlagier 
warszawski śpiewany jofet w 24 godz.- 
ny- przez radja w najgłuchszych 'Głębo 
kich. W ILorodyszezu o 300 mieszkań 
cach słucham Komintemu, Brna i La 
Scali z Medjolanu. „Za Parawanem", 
„K in o " , ..Światowid" i „P ion " do­
stanę na każdym dw-orcu, w każdym 
kiosku starościńskiego miasteczka. Pa 
rę razy do roku tam pociąg za widz. i c 
mię do Warszawy. Boy podróżuje z 
odczytami po całej Polsce. Teatr Ob- 
jazdow-y w miesiąc po Warszawie gra 
„R odzinę" Słonimskiego w Mołodecz- 
nie. Reduta zajrzy do każdej dziury . 
Ministrowie i wojewodowie również. 
Tempo Dnia bije powszędy.

Niema dziś prowincji w sensie inte 
lokturałnym i kulturalnym. Istnieje 
tylko pojęcie geograficzne. Ale i ono 
niknie, gdy patrzy się na nir z polskie 
go Fiata na polskich drogach, z Eoke 
rów polskiego Lotu, lub choćby z sio­
dełka roweru Państwowych Zakładów 
Uzbrojenia. Więc gdzie widza literaci 
wileńscy szarego człowieka? Gzy nie 
tkwi czasami on, jako przeżytek, w 
nich samych? I może dlatego Żydówe­

czka, którą spotkałem w Iwju, woli
czyta nuxleya, Russella czy Manna
od Hulewicza albo Kobylińskiej.

*  *  *

Literatów wileńskich zabija obec­
ną ma.nja procy organizacyjnej, społo 
cznikostwo, cala —  naiwnie pojęta —  
służba narodowa jak za czasów wiesz­
czów albo Rodziny Połanieckich. 
Zazdroszczą POS‘ u. Pragną jakiegoś 
POL-u: Państwowej Odznaki Literac­
kiej. Dla Erwuzy szczytem marzeń by 
ła wizyta ministra oświaty, oczekiwa­
nego na sobotniej Smorgonji. Szyko­
wała się do nii j z równem wzrusze­
niem, jak ten biedny inspektor szkol­
ny ze Swem i dziećmi na Antokolu. A - 
le ministrowie, nie lubią oczekiwań i 
przygotowań, ho wiedzą znudzeni, co 
się za niemi kryje. Ministrowie wolą 
incognito chodzić na sztukę Słonim - 
skiogo, niż zwiedzać celo Konrada, o- 
zdobione dyplomami pożyczki narodo­
wej za 48 zł. Niż słuchać w nich „pań 
stwowotwórczej" literatki, która z 
literatury robi sprawozdania Związku
Pracy Obywatelskiej Kobiet.

* *  *

Dlatego też literaci wileńscy win­
ni zwrócić baczną, uwagę na artykuł 
z bardzo państwowego pisma p. t. 
„P ion ". Jan Emil Skiwski pisze w 
te słowa:

„Mam przed oczyma obraz Żerom­
skiego, przemawiającego lat temu pięt 
naście na zjeździć literatów. Jakaż 
troska brzmiała w jago głosie! Co da 
my Śląskowi, który wówczas powracał

do macierzy? Co dać tym ludziom? 
Czego nauczyć? Taka była troska Że­
romskiego, troska symboliczna, wciąż 
nękająca sumienia pisarskie i obywa 
teLskie. Zagadnienie jest ważne i do­
maga się rozstrzygnięcia. Co do mnie, 
rad bym widzieć sprawę literatury- dy­
daktyczno - obywatelskiej całkowicie 
wyodrębnioną z zagadnienia ściśle li­
terackiego... Nie należy- mieszać spra­
wy obywatelsko -  pedagogiczni j z za­
gadnieniami wewnętrznego rozwoju li- 
tratury-, który odbywa się na innych 
ztgmłnie prawach. Troska o wychowa­
nie mas mech będzie przywilejem pe­
dagogów. Literatura pogamaczów n-e 
znosi, a kiedy- daje im niepotrzebnie 
posłuch, rychło sama *ię spmtrzcga, 
że miast ku rozkwitowi ,idzie ku upa­
dkowi. Miast budzić zachwyt i od­
dźwięk świata —  budzi nudę i melan 
cholję.. Wtedy- dopiero zaczniemy być 
ciekawi, kiedy nasza literatura prze­
stanie być wzruszającą lekturą pour 
les amis de la Pologne, kiedy podej­
mie swoje odwieczne zadanie, którena 
jest i będzie odkrywanie czowieka, u 
stawiczne zbliżanie się do rozwiąza­
nia jego zagadki. Zadanie, podjęte na 
naszy-m gruncie, naszemi metodami".

Jakie uczucia budzi „Miasto pod 
chmurami" Witolda Hulewicza, pane- 
giryk Eugenji Kobylińskiej na cześć 
ZPOK, „Prowincjusze" Tadeusza Ło- 
palewskiego? Zachwyt i oddźwięk 
świata, czy nudę i melancholję?

S * . * *I właśnie, jakby naprzekor ,,asnym

słowom Skiw.,kiigo. powstaje w War­
szawie dziwoląg .iterauki pod nazwą 
„Grupy Społeczno -  Literackiej Reali 
stów Polskich" ,która zapowiada no­
we j*ismo, według „specjalnego progra 
mu tw órczego". W  swej odezwie ao 
literatów Grupa giędn o podstawo -  
wych formach ustroju państwowego, 
o uspołecznieniu, o myśli twórczej na 
usługach państwa, o myśli społecznej, 
przybierającej w lnoraturze konkretne 
formy... Naturalnie, że Grupa wyzio­
nie ducha po pierwszym, drugim, naj­
dalej trzecim numerze. W ięc poco tu­
man’ siebie i innych? Czyżby napra­
wdę jedynym motorem dzisiejszej twór 
czości literackiej w Polsce była ozna­
ka POL, stypendjum, subsydjum i 
wileńska nagroda Filomatów z zasił­
ku departamentu kultury 'i' sztuki? 
Nuda i melancbolja.

* * * .
Artykuł Jana Emila Skiwskicgo, 

drukowany w numerze 19-vm „P io -  
n u " p .t. „Literatura narouowa w 
dniu dzisiejszym" powinien sta'1 się 
tematem najbliższej środy literackiej. 
Uproszony artysta teatrów miejskich 
powinien go „s ezustwom, s tołkom, s 
razstanowkoj" wyrecytować, a potem 
powinna wywiązać się „żywi dysku­
s ja " . Zgłaszam ten wniosek do rozpa­
trzenia go przez zarząd Związku Lite­
ratów. Wysz-
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Rozmiłowana w swej Litwie, ciąg­
le ku niej wzrok czujny zwracała. Z 
wileńskimi Litwinami, z Kownem sta 
łą prowadziła wymianę myśli.

Piękny się tu nawiązał stosunek, 
wzajemne były wiara i zaufanie, choć 
starcia zdań bywały ostre. Zdarzały 
się zerwania korespondencji, odmowy 
przyjmowania, uprzednio cenionych, 
czasopism. Z nieprawdą, i nieprawoś­
cią n znała kompromisów Na ogól • 
ny stosunek pojedyncze rozdźwięki 
nie wpływały, ani nawet zwroty W po 
glądach na ważne zagadnienia.

Ona, która dawniej wierzyła że w 
sprawie Wilna dzieje wydały7 wyrok 
ostateczny, z natychmiastowym wyko­
naniem, na korzyść Litwy, któremu 
tylko polska zachłanność staw. prze­
szkody —  ona w ostatnich latach ży­
cia zmodyfikowała to zdanie.

—  Naród to zbyt młody, mawiała, 
inteligencja jego jeszcze nie dojrzała, 
dziś nie umieliby się w Wilnie odpo­
wiednio '.achować, zaszkodziliby7 sami 
sobie. Może następne pokolenie stanie 
na wysokości zadania. Y\ tedy dopiero 
sprawa dojrzeje. Roiła, że Wilno z ja ­
błka niezgody przemieni się na łącz­
nik między Litwą a Polską.

Ostre admonicje, które i lała cza­
sem do Kowna, przyjmowano tam nao 
gół życzliwie, rozumiano głos myśli 
szczerej, błyskającej z przyjaznego se 
rca. Ona sama umiłowania swoje zwy­
kła idealizować, w narodzie swoim wi 
działa wszystkie piękne cnoty, które 
postronni w niej samej v idzieii—  jej 
się zdawało, że młoda Litwa —  to 
wielka zbiorowa Konstancja * Skir 
muntt. '

Było coś tragicznego w tern telepa 
tyeznem umiłowania.

W  atm osferze cieplarnianej, w wa 
zonowej ziemi, jak krzew drogocenny, 
pielęgnowała to sw oje uczucie, pod ob 
cem niebem, wśród obcej przyrody7.

W  wąskie ramy narodowe cofnęła 
się młoda Litwa, zogniskowana koło 
Kowna. Na Polesiu rotizinnem śladu i 
cienia młodej Litwy nie było. Ledwie 
z paru osobami o sprawach mówić mo 
gła. X rozmów z najlepszą przyjaciół­
ką, Kurzenieeką, ta jedna sprawa, je 
dyma —  wykreślona była. Potem wier 
na Wasilewska, sama rodem z Kowna, 
litewskie zapały drogiej Pani pobłaż­
liwie poczytywała za objaw łagodnego 
pomylenia.

Przed ołtarzem swego zalicza trwa 
ła kapłanka osamotniona, wiernyTcli 
w około nic było .

Ta stałość niezłomna nie była obja 
wem uporu późnego wieku. To pył wy 
nik logiczny, clioę cokolwiek jedno - 
stronny, prostolinijnego sposobu myś­
lenia od lat młodych.

W  półśiym wieku ,nawet człowiek 
inteligentny7 ,dzięki niedonmganiom f i­
zycznym odcięły od świata, łatwo za­
sklepia się w pojęciach przeszłości. U 
niej tego nie było. Schorowana, głu­
cha, osamotniona, przysłuchiwała się 
pitnie tętnu życia nowego. Co w niem 
dobre było —  witała radośnie.

I  owoc swych myśli czuła coraz 
słodszy.

Ciało zużyTte, a dnch coraz młod­
szy (Król Duch)

Pisała liczne* artykuły, a piękne 
miała pióro, c|as«n o sprawach Koś­
cioła, częściej o narodowościowym]].—  
Wydawała i w oddzielnych hm* z u - 
rach, lub umieszczała w ,.Przeglądzie 
Wileńskim'1 i ,,Karjerze W ileńskim". 
Choć bliższa zachowawczemu kierun­
ków. myśli, unikała „S łow a", za jego 
według jej mniemania, nieprzychylne 
sprawom litewskim stanowisko. Gdy 
znadywała grunt do porozumienia, 
przyjaźniła się chętnie z osobami zna 
cznie od siebie młodszemi. Tak się 
naw.ązał w ostatnich latach jej życia, 
serdeczny stosunek z panią Bnichual- 
ską, żoną znanego profesora ze Lwo­
wa, przyjazny z panią Romer Oclien- 
kowską

Jak Tasso doczekała się godnego
zasług uznania, prawie w zgonu wigi- 
lję. Kowieński uniwersytet ofiarował 
jej tytuł doktora „honoris causa". 0 -  
oojętna była na zaszczyty, nie ugania 
ła cię za niemi nigdy7 w życiu, ale 
ten dowód uznania umiłowanej Litwy, 
sc.czerą radość jej przyczymił. Opromie 
niły oblicze umierającej to względy 
wdzięcznej pamięci.

Pozna jesionią 1931 r. nastąpiło o 
stre pogorszenie w stanie jej zdro­
wia. Wysięk w oku, straszne bó 1 e gło 
wy dołączyły7 się do starycdi doles i;wo 
ści. Chorobą została ogarnięta od stóp 
do głowy Lekarze wróżyli jej koniec 
przed Nowym Rokiem, —  więcej niż 
dwa lata jeszcze przeżyła ,ale In ły to 
lata- fizycznej agonji —  jeno znicz 
my >ii nio unuerał. ,

Błogosławieństwem było dla złożo­
nej fizyczną niemocą, żc w osobie Wa 
silesi dała pielęgniarkę, całą duszą 
jej oddaną. Doglądanie chorej cięż - 
kiem byłe zadaniem, wymagające™ eią 
głe, "abiogliwości, troskliwości i roz­
wagi. Gamaiytańska czynność wypeł­
niała życie Wasilosi }K> brzegi, czuj­
nej we dnie i w noce. Kiedy znajdy­
wała czas na spoczynek, gdzie czerpa­
ła siły ta zacna osoba, latami już o- 
barczona T

Zło sio krzewi na św ięcie jaskra­
wo, ludzie chętnie o tein mówią. Opis 
zbrodni sensacyjnej duże wzbudza zn_ 
ciekawienie w przeciętnym czytelni -  
ku. Dobroć w skromnej chodzi szacie 
Obojętnie patrzy bezmyślność na jej 
Przeżycia. Warko podkreślić, że i wie

cziiii dobroć ludzka objawami surami 
-zastań błyska w posępnym zamęcje 
dni naszych.

Kiedyś Wasilesia chciała ucnło - 
wać rękę komuś ze znajomych swej 
pani Za wyświadczoną jej usługę.

— Ja ją w rękę pocałowałem —  
opowiadał później ów pan —- z prze­
konaniem, że nie często zdarzało mu 
się całować rękę osoby7 rówmic god - 
nej.

Podobno Cccii Rhodes na łożu 
śmierci powtarzał: „A  jeszcze tyle
jest do zrobienia". Ten sam niepokój 
dręczył Konstancję Skirmuntt.

—  Jeszcze mam cały szereg prac 
do wykończenia —  mawiała prawie 
do ostatniej chwili. Próżne westchnie­
nia. Na olbrzymiem polu pracy śwńata 
dla myśli twórczej ni< ma miejsca spo 
ko.ju, niema końca trudu. Nasze myśli
j działania —  to tylko fragmenty.

Wielbionej pamięci matki chciała 
pomnik wystawić, tworząc album jej 
mało znanych dzieł rzeźbiarskich, —
myśl o tem niepokoiła ją  do końca.

W ijąc się w7 cierpieniach, pamięta 
ła o -nnych.

Swego przygodnego skarbniku wi­
tała czasem zapytaniem:

—  .Może mnie trochę pieniędzy 
-przyniosłeś? -Chciałabym znowu coś 
posłać tym biednym rybakom do Kr.v 
mu.

Słusznie czy niesłusznie pow iedział 
Nietzsche o jednymi z wielkich flozo- 
iów  niemieckich:

„W as cr gedaelit ist abgctahn,
„\J as er gelcht bleiht ewig stahn.

(Myśli jego przedawnione ,ale ży­
cie jego ostanie się wzorem na wieki).

W pismach dr. Konstaneji Skir - 
muntt znajdziemy jednak sporo tfiy sli 
podniosłych, ujętych w piękną lormę, 
posiadający eh wartość trwałą —  ale 
może jej życie szczególnie podziwu go 
dnem było.

Męstwo w7 cierpieniach, wytrwa - 
łość w zamierzeniach szlachetnych, nie 
zależność zdania, serce gorące dla bliź 
nich —  nigdy nie zawiodły.

W ostatnich miesiącach życiu przy­
jęła kogoś z dobrych znajomych goto

wym lncmorjałeni dla Kowna. Litwini 
ustanowili order Gedymira. (G^dymin 
nieprzy jaźnie ustosunkował się do 
chrześcijaństwa. Wstyd, by Litwa ka­
tolicka czciła tego właśnie bohatera, 
mając lepszych w7 osobie Mendoga . 
Witolda. (Ona mów iła —  odpowiadać 
jej można było tylko- pisemnie).

Gzy stotnio moralne walory7 Men­
doga i Wicolda były wyzsze od Ge- 
dyminowych? —  brzmiała odpowiedz.

Czy wojownika i męża stanu śre­
dniowiecza można mierzy< miarą dnia 
dzisiejszego? — Czy wolno wymagać 
od ezłowieka nieobeznanego z prawdą 
chrześcijańską a znającego jako pierw 
sZyc-h jej orędowników, srogich, prze 
wrotnyoli Krzyżaków słusznego usto­
sunkowania się do niej ?

Kręciła głową, czytając —- nir zga 
dzała się.

Płomienna homilja o Gedynnnie po 
wędrowała do Kowna. Bodaj ten o- 
statiii wybuch był objawem zaniku 
zmysłu krytycznego, spowodowanym 
chorobą.

Ten sam Gedymin był dawniej w 
jej oczach jednym z najprzedniejszych 
bohaterów średniowiecza. Ż< się w 
podobnej sprawie umysł jej zapalił, 
może po raz ostatni, jest wielce' dla 
niej charakterystyczno. Wiara, ewan- 
;‘olja, nauka chrześcijańska była w 

dziedzinie ducha najwznioślejszą, jej 
gwiazdą przewodnią. Podwójny nakaz 
Nowego Testamentu: „ Będziesz linio­
wał Pana Boga twego nadcw7szyslko, a 
bliźniego swego, jak siebie samego" —  
ogarniała w całości Niechęci do grze 
clm nie przenosiła na grzesznika.

Na ziemskie dolegliwości obojętną 
był, mocną wiarą wT i cli wyrównanie 
na tamtym świecie

Pogodna mistyka, cierpienie mę­
cz* uników były jej dane.

Umy-sł podniosły, serce ludzkie, 
dłoń czynna i dobroćsynim. Taką by 
ła.

Zmarła 23 stycznia 1934 roku.
Na dobrą pamięć zasłużyły boha 

terskie Panie z Muru.
Roman Skirmuntt

łiUW* KONSTYTUCJA W AU5TRJI
Wprowadzona z dniem 1 b. m. 

w7 Austrji nowa konstytucja jest 
próbą samodzielnego rozwiązania 
zagadnienia ustrojowego. Poniżej 
zamieszczamy artykuł „Prawdy", 
omawiający tę reformę 
Zgodnie z zapowiedziami rządu 

zw iązkowego, została 1 maja r.b. w sa 
mo święto socjalistyczne, proklamowa­
na nowa konstytucja austrjacka, likwi 
dująca definitywnie socjalizm w tem 
państwie. Krwawe wypadki lutowe ja­
kich widownią stał się Wiedeń, wzino 
ciiiły znakom,cie pozycję rządu Loll- 
fussa i wpłynęły na przyśpieszenie 
tempa pi-ac przygotowawczych, zmie­
rzających do przebudowy ustrojowej 
Austrji. Skrajnie demokratyczna kon­
stytucja 7. 1 października 1920 roku 
została uchylona i ustąpiła miejsca 
nowej ustawie zasadniczej, która pod­
cina dotychczasowy, zr&sztą już od ro­
ku zachwiany system parlamentarny.

Znamienny jest wstęp, poprzedza­
jący omawianą konstytucję: brzmi on 
następująco: „W  imię Boga Wszech­
mogącego, cd którego pochodzi wszel­
kie prawo, otrzymuje austrjacki lud 
związkowy następującą konstytucję, 
celem zorganizowania się na zasadach 
stanowych w obrębie własnego, na 
federalizmic opartego, chrześeijansko- 
nicr .ieckieęo państwa związkowego.

Władza ustawodawcza w7 nowej kon 
stytucji jest silnie rozczłonkowana, Na 
reprezentację ludową składa się 5 ciał, 
4 doradcze i 1 postanawiająca. Do 
pierwszych należą: 1) rada stanu zło­
żona z 40 —  50 członków, mianowa­
nych na lat 10 przez prezydenta związ 
kowego, 2) rada gospodarstw3-, licząca 
70 —  80 członków z wyboru, reprezen 
tującyeh organizacje gospodarcz-c, 3 /  
rada kultury, mająca 30 —  fiO człon­
ków, też z w ybdu, 4) rada krajów z 
18 członków, delegowanyck przez kra 
je związkowa (po 2 z każdego kraju). 
Ciała te obradują tajnie. Tylko dla 
wyboru kandydatów na prezydenta lub 
dla wypowiedzenia wojny łączą się w 
Zgromadzenie Związkowe.

Inicjatywa ustawodawcza należ.% 
do prezydenta, lub rządu. Projekty, po 
wydaićm o nieb opinji przez powołane 
ciała doradcze, uzyskują ostateczną po 
stać i wtedy przechodzą do piąti i

OLBRZYMI POŻAR W  DOKACH BR00KLYŃSKICH

M dokach wybuchł olbrzeini pożar. Szkody obliczają na kilka miljouów doi.

M o w o o e  wyniKi empewcii L e l u j o
(el) Pomimo tragicznego zatonięcia 

Czeluskina w północnem morzu Lodo­
wałem, podróż jego — zdaniem zna­
nego badacza Arktydy Pinjegini. — 
przyniosła bardzo ważne rezultaty. —

Zebrano baidzo ciekawe spostrze­
żenia dotyczące pradow morskich, tem­
peratury j świata zwierzęcego. Poczy­
niono także ważne horektury w ma­
pach okolic arktycznych. Profesor 
Schmidt stwierdził naprzyktad, że po 
łożenie szeregu wysp określone jest 
na obecnych mapach blednie, Na- 
przykład Wyspa Samotna na moizu 
Karyjskierr, znajduje się w rzeczy­
wistości o trzydzieści mil od miej­
sca, naznaczonego na mapie. Pozatem 
zdaniem prof. Ptnjegina, doświadcze­
nia załogi Czeluskina, a głownie fakt, 
ii  zdołał przepłynąć w tamtej okoli 
CJ prawie do końca, stwarza dla że­
glugi niezmiernie ważne wskazówki.

Pożarem udało się ekspedycji rato­
wniczej Czeluskina odkryć na nółwys- 
pie Anadyrskim ogromne złoża węglo­

we. \nadyt zawiera tak poważne za­
pasy węgla, że łatwo mógłby pokryć 
zapotrzebowania węglowe całej Arkty­
dy sowieckiej, a nawet zaopatrywać 
północne części Rosje Przytem węgiel 

znajduje się stosunkowo niedaleko 
pod powierzchnią i mimo niesprzyjają­
cych waruiiiiów klimatycznych wydo­

bywanie go me będz.e 
większych trudności.

przedstawiało

Sowiecki komisarz od spraw wę­
glowych ma w najbliższych dniach wy 
jechać z nową ekspedycją, by do kład 
me zbadać v.a unki wydooywania wę­
gla na Anadyrze.

RabożenstM majowe... protestantów
Wied kie wrażenie wywołało w Niem 

cz*ch zarządzenie uuyngskich władz 
kościelnych (luterskieh), wprowadza­
jące w roku bieżącym nabożeństwo ma 
jowe. Rada kościelna w Eisonaeh mo­
tywuje swe zarządzenie., ż< chodzi tu
0 P1 zygotowanie w.emych do święta 
Zesłania Dueha św„ jednak całe spo­
łeczeństwo niemieckie z obu stron (i 
katolickiej i protestanckiej) uświada­
mia sobie jasno fakt, że decyzja rady 
kościelnej w Eisonaeh jest odpowiedzią

na stałe i gorące domaganie się ludu 
wierzącego, by przywrócić nabożeń­
stwa majowe. Tradycja tych nabo­
żeństw na terenie Niemiec sięga wie­
ków średnich i okresu wybitnych mi­
styków niemieckich, którzy propago­
wali nabożeństwo majowe ku czci Mat 
ki Naj.św

Protestanci oczywiście nie wrócą 
treści tym swTym nabożeństwom majo­
wym, wrracają jednak do ich formy... 
pod presją ludu.

Dby, czyli parlamentu (sejmu) związ­
kowego, złożonego z przedstawicieli 
powyższych ciaa doradczych: po 20 z
rady stanu i gospodarstwa, 10 z ra­
dy kultury i 9 z rady krajów.

Parlament staje wobec alternatywy 
przyjęcia, lub odizucensa. przedłożone­
go projektu bez wprowadzania doń ja ­
kichkolwiek poprąv.ck. Może tylko u- 
ehwalić wniosek, w 'jący rząd do 
ponownego niesienia jekfcu z pożą-
ponowaiego wniesienia jjektu z pożą
mencie niem? przewidziane jest tylko 
sprawozdam  i kontnefeiat .Jody­
nie do preliminarza budżetowego wolno 
wprowadzać zmiany, ale w terminie 
sześciotygodniowymi, po jego upływie 
bowiem budżet uznaje aie za zatwier­
dzony w In-Zmieniu rządowem.

Egzekutywę sprawuje prezydent 
związkowy i rząd, przez tegoż prezy­
denta mianowany i przed nim odpowie 
dzialny. Prezydenta wybierają naczel­
nicy 4397 grnin całego państwa (bur­
mistrze i wójci) z 3-ch kandydatów, 
wyznaczonych przez Zgromadzenie 
Związkowe. Prezydent posiada bar­
dzo rozległo atrybucje, może nawet 
zmieniać konstytucje w drodze dekre­
tów, 7. zastrzeżeniem, dość elastycz- 
nem, nienaruszania zasad nowego u- 
stroju. O ile parlament odrzuci jiro- 
jekt ustawy7, rząd przeprowadza głoso­
wani e ludowe

Konstytucja przewiduj, rowność 
praw wszystkich obywateli, urzędy bę 
dą jednak dostępne tylko dla tych, kto 
rzy są wierni względem państwa.

Choć konstytucja powyższa ma cha 
rakter ramowy i późniejsze ustawy 
dopiero pozwolą uświadomić sobie do­
niosłość i istotę przeobrażeń, jakim 
Austrja podlega, można dziś już skon­
statować, że dotychczasowy ustrój zo­
stał zlikwidowany. Konstytucja, która 
nawet unika terminu „republika", da 
je krajowi rząd sprawny, silny, auto- 
ryTtaty7wny, niemal absolutny, tworzy 
instytucje reprezentacyjne rozbite i 
bezsime, o charakterze raczej dekora­
cyjnym, poddając je ostrym rygorom 
władzy zapewnia znaczne wpływy ży­
wiołom ludowym przez definitywne zja 
manie supremacji ' Wiednia (choćby 
przy wy borach prezydenta), przyczem 
lir zrywa wszakże z zasadami demo­

kracji (głosowanie ludowe).
Rzecz ciekawa, jak zostanie skon­

kretyzowana 'idea korporacyjna, która 
zapowiada -wstęp do konstytucji. Praw 
dopodobnie realizacja ta różnić się bę­
dzie od włoskiego ustroju korpora­
cyjnego i wzorować raczej na teo- 
rjacli uczonego wiedeńskiego prof. 
Spanna. Całe społeczeństwo zostanie 
więc zorganizowane na zasadach sta­
nowych i koT>oracy,,nych, w duchu 
chrześcijańsko-nicmieekim. Autor kon­
stytucji, min ster Enaei, wyraźnie o- 
świadczył, że ustrój Austrji, zgodny bę 
dzie z pięknem} wsk^aniami zawarte 
mi w encyklice „(Juadragesimo ann-o". 
To samo stwierdził kanclerz Dollfuss 
w jednej ze suoieli ltiow.

Nowa konstytucja przekonywa, że 
Austrja, w dążeniu do wyjścia z im­
pasu wewnętrznego ,i do zabezjiiecze- 
nia swej niepodległości, pokusiła się o 
rozwiązanie ustrojowe samodzielne i 
oryginalne. Przyszłość pokaże, o iii 
obrana przez nią droga jest słuszna, 
niewątpliwie, jednak nowe dzieło stano 
wi tymczasem doniosły czynnik konso­
lidacji rządu ambitnego i energiczne­
go kanclerza Dollfussa. T. L.

m

NOWI MINISTROWIE

Nowy minister Opieki Społecznej 
■Terzy Paaiorkowski.

Nowy minister Przemysłu i Handlu 
Henryk Fioyur Rajcliman.

Filipiny przyjm ują ;mepod- 
lepłość

(elj Jak wiadome sprawa niepo­
dległości Filipir była aktualna w pra­
sie dni ostatnich, gayż kraj ten - co 
się chybc rzadko zdarza — mia; otrzy­
mać niepodległość worew swej woli 
niejako

Ostatnie donoszą z Munilli: Na po 
siedzeniu obu tych izb przyjęto jed­
nogłośnie deklaracje Tydinys Mac — 
Duffre, która uznaje niepodległość Fili­
pin do roku 1945.

Będziemy więc mieli jeszcze ,ed- 
no wolne i „niezależne" państwo.

Szpiegowi wystawiono 
pomnik

(fa r , W  Lubece odsłonięto z wie. 
kim i.eremonjałem pomnik Karola Han 
sa Lodi. oficera niemieckiego, rezstrzj 
Lanego w Anglji toku 1914 za szpiego­
stwo. Był to pierwsz; szpieg mamie* 
ki, rozstrzelany przez Anglików.

Na cokole jego pomnika wyryto na­
pis:

—  Karol Hans Lodi zginął za nas 
Pamiętajcie o tem!

MU na caarma, gadaimjiodaŷ
U w naja&na godalm  ̂ckrfrrvbyfu 

jłit o jJ a . t i  a w m e  c n m ^ d ^ rio d c i u r & J T .O .

„ H A S Z  P R Z F G L Ą U "
I MIECZYSŁAW D0RDZIK
Przy Sydowsl.ini „Naszym Przeglą­

dzie" w Warszawie wychodzi dodati \ 
dla młodzieży. CzytelnRy togo dodat­
ku rozpoczęli piękną aSftęje ku uczcze­
niu pamięci Mieczysława Dordziku 
który zginą! trzy lata temu, ratując ?. 
V9 ilonki Chackiela Chanuaca.

Jeden z liiłodoeianyeh czrtehiików 
pisze do redakcji:

Mój wniosek friedstawia się nas tę 
pująco: zawiązujemy towarzystwo
imienia tragicznie zmrLrłego Kolegi 
Chcę bowiem, aby Mieczysław Dordzin 
stał s*ę symlMUem młodzieży, niesnają 
cej nisnawiści.

inny wysuwa następujący projekt.
My młodzi, powinniśmy rocznicę 

śmierci Mieczysława Dorclsika obcho 
dzić jako dzień poświęceni; i miłości 
Uczcie powinniśi.iv nietylko słowem 
hołdu, ale i czynem.

A  więc: z pieniędzy zebranych łań 
cuchem ofiar, należy utworzyć bibljo 
tekę dla biednych dzieci oez różnicy 
wyznania, przyczem współpracownicy 
dobrowolnie opodatkowują się składki 
mi miesięcznemi zeby bibijoteka d o ­
brze się rozwijała.

Earnzo proszę współpracowników 
wileńskich, żeby nam opowiedzieli o 
szczegółach z tak krótkiego życia Dor- 
deikcu

Jeszcze inny chciałby założyć świr 
linę imienia il-ifezysława Ilordzika.

...Wzniesiono pomnik z kan^icnia. 
Musimy wystawić żywy pomnik Fre- 
ponuję założenie świetlicy dla r łodzie 
ży wszjstkich wyznań i naroacwości.

W  tej świetlicy, zaopatrzonej we 
wszystkie pisma i gry, młodzież zgod­
nie spędzałaby wolne chwile wśród za­
baw towarzyskich, na odczytach, refe­
ratach. w dyskusji, urządzałaby sean­
se filmowe, przedstawienia i wspól­
ne wycieczki.

Niewiadomo, jak urzeczywistnią 
czytelnicy Naszego Przeglądu swoje 
pomysły. Ale poruszenie wśród nich, 
uczuciu wdzięczności, które ich ożywia 
ją, iniciatywa „żywego pomnika" —  
świadczą o silnem wrażeniu, jakie wy­
warł cz> n zmarłego Może uczniowi1' 
szkół wileńskich nie pozwolą ubiec się 
kolegom « arszaw skini ? jw

N f W E K S lĄ lK I

A. KALLAS. — Dwie sztuki szukają 
dyrektora teatru. Warszawa, 1934 r., 
str. 158.

Jest to już dwudziesta książka pa­
ni Anieli kallas. Dramaty, komedje, po­
wieści, przeróbki: dramatu Zapolskiej
„Małka Szwarccnkopf" na powieść, po­
wieści Orzeszkowej „Meir Ezofowicz" 
na dramat, wielki jest dorobek literac­
ki płodnej, acz niezbyt znam: pisar­
ki. Dwie sztuki, które Szukają dyrek­
tora teatru, są to: „Poza dobrem i
ztem“ , sztuka w  3-ch aktach i „Wolna 
akademja", też trzyaktówka. Juk zape­
wniają wydawcy w nadtsłnyn komu­
nikacie, „duża znajomos1' sceny, uosko- 
nale role, szlachetny nastrój, głębokie 
ujęcie ważnych problemów wspólcze 
snego życia, piękny literacki dialog, a 
mimo to (? ) pclen życia i naprawdę 
sceniczny, oto waiory, które przema­
wiają za term sztukami"

Zalety niebylejakie*
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ZJ AZD GOSPODARCZY BBWR 
W  GMINIE CHOJNO

W  ubiegły czwartek odbył się w 
Chojnie, j>oyr. pińskiego, zjazd gospo­
darczy zorganizowany przez Bezpartyj 
ny Blok Współpracy z Rządem przy 
współudziale Powiatowego Związku 
Rolnego.

Zjazd ten wzbudził duże ^ intere­
sowanie wśród ludności wiejskiej, któ­
rej przybyło na zjazd aż przeszło 500 
osób. Oprócz drobnych rolników na 
zjazd ten przybyło okoliczne nanezy- 
cielstwo, oraz miejscowy proboszcz pra 
wosławny ks. Nawrocki. Z Pińska przy 
by li: —  jako przedstawiciel prezy- 
djuiu Rady Powiatowej BBWR p. red. 
Al. Budrys-Budrewicz, następnie dyr. 
Tarach, oraz p. inspektor Janiszewski.

Zjazdowi przewodniczył nauczyciel 
szkoły powszechnej z Miastkowie^ p 
Kania —  prezes Komitetu Gminnego 
BBWR.

Po powitaniu zjazdu przez przed­
stawiciela BBWR, referat o sytuaeji 
gospodarczej w gminie wygłosił p. Oni 
chimowski, referat o orgaidzacjaeli
a

KR JN IK A NOWOGRÓDZKA

—  Kradzieże W  dniu 16 b.m. z ko­
rytarza domu przy ul. 3-go maja nie­
znany sprawca skradł licznik elektry­
czny wartości 40 z}, na szkodę Budzyń 
skiej Reginy

W  dniu 17 maja r.b. ze sklepu, znaj 
dującego się w halach w Nowogródku 
na szkodę Berkowicz Cy li, Jurczyk 
Konstanty, mieszkaniec wsi Janowicze 
gm. Kuszelewskiej, korzystając, iż w 
sklepie. bvło kilka osób, skradł bluzę 
kortową, wartości 1 zł. 70 gr. Sprawca 
kradzieży został ujęty wraz z bluzą, 
którym zaopiekowały się władze sądo­
we.

gospodarczych, ich działalności w gmi­
nie i o oświacia rolnej —  p. dyr. Ta­
rach, o oszczędności i spółdzielczości—  
p. inspektor Janiszewski.

Po referatach odbyła się dyskusja, 
w której zabieraj głos poszczególni roi 
nicy, przedkładając jjazdowi sprawy, 
jak budowa i reperacja mostów, gro­
bli, sprawy komasacji i meljoracji, 
regulacja serwitutów' i t.p.

Po dyskusji p. red. Budrys-Buare- 
wiez w dłuższem przemówieniu zreasu 
mował wyniki obrad. Na zakończenie 
zjazdu przewodniczący p. Kania dzię­
kując zebranym za udział w zjezdzie, 
poświęcił trochę uwagi mieczami spół­
dzielczej w Miastkowjezach, która jak 
wiadomo rozwija się z powodzeniem.

KOMANDOR—PPOR. ADAMOWICZ
PRZENIESIONY DO GDYNI

Dowiadujemy się, że komendant 
portu wojennego w Pińsku koman­
dor Adamowicz został przeniesiony do 
Gdyni do flotylli morskiej. Na jego 
miejsce komendantem portu został min 
nowany komandor -— ppor. .\ia- 
cioch..

BRAM KI NIE MAJĄ
PRZEPISOWYCH ROZMIARÓW

Jak się okazało bjamki na boisku 
P. W. liii mają przepisowych wymia­
rów, wobec tego zarząd podokręgu, za- 
wnioskował Wydziałowi Gier i Dyscy­
pliny POL O.Z.P.N. unieważnienie za 
w od ów Orzeł —  Makabi i Kotwica —  
Orzeł, odbytych na tem boisku.

NOWY SKŁAD ZARZĄDU 
PODOKRĘGU

Wobec ustąpionia z zarządu niektó 
rych członków, przeprowadzono reor­
ganizację tegoż. Skład obecnego Zarżą 
du brzmi: przewodniczący Yacat, se
kretarz p. Rode, skarbnik p. Płazak 
członkowie zarządu: p. Kouas, p. Psa- 
chin, p. Sztolc, p. Konstantin..

Wielka katastrofa kopalniana w  Belgji

Ekspedycja ratunkowa w kopalni Lam hreehies po powrocie z niendałej pró by ratowania. W  kopalń, Lamhrechios 
na południe od Mons w Belgji, nastą piła eksplozja gazów, której skutkiem był pożar kopalni. Wodle dotychcza­

sowych doniesień liczą się ze śmiercią 44-ch górników7.

S Y T U A C J A  N A  Ł O T W I E

KRONIKA BARANOW ICKA.

— SKUTKI HURAGANU. Wsku 
tek burzy gradowej w dniu 14-V r.b. 
zostały zniszczone plony na terenie 
gm. kr2ywoszyńskiej, a mianowicie, 
we wsi Tuchowiuzach, Zabierzu, Roga­
czach i zalepieniu cd 25 —  50 proc., 
w jiołowmńeach, Lipnicy, folw. Szczer 
binowie, os. ozczerbinowie, kol Horo- 
dyszcze. wsi F.orodyszcze i Kołpaki 
od 50 — 70 proc. Nadto we wsi Hoło- 
wmcach wskutek Durzy rozwalone zo­
stały dwie stodoły. W  folw. Lipnica 
zniszczona została stodoła i zabita 
krowa oraz połamane zotaly arze za 
r”, coco we w sadzie. We wsi Szczerbino 
wo zniszczone zostało. 5 stodoł i v  
Os. Szczeibinowo 3 stodoły. Na szkodę

itocsjego Jarosława burza wyłaniała 
większą ilość lasu, oraz na szkodę Ja 
noikowskiego wyłamane zostało około 
100 ha lasu. Przypuszczalne straty o- 
koło 50 —  60 tys. zł.

—  Cyklon przyniósł nurki morskie 
do pow Baraiiowickiego. W  związku 
z cyklonem, który przeszedł przez te­
ren powiatu baranow.ekiego w dniu 11 
b.m. w dalszym ciągu napływają wia­
domości o wyrządzonych szkodach. 
Straty wyrządzone przez cyklon na te­
renie gminy krzywoszyńskb j sięgają 
do 60000 zl.

Z miejscowości przez które prze­
szedł cyklon komunikują o pojawieniu 
się dotychczas nieznanych tu ptaków, 
któro są wii iko.ści dużej kaczki, o dłu­
gich dziobach, koloni szarego z czar­
nym. Po bliżs-zom zbadaniu okazało 
się, że ptaki t.e, są to nurki morsk'e i 
zostały przyniesione przez cyklon

Miejscowi mieszkańcy dotychczas zła- 
2>ali kilkanaście sztuk tych nurków, 
które nie mogły laiać i z wielką trud 
ilością chodziły po łąkach i polach.

—  W ybory do Rau Miejskich w Ba 
ranowiczach i Lachowiczach. W  dniu 
17 b.m. zostało zamknięto przy jmowa- 
liic list kandy datów w związku z wy­
borami do rad miejskich m! Barano­
wicz i ni. Lachowicz. W  Lachowi­
czach została zgłoszona tylko jedna 
lida  bloku gospodarczego wobec czego 
glosowanie tam nic odbędzie się. Zgło­
szono 12 kandydatów, z których: 3 Po 
laków, 3 Białorusinów i 6 żydów  W 
Baranowiczach, które zostały podzielo­
no na 5 okręgów, zgłoszono następują­
ce listy: w I bkręgu —  Blok Gospo­
darczy 4 kandydatów (4 Polaków7), 
/wiązki zawodowe i partje ‘ocjalistycz 
Styczne jedną listę z C kandydatami 
(dwóch Polaków, i czterech Białoru­
sinów7), w (I okręgu: Blok Gospodar­
czy 5 kandydatów (3 Polaków. 1 Bia­
łorusin i I żyd), związki zawodowo i 
partje socjalistyczne 7 kandydatów (3 
Polaków i 4 Białorusinów), w okrę­
gu III: Blok [Gospodarczy7 4 kandyda­
tów (1 Polak, 1 Rosjanin i 2 Żydów), 
związki zawodowe i partje socjalistę 
ezne 7 kandydatów (2 Polaków, 3 Bia­
łorusinów i 2 Żydów), Poalej-Sjon 
2-ch kandydatów, w okręgu IV : Blok 
Gospodarczy 6 kandydatów7 (6 żydowi, 
związki zawodowe i rtje socjalistycz­
ne 3-ch kandydatów narodowości ży­
dowskiej ’i Poalcj-Sjon 3 kandydatów7, 
w okręgu V : Blok Gospodarczy 5 kan­
dydatów (2-ch Polaków, 1 bialorusin i 
2-ch Żydów, związki zawodowo i par­
tje socjalistyczne 6 kandydatów (4 Po 
laków i 2-ch Ży7dów).

jNowe dzielnice mieszkaniowe

W celu wzmożenia ruchu budowlane-go w stolicy i umożliwienia budują­
cym nabywania działek z parcelacji gruntów państwowych po ulgowej cenie, 
poruczono Bankowi Gospodarstwa Krawego prowadzenie akcji terenowo-bu- 
dowlanej. Programem akcji tej na terenie Warszawy zostało objętych 8 te­
renów, z czego 5 na Bielanach, 2 nale i 1 nu Pradze. Na gómem zdjęciu 
prezes B,C!K gen. R. Górecki przedjodiiym z domów w7 nowopow-slającem 

osiculu „Łączności1 ‘ w Babicach, udziela przedstawicielom prasy stołecznej 
wyjaśnień o stanie robót budow7lanyclnv osiedlu. Na dolo —  nowopowstają 
cc osiedle na Kole, gdzie we wrześniu ma być otwarta wystawa budowlana.

RYGA. PAT . —  W czoraj wieczo 
rem odbyło się pierwsze posiedze­
nie nowego gabinetu. Posiedzenie 
zagaił pretrjer Ulmands, wygłasza­
jąc przemówienie, w którem pod 
kreślił doniosłość obecnej chwili, 
zaznaczając, że w skład gabinetu 
wchodzą ludzie, Którzy położyli 
duże zasługi ula niepodległości Ło­
twy. Rząd będzie szedł w kierun­
ku zagwarantowania dobrobytu 
najszerszym warstwom ludności.

Gabinet polecił ministrowi rol­
nictwa przestudiować ceny na ryn­
kach, aoy uokonać w najbliższym 
czasie obniżki cen chleba. Równo 
czesnie temu ministrowi powierzo­
na została sprawa podziału mająt 
nów państwowych między byłych

wybrani nie jako przedstawiciele stron­
nictw’ politycznych, lecz jako wybitni 
specjaliści i znani dziamcze. Minister 
komunikacji Einbergs dotychczas zaj­
mował stanowisko dyrektora departa­
mentu poczt i telegrafów. Minister fi­
nansów Ekis by1 posretn łotewskim w 
Kownie.

d a l s z e  a r e s z t o w a n i a
W  cTOLICY I NA PROWINCJI

RYGA. PAT. W ładze bezpteczer 
stula pi zaprowadzają w dalszym 
ciągu aresztowania zarówno w sto 
ncy jak i na prowincji. M. in. a 
reszlowany został prezes „Bunau“  
były poseł na sejm Mejse!. Gdby 
wają się również konfiskaty broni 
nie wyłączając broni myśliwskiej

W e_.u g  pogłosek rząd przygo­
towuje rozporządzenie o  walce z 
oezrobociem. Podobne istnieje za­
miar umieszczenia wszystkich bez-

kombatantów. Gabi.iet polecił mi robotnych w*ejskich na roootach
nistrewi opieki społecznej zlikwi­
dować strajk przedsiębiorstw prze­
my s iw y c h , a ministrowi oświaty 
przeprc wadzić ujednostajnienie i 
zjednoczenie szkolnictwa narodo­
wego.

NOWI CZŁONKOWIE GABINETU

RYGA, PAT. -Agtncja Lete komu­
nikuje, że nowi członkowie rządu oyli

rolnych i przy eksploatacjach leś 
nych.

Stery robotnicze odniosły się 
do ostatnich wypadnow naogól 
spokojnie. Nigdzie nie zanotowani) 
żadnych większych incydentów. 
W ysoce charakterystyczne jest, że 
strajku iący od dłuższego czasu ro 
botmcy przemysłu drzewnego na 
zajutrz po ogłoszeniu stanu wojen 
nego przystąpili do pracy.

Ciągle afera S ta w is k ie g o
PARYŻ, PAT. Zeznając dodatkowo 

dep. Bonnauic oświadczy! ni. in że 
odawna wiedział o  ten., że pod nazw i

Zaznaczyć należy, iż z miejsco­
wych stronnictw politycznych zbloko­
wali się tylko PPS -i Uuud, wystawia­
jąc wspólną listę pod nazwą „Związ­
ki Zawodowe i Partje Socjalistyczne, 
zaś pozostałe stronnictwa przystąpie­
nia do tego bloku odmówili.

—  Pielgrzymka prawosławna do 
Żyrowie. W dnia 18 b.m. w Baranowi­
czach /.utrzymała się pielgrzymka lud­
ności jmiwosławnej, która w ilości oko 
ło 300 osób udaje się na odpust do 
Żyrowie powiatu błonimskiego. Piel­
grzymka ta pochodzi z Kiecka, powia­
tu nieświeskiego 'i prowadzi ją ks. pt a 
wosławuy Juljan Olkowski.

skiem Alexand.v ukrywa się Stawiski. 
Jedno z pis mw 1933 r. wskazało na 
to, że Bonnaure jest jednym ze wspól­
ników Stawiskiego Bonnaure zwrócił 
się wówczas do b. premjera ChautempŁ, 
który zapewnił go, że nie należy się 
przejmować tymi zarzutami. W związku 
z ostatniemi zeznaniami Bonnaure prasa 
prawicowa domaga się ponownego 
przesłuchania Chauiemps.

PARY 2, PAT. W liście do przewod­
niczącego Komisji dla badania afery Sta­
wiskiego b. premjer Chautemps za­
przecza jakoby deputowany Bonnaure 
zwracał się do niego o radę, czy rna 
wstąpić do wydawnictw a „Volonte“ i co 
do osoby Stawiskiego.

KRONIKA GRODZIEŃSKA.

K u  czci E l i z y  O r z e s z *  i w ej
W  dniach 17 i 18 b.m. całe społe­

czeństwo ni. Grodna uroczyście obcho­
dziło 24-lą rocznicę zgonu największej 
obywatelki miasta Elizy Orzeszkowej.

W  pierwszym dniu po poł. w ogro­
dzie miejskim przed pomnikiem Elizy7 
Orzeszkowej —  wobec licznie zebra­
nej publiczności i młodzieży7 szkolnej 
ze sztandarami odby7ła się uroczystość 
składania wieńców.

Uroczystość tę poprzedziło przemó­
wienie p. posła Terlikowskiego, odśpie­
wanie kilku piosenek przez chór żeń­
skiego seminarjnm nauczycielskiego, 
oraz orkiestrę wojskową.

lsa zakończenie orkiestra odegra­
ła Rotę, którą wszyscy obecni wysłu­
chuj. z nalożytom uszanowaniem i ho­
norem.

Wieczorem tegoż dnia w teatrze 
miejskim odbyło się uroczyste widowi­

sko p.t. „Legenda o Boba ty rewio zaelć' 
poprzedzono przemówieniem p. inż. 
Cytarzyńskiego.

W  dniu następnym o godz. 10-t,ej 
w farze /.ostało odprawione uroczyste 
nabożeństwo ż.ałobne, w którem wzięła 
udział młodzież szkolna, organizacje 
społeczne, oraz przedstawiciele władz.

Tegoż unia o godz. 16-tej w7 tentrze 
miejskim powtórzone zostało widowi­
sko „Legenda o Bo ha ty ro w i e za r h“  
dla młodzieży7.

—  Przed wyborami Mb Rady M iej­
skiej. V  związku z w7yhorami do Rudy 
Miejskiej ukazała się tu ode­
zwa, wydana przez. Radę Klasow-ą Z w. 
Zawodowych, nawołująca do masowe­
go udziału robotników7 w walce wybór 
czej o dobrobyt i polepszenie losu ro­
botnika.

Pod adreseir* premjera Ulma l i ­
sa z różnych stron kraju napływają 
zarówno od pojedynczych osób 
Jak i organizacyj depesze gratu­
lacyjne. Wieczorem premjer Ul- 
inams wygłosi! przemówienie 
przez rad jo, w Którem zobrazował 
ostatnie wypadui.

CYTATY PRASY POLSKIEJ,

RYGA, DAT. Prasa ryska cytuje ko­
mentarze wielu pism polskich, z zado­
woleniem pocum*ślając, że opinja poi 
ska ustosunkowała się do ostatnich w y­
darzeń w Łotwie poważnie i obiekty­
wnie.

T E L E G R A M Y
LOTNICY POLSCY' W  ESTONJ1

TALLIN PAT. —  Lotnicy polscv. 
rtm. Stukowski i Rogalski, którzy 
przez kilka dni bawiU w Tallinie, od­
lecieli do Polski Lotnicy byli gośćmi 
estońskiej Ligi Powietrznej j Przeciw 
gazowej . Złożyli cni wizytę ministro­
wi komunikacji, oraz zwiedzili war­
sztaty Ligi, gdzie buduje się płato 
wiec sportowy polskiego typu RWD

ZM IANY W  POLITYCE MONE­
TARNEJ ST. z j e d n o c z o n y c h

LONDYN PAT Agencja Reutera 
zapowiada doniosłe zmiany w polityce 
monetarnej Stanów Zjedn. Ma się uka­
zać orędzie prezydenta Rooseyelta do 
kongresu proponujące ogłoszenie usta­
wy o upaństwowieniu zapasu srebra 
ua rynku wewnętrznym i uznanie 
srebra jako częściowego pokrycia wa­
luty Stanów Zjednoczonych. Stosunek 
pokrycia zlotem do pokrycia srebrem 
wynosić ma 75 —  25 proc. Niektórzy 
senatorowie przypuszczają, że konse­
kwencją polityki prezydenta Rocsevel- 
ta w sprawie srebra może być zwoła­
nie w ciągu roku światowej konferen­
cji monetarnej.

ECHA BOMBY
NA ,„ GNTEF DEN LIND EN “

BERLIN. PAT —  Przed sądem na- 
zwyczajnym w Berlinie zakończył sit 
dziś proces przeciwko Sehultzemu, o 
skarżonemu o rzucenie bomby w dnii 
2 1-III r.b. na ulicy Unter Jen Lindcn. 
Sehultze skazany został na 10 lat wię­
zienia. Oskarżony przyjął wyrok spo­
kojnie.

REKORD „SIKORSKIEGO 42“

NOWY" Y’ORK. PAT. —  Olbrzym1 
wodnopłat. noszący nazwę słynnego 
konstruktora „Sikorski 42“ , wag. 
1123 funty, ustanowił rekord wyso- 
kośei dła wednopłatowców. Samolot o- 
siągnął 21.800 stóp. Ostatni rekord o- 
siągnięty na aparacie niemieckim w 
kwietniu 19932 r. wynosił 0.561 stóp.

Także now y król jest zam iłowanym  alpinistą

P R Z E C I U U
h f l T F n o m

Król Leopold 111, jako następca tronu na jednej z wypraw w Dolomitach 
Młody król Belgji jest tak samo pasjonującym turystą wysokogórskim, jat 
jago ojciec król Albert, który na jednej z wycieczek wskutek wyoadku po-

niósł śmierć

WSZECHŚWIATOWY KONGREE 
ANTYSEMICKI,

BERLIN, PAT. Z kół narodowo - so­
cjalistycznych donoszą, że we wrześniu 
r. b. zwołany będzie do Norymbergji 
pierwszy międzynarodowy kongres 
przeciwsemicki z całego świata. Jak 
wiadomo, NorymbeTga jest Siedzibą 
dr. Streichera, organizatora bojkotu 
Żydów w marcu 33 r. i wydawcy ty­
godnika przeciwsemickiego ,.Der Stu- 
ermer".

K i r  W Y G R A Ł ?

11 TY DZIEŃ CIĄGNIENIA 
W a r s z a w a ,  p a t .  —  w  n -ty n  

dniu ciągnienia 4 Klasy 29 polsKiej pań 
stwowej letsrji klasowej padły nastę­
pujące więferza wygrane na nry losów

Zł. 20 tys. 100454 .
Zl. 10 tys. S5535 126142.
5 tys. zł. 15925, 24515, 64042, 83691 

10G2Z3, 146371 IBS,806

Następujące wygrane padły w ko­
lekturze H. Winkowski.

Zl. 5.000 na Nr. 83691.
Stawki:

9642, 21436, 31280, 41917, 42838, 
45448, 52220, 56950, 68. 57622 , 58208 
76951, 60, 77413 , 790S5, 94620, 103049 
83, 106678, 108059, 112299, 112357
116940, 119342, 120473, 4 127705, 8, 
19 41 72, 5, 131623, 131754, 70, 82, 
131836, 1319/3, 96, '42222, 144507,
1-14723, 152332, 40, 158613, 49, 70 80 
158692.

Tabelę wygranych można spraw­
dzić codziennie bezpłatnie w kolekturze 
H. Minkowski Wilno. Niemiecka 35.

SZKIC M ATEJKI NA W YSTAW IE 
W  BUDAPESZCIE

BUDAPESZT. PAT W muzeum 
sztuk pięknych otwarto wystawę rysun 
ków wielkich mistrzów.Wystawa zawie 
ra rysunki Rafaela, Ix>onarda da Vin- 
ći, Yeronc-se, Yasari, Tiepola, Diirera, 
Rcmbrandta, Corregia, Titiana, Tinto- 
reta, Ruysdala, W atteau, Chodowieckie 
go, Matejki (szkic do bitwy pod War­
ną) i t.d.

POCIĄG SZYBOWCOWY

MOSKWA. PAT. —  Na lotnisku 
w Moskwie wylądował samolot U 2 
wraz z dwoma holowanemi szybowca­
mi Aparat wystartował 14 maja z Sa­
ratowa i przebył 800 kim. w ciągu 10 
godzin, lądując po drodze cztery razy.

- c A  C S ? ĘOCZYSZClt
i ODMŁADZA

Sklep kw iatów
J .  Gąslewski&tpti

nl. Wlleńik* 13 (i-udwls*r*|t» 2)
Poleca cięte róże w  różnych 
kolorach po niskiej cenie.
Jak również Drzyjmuje zim u- 

wienie nr  rozsady 
i w szelk ie  roboty  sezonow e

DAJ SKRZYDŁA SW YM  LISTOM, 
KORZYSTAJ Z POCZTY 

LOTNICZEJ!
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BUDŻETU MIEJSKIEGO
WILNO. Urząd wojewódzki zat­

wierdził budżet Wilna na rok i 934 —  
35, nie wprowadzając większych zmian 
wstawiając jedynie sumę 23 tys. zło­
tych na spłatę długów państwowych.

E LE C STY  NA BUDOWNICTWO
WILNO Na onagda, jazem posinds#- 

niu Kom itetu Rozbudowy, Przyznano 
pożyczek na sumę przeszło 100.000 zło 
tych, (remonty domów 30.000, przebu­
dowa mieszkań — 40.000 złotych).

Przyznano również dwie pożyczki 
na wykończenie domów na ul Węglo­
wej, oraz Nieświeskiei.

KONWERSJA 
POŻYCZEK MIEJSKICH

WILNO. Magistrat projektuje u- 
zyskać konwersję pożyczek krótkoter­
minowych, zaciągniętych w Ranku Go­
spodarstwa Krajowego, na przeszło nu 
Jjon złotych. Pożyczki te mają być 
skon wertowane na długoterminowe. 
Bank Gospodarstwa Krajowego zasad 
mezo zgadza się na konwersję.

  — oOo--------

W YCIECZKA 200 WILNIAN 
DO W ARSZAW Y

PROCES, K TÓ R Y  T R W A  OD PRZESZŁO 100 L  T
SPRAW A O 2300 DZIESIĘCIN LASU W  POW. W OŁOŻYŃSKIN

WILNO "Wczoraj w wydziale cywil 
nym Sądu Okięgowcgo zakończył się 
dwudniowy proces o 2300 dziesięcin la­
su, leżącego w obrębie majątku Toka- 
nysaki w powiecie wołużyńskim.

Proces ten jest ze zgięciu na swą 
długotrwałość jedynym w historji sądo 
wnictwa niepodległego Państwa Pol­
skiego

Wspomniany majątek należy obec­
nie do p. Witolda Rodkiewicza.

Nabył go w drugiej połowie X V III 
wieku ksiądz Andrzej P„odkiewicz, se­
kretarz Papieża. Cena, jaką wówcza., 
zapłacono za to dobra, równa się prze­
szło miljonowi złotych, w obecnej wa-. 
łucie polskiej.

Wystawa —  Targ „Len Polski" 
wzbudziła bardzo żywe zainteresowa­
nie wśród wilnian. J)o wileńskiej Izby 
Rolniczej napływają liome głoszenia 
ua organizowaną w związku z Zii-lono- 
mi Świątkami wycieczkę na Wystawę.

Najliczniej napływają zgłoszenia z 
kół urzędniczych i studenckich. W y­
cieczka organizowana przez Wileńską 
Izbę Rolniczą w ilości 200 osób wyje • 
dzje z V  lina w sobotę o godz. 20,40 i 
przcbędzie w Warszawie niedzielę i 
poniedziałek P o»rót do Wilna ma na­
stąpić we wtorek o godz. 7.18.

TRUSKAWIEC —  ZDRÓJ 
ALE ZATO NIEMA W OŁKOW YSKA

Ze wspaniałą dumą ogłoszono, że 
chodzą z Wilna wagony do Truskaw­
ka —  Zdrcou, a jakże, przedziały 1-ej 
i 2-gtej i 3-ciej klasy. Pięknie, choć 
z Wilna mało ludzi jeździ do tego da­
lekiego uzdrowiska.

NatamlUst ten sam pociąg, który 
zabiera wagon do Truskawca —  Zdro 
ju nie ma wagonów do Warszawy, skut 
kiem czego pasażerowie do Wołkowv- 
ska, Słonima, do Sajnowki, Gzo.romchy 
i innych stacyj, aż do Siedlec, muszą 
przesiadać w Lidzie, co oczywiście 
kosztuje -ragarza.

Sądzimy, ż« jakkolwiek wagon do 
Truskawca —  Zdroju jest syrnpałycz- 
nym luksusem, to jednak obsługiwanie 
rzesz pasażerskich, jadących codzjen- 
nio i codzaonnie naraża jących Bję na 
mitręgi i koszfy, powinno być bliższe 
Dyrekcji Kolei.

TE A TR  MUZYCZNY

„ L U T N IA"___
D z i ś

Not w Son Se ba st ja no
Cery letnie—zniżone.

Łapów ki za posady 
na kolei

JĘDZA I PODLŁc k ;  SKAZANI 
Na  W IĘZIEK it;

ŚW IĄCIANY. W  świecianach od­
była Bię rozprawa sądowa na S6bJj 
wyjazdowej S.O. w Wilnie pracowr* 
kó~ kolejowych Józefa Jędrzy i Pocl- 
teckiego, oskan onych o pobieranie }a- 
iićwel' za wyjounywanie posad na ko­
lei. Przewodniczy} sędzia Limanow- 
ski, wotowrli sędziowie: Sienkiewicz i 
2ani iwski. Oskarżał wiceprokurator 

--strzebski, bronili; Jędzę adw. B.
'Akowski i L. Kulikowski, Podlec- 

kiegc Petrusewicz i M. Engel z 
Wi 'a. Sąd po rozpoznaniu sprawy i 
—ysłachaniu świauków wydał wyroK 
skazujący wymienionych na przeciąg 
lat 10.

W  pierwszej połowie X IX  stulecia, 
las, który je3t przedmiotem sporu, 
znajduje się w posiadaniu rządu rosyj 
skiego. Wszelkie atoli podst iwy praw­
ne do jego własności posiada rodzina 
Rodkiewiczów i dlatego o prawo to 
zaczyna się szereg procesów, narazie 
w t. sw. sądach granicznych. Sąrly te 
jednak nie mogły rozstrzygać prawa 
własności.

Po całym szeregu procesów w ro­
ku 1872 ówczesny właściciel majątku, 
ojciec obecnego powoda Giedymin 
moakiewicz uchwałą walnego zgroma­
dzenia Senatu wchoazi w prawo posia­
dania lasu i następuje t. zw intro- 
rtiisja,

JecuiaKze wbrew uchwale Senatu

k r o n i k a  w i l e ń s k a

s o b o t a

Dziś 1 9  
Celestyn* 

jntro 
Zielone ś »

Wtchótf łiańc* C, 3 45 

Ztchód tłańca g. 7.20

k o -w u n i k a t  s t a c j i  m e t e o ­
r o l o g i c z n e j  U.S.B.

W  WILNIE
2 unia 18 mała 1934

Ciśnienie, średnic. 759 
Temperatura średnia +21 
Temperatura najwyższa +2S 
Temperatura najniższa +  8 
Ojwrd: siad.
Wiatr: południowo-wschodni 
Tendencja barom wzrost.
I 'wagi: pogodni.-.

PROGNOZA 
Najpierw chmurno i miejscami za­

nikające deszcze, zwłaszcza w dzielni­
cach południowych i  wschodnich, po- 
czem pogoda słoneczna Temperatur., 
bez; większych zmian. Słahe wiatry io 
kainu.W dzielnicach poiudniowo-wscho 
dnich lekka skłonność do burz

—  Dyżury aptek. Dziś dyżurują a- 
ptcki: Rodowicza (Ostrobramska ftj, 
.Turkowskiego , \ flońska 8), Augustów 
slaie-o (Mickiewicza 10), I. Sapożniko- 
wa (Zawalna róg Stefańskiej).

 oO o- ------
MlFJSKA

— Zmiany w trasie autobusowej. W
poniedziałek, 21 b. m. będą od godz. 
12,30 z przystanku „ Ratusz,” ururhomio 
ne wozy autobusowe do Porubanka ze 
wzglęc?" na lot północno - wschodniej 
Poiski. Cena biletu od Ratusza na Poru- 
banek wynosi gr. 50.

W niedzielę dn, 20 b. m, i w ponie­
działek dnia. 21 b. m. wozy linji nr. 2 v 
godzinach od 16-ej do 19,30 będą do­
jeżdżać zamiast do koszar, ao ul. Wer- 
kowskiej przy stadjonie sportowym im. 
Marszałka Piłsudskiego ze względu na 
odbywające się tam zawody piłkarskie 
między mistrzem Gdańska „Gedanją" a 
WKS ,,Śmigły" i ZTGS „Makabi". O- 
bawiązuje oplata biletów normalnych 
jak do koszar.

Od dnia 22 b. m. w anie powszednie 
rozkład jazdy do Jerozolimki przedsta­
wia się jak następuje- odja/d z PI. O- 
rzeszkowei 6,45, 7,45, 15, 16, 19,óO,
20.30. Odjazd z Jerozolimki: 7,15, 8,15,
15.30, 16,30, 20, 21.

Od ania 20 b. m. w dnie świąteczne 
rozkład jazdy do Jerozolimki jest na­
stępujący: odjazd z PI Orzeszkowej od 
godz 7 ej do 21-ej co godzinę. Odjazd 
z Jerozolimki od godz. 7,30 do 21,30 
co godzinę.

7. dniem 19 b. m. przedłuża się trasę 
linji 3-ej z cerkwi Aleksandra aż do 
pospiesiki. Równocześnie z dniem 19 
6. m. przedłuża się na linjach 1 — j, 2-j i 
3-ej rozkład jazdy. W dnie powszednie 
ostatni wóz hnji 1-ej i 2-ej odjeżdżać 
będzie z dworca kolejowego o godz.
23.15, ostatni zaś wóz linu 3-ej odjeż­
dżać będzie od cerkwi o godz. 23. Na­
tomiast w dnie świąteczne odjeżdżać 
będzie ostaotni wóz linji 3-ej o godz.
23.15.

Ustala się przystanek warunkowy 
na linji 3-ej przy sierocińcu miedzy 
przystankami Sapieżyńskie Rowy —  
Promienista.

a k a d f m i c k a
— Wycieczka do Trok. Akademic­

ki Związek Morski R- P. w Wilnie ko­
munikuje, że w niedzielę, dnia 20 maja 
b r. urządza wycieczkę do Trok na ot­
warcie sezonu żeglarskiego. Przejazd 
w obit strony dal członków samocho­
dem ciężarowym za opłatą zt. 1,—  od 
osoby. Zbiórka w niedzielę, t. j. 20, 5. 
o godz. 10-tej rano na dziedzińcu Pio­
tra Skargi (od ul Sw Jańskiej). Jak- 
najliczniejsze stawiennictwo członków 
bardzo pożądane.

z e b r a n i a  i o d c z y t y
— Zebranie „Rodziny Urzędniczej".

W ubiegłą niedzielę w saLi konferencyj­
nej urzędu wojewódzkiego pod prze- 
wodictwem p. wicewojewody Jankow­
skiego odbyło się zwyczajne walne ze­
branie Stowarzyszenia „Rodziny U- 
rzędniczej" Ziemi Wileńskiej.

P° zag-ajeniu zebrania przez p. wo- 
jewodzinę Jaszczoltową, jako przewod- 
mcącą wojewódzkiego Komitetu Orga- 
n.zacyjnego i po utuższem przemówie­
niu przewodniczącego Walnego Zebra­
nia p. wicewojewody Jankowskiego, do­
konano wyborów do Zarządu, ktjry u- 
konstytuowat się w następującym skła­

dzie Prezes p. wicewojewoda Jankow­
ski, wiceprezesi p. kuratorowa Szelą- 
gowska i dr. Rudziński, skarbnik —- 
wicestarosta grodzki p. Józet Czerni- 
howski i sekretarz —  dr. Bar, poza tern 
do Zarządu weszli pp. Polkowski, Ba- 
biczówna, Trusewiczówna, Żywaczew- 
ski, inż. Kubok i Masłowsk..

Komisja Rewizyjna wyłoniona zo­
stała w składzie pp.: Suszyńska, sta­
rosta grodzki wileński Wacław Kowal­
ski starosta powiatowy wileński Jerzy 
Tramecourt.

Na zakończenie obrad zebrani na 
wniosek przewodniczącego jednogłośnie 
uchwalili wspołuaziai w akcji wyborczej 
Obywatelskiego Komitetu Wykonawcze 
go Bloku Gospodarczego Odrodzenia 
Wilna.

— Kotnunikal Ligi Morskiej i Koloii- 
jalnej; W dniu 13 maja r. b. odbył się 
u Wilnie w sali Izby Rzemieślniczej 
przy ul. Mickiewicza 23, Okręgowy 
Zjazd Delegatów Okręgu Wileńskiego 
Ligi Morskiej i Kolonjalnej.

Na Zjezdzie został wybrany nowy 
Zarząd, w skład którego weszli pp.: ja­
ko prezes okręgu wileńskiego p. W oje­
woda Wi. Jaszczoit, jako wiceprezesi 
pp .: Kulikowski Leon, pik. Kowalski.

—  Zjazd Kół Byłych Wychowanek 
Gimn. Zgrom. Sióstr Najśw. Rodziny 
z. Nazaretu odbędzie się w dniach 20 i
21 b. m. Dn. 20 b. m. o  godz. 8-ej rano 
odbęd/.ie się Msza św. inauguracyjna, 
poczem o godz. 9-tej nastąpi otwarcie 
Zjazdu. Członkowie Koia Wileńskiego 
proszeni są o jaknajliczniejszy udział w 
Zjeździe.

—  Zarząd Oddziału Ligi Morskiej i 
Koloidalnej podaje do wiadomości 
członków i sympatyków Ligi, że w dniu 
27 maja r. b. odbędzie się otwarcie 
srhroniska L. M. i K. w Trokach, oraz 
otwarcie sezonu nawigacyjnego na je­
ziorach Trockich.

Uroczystości rozpoczną się o godz. 
12-tej podniesieniem bandery, poczem 
nestąpi defilada lodzi przejażdżki ża­
glówkami po jeziorze .i t. p.

—  Ze Związku Rezerwistów. W 
dniu 19 maja r. b. o godz. 19-ej w lo­
kalu własnym ut. Żeligowskiego nr. 4 
odbędzie się zebranie informacyjne Ko­
ta Wileńskiego Związku Rezerwistów, 
Stawiennictwo wszystkich członków o- 
bowiązkowe

SZKOLNA
  Egzammy wstępne do poszcze­

gólnych klas gimnazjum i szkoły po­
wszechnej Zgromadzenia Sióstr Naj­
świętszej Rodziny z Nazaretu w Wilnie, 
tu Piaskowa nr. 3, rozpoczną się w dniu
22 maja i trwać bęaą do 30 maja 
włącznie.

Zapisy uczenie przyjmować będzie 
Sekretarjat szkoły codziennie od 15-go 
maja od godz. 9 do 12-ej w południe.

R Ó Ż N E
  Odznaczenie ayr. WielhorskiegO.

W dniu 16 b. m. p. wojewoda wileński 
Władysław Jaszczołt dokonał w swym 
gabinecie dekoracji Krzyżem Oficerskim 
orderu „Odrodzenia Polski" dyrektora 
Instytutu Naukowo-Badawczego Euro­
py Wschodniej inż. dr. Władysława 
Wielhorskiego, nadanym mu przez Pa­
na Prezydenta Rzeczypospolitej za wy­
bitne zasługi na polu pracy społecznej, 
organizacyjnej i naukowej.

— Otwarcie Wystawy Niezależnych. 
Dziś, 19 maja o godz. 14-tej w Głów­
nym Pawilonie Targów Północnych w 
ogrodzie po-Bernardyńskim nastąpi ot­
warcie lV-tej Wystawy Dorocznej To­
warzystwa Niezależnych Artystów Sztuk 
Plastycznych z udziałem licznych go­
ści.

Wystawa otwarta codziennie w go­
dzinach 10 — 20, i potrwa kilkanaście 
dni.

— Podziękowanie. Zarząd Odazialu 
Lig, Morskiej j Koionjalnej przy Sądach 
w Wilnie serdecznie dziękuje p. Janinie 
Pławskiej, p. Delfinie Prószyńskiej, p. 
Witoldowi Jodce, p Witoldowi Rudziń­
skiemu, p. Aleksandrowi Weinbaumowi, 
p. Witoldowi Weinbaumowi, p. Czesła­
wowi ZiembiCkiemu, zespołowi Teatru 
Eksperymentalnego, Danusi J. Władko­
wi i Marysiowi R. za iasieawe wzięcie 
udziału w koncercie, urządzonym przez 
nasz Oddział w dniu 3-go maja r. b. 
na Fundusz Obrony Morskiej, Firmie 
,,J. Moczulak" za bezinteresowne wypo­
życzenie drzewek do udekorowania sa­
li oraz wszystkńn tym, którzy w jaki­
kolwiek sposób poparli naszą imprezę i 
przyczynili się ao zwiększenia Funduszu 
Obrony Morskiej.

— Zarząd Główny Związku Ob~oń- 
ców Wilna j b. żołnierzy Litwy środ­
kowej' Dodaje do wiadomości członków

wiązku, iż od dnia 20 maja r. b. Se­
kretariat czyny będzie tylko w ponie­
działki ud Kodz. 18 — 20-ej.

. Sto\ya..£ySZenk Techników Pol­
skich w Wilnie w lokalu własnym przy

nadzór rządowy naci lasem zostaje na­
dal utrzymany i rząd zakłada protesty 
przeciwko intramisji. Następuje nowa 
serja procesów. Wyroki potwier­
dza uchwała senatu na korzyść Rod­
ziewicza. Sprawa kierowana była na­
wet „na Wyseozajszeje lm ia‘ ‘ .

Wybuch wojny światowej i zmia­
ny terytorialne państw, przyćmiewają 
na jakiś czas pamięć o stuletnim prze­
szło procesie o lasy tokanyside.

Tymczasem w r. 1919 p. Witold 
Rodkiewicz dokonaj wyrąbu pewnej 
dośm drzew. Wówczas zarząd Lasó™ 
■Państwowych wytoczył mu sprawę cy­
wilną o przywrócenie zakłóconego po­
siadaniu. Skarbu Państwa, lecz orzeoze 
nie sądu wypadło na korzyść pozwa­
nego.

Wówczas skolei następuje wymocze­
nie procesu przez p. Rodkiewicza prze­
ciwko Skarbowi Państwu, o przyznanie 
prawa własności

rtozprawa obecna w Sądzie Okrę­
gowym urwała przez dwa dni, przy- 
czem w pierwszym dniu między inne- 
mi były poruszane dzieje z A.VI 
i X V II stuleci;, dotyczące spornych te 
renów.

Wyrok został zapowiedziany na 30 
b.in. Jako rzecznicy powództwa cywil­
nego występują w tym procesie adwo­
kaci: Aleksander Acnmatowicz, Mali 
nowski i J. Zajkowski. Obiuńutuni zaś 
interesów Skarbu Państwa, sa starsszy 
radca Prokur atorji Generalnej p. Obie- 
zierki, oraz referendarz Cierpiński.

dn.

Dziś jest ostdtni dzień sprawdzania spisów wyborców  w  prowincjonalnych 

miastach w iienszczyzny! Idź niezwłocznie i sprawdź czy jesteś w pisany! 

Sprawdź także czy zapisane są nazwiska tw ej rodziny i znajom ych!

Kiiinisje wyborcze w okiegicti
J u ż  s k o m p le to w a n e

WILNO. Główna komisja wybor­
cza czyni już ostatnie przygotowania 
do podziału miasta na okręgi i obwo 
dy, oraz załatwia cały szereg innych 
spraw natury technicznej, szczegóły 
Których będą podane w obwieszcze­
niach.

Skład komisyj okręgowych został 
już ustalony. Przewodniczącym komi­
sji I  okręgu został p. L. Ostrowski, II  
—  prof. JaKOwicki. 111 —  p. W . Ja­
siński IV  p. W . Karolewicz, V p. F. 
Umiastowski, V I —  p, J. Krukowski- 
z,aanowicz

Główna komisja wyborcza rozpoczy 
na urzędjwanic z dniem dzisiejszym 
t lokalu Izby Przemysłowo-Hand’0- 

wej.

O LOKAL DLA PRZYSZŁEJ 
RADY MIEJSKIEJ

jhczba radnych w nowej R. M. 
zwiększy się do 6-1 csód, więc obecna 
oala obrad w magistracie będzie zbyt, 
ciasna. W  związku z ten posiedzenia 
Rady mają się odbywać w rokaru przy 
ulicy Ostrobramskiej 5, jeżeli obecną 
saJę posiedzeń nie da się rozszerzyć.

W  pościgu z«s u w t d zitie le m
KTÓRY UCHYLA SIĘ O D PŁACENIA. żJalM ENTóW

WILNO. Panna Jadwiga B-na, pra 
cowmczka jednego z przedsiębiorstw 
rozrywkowych w Wilnie, uzyskała wy­
rokiem sadu od niejakiego Dawiaa Bra 
za, syna właściciela sklepu z ubraniem 
50 zł. miesięcznie r.a dziecko ojcem 
Którego by! wymieniony Brąz.

Komornik, ao kroregf skierowano 
tytuł wykonwezy na należność nie zna 
lazł Braza pod wskazanym adresem, a 
ponadto został poinformowany, że

Braz wyjechał z Wilna. Jaawiga B na 
nie zrezygnował; jednak z  uzyskama 
należności od uwodziciela i na własną 
rękę wszczęli, poszukiwania.

Onegdaj ziożyła ona do poheji za­
meldowanie, że Braz zam. eszkuje w 
Wilnie nadal bez zamejdowanis " wska 
zała adres P. B-n? piosi o zatrzyma­
nie Braza i zmuszenie go do płacenia 
należnych jej 50 złotych.

ulicy Wileńskiej 33 organ.zuje cykl ze­
brań dyskusyjnych, na których ma być 
poruszona sprawa podniesienia stanu 
gospodarczego Wileńs zczyzny.

W ramach powyższych zebrań dy­
skusyjnych będzie wygłoszony drnć 22 
maja o  godz. 19,30 przez p. inż. Julju- 
sza Glatmana, dyrektora elektrowni 
miejskiej, odczyt na tema. „Potrzeby 
energityczne Ziemi Wileńskiej" (węgiel, 
woda, torf, drzewo).

Wstęp wolny i bezpłatny. Osobne 
zaproszenia rozsyłane nie będą.

TEATR I M UZYKA.
—  TEATR MLZYCZNY ,,LUTNI A"

,,Noc w San bebastjano". Lzis x> raz 
drugi obfitująca w pijkne melodje war­
tościowa operetka „Noc w San Seba- 
stjano" Benatzkiego, kompozytora „Pod 
białym koniem**. W wykonaniu rej no­
ski, Szczawiński, Tartizański i inni, O- 
wuści borą udział' Hulmirska. Łasow- 
ska, Dembowski, Detkuwski. Rewkow- 
pracowanie reżyserskie M. Domosław- 
skiego wykona: taniec hiszpański, złote 
skigo wykona, taniec hiszpański, ztote 
koia i czarne tango. Nowe deKoracje. i 
efektowne kostjumy dopełniają arty­
stycznych wrażeń. Początek o godz. 
8,30. Ceny miejsc letnie. Akademicy 
korzystają ze specjalnych ulg bileto­
wych,

Popoiudmówki świąteczne jx> ce 
tiach propagandowych w „Lutni". Nie­
dzielne Drzedstawienie popołudniowe po 
cenach propagandowych wypełni barw­
na i melodyjna operetka Kalmana „Ma­
newry jesienne". W poniedziałek świą­
teczny na przedstawieniu popoiudmo- 
wem również po cenach propagando­
wych ujrzymy pełną młodzieńczego 
humoru komedję muzyczną „Niech ży­
je młodość!" B, Horowicza. Początek 
o godz. 4 pp.

—  Park sport. im. ger Żeligowskie­

go. Dziś 19, jutro 20 i w  ponieaziałek 
21 maja r. b. odbędz,e się wiecór śpie­
wu, tańca i humoru, początek o godz. 
8-ej wiecz., wstęp 25 gr.

Czysty zysk przeznaczony na bied­
ne dzieci i bezrobotnych muzykowi

CO GRAJĄ W  KINACH?
HELIOS —  Świat należy do ciebie
G ASTM O —  F13.
PAN — Demon złota.
LUX —  Piękny jest świat. —

W YPAD KI I KRADZIEŻE
— Zwłoki iruworodka W lesie >tal- 

wsryjskim około posesii letniskowej Ja- 
nowicza, Józef Żemojtel znalazł zwło­
ki noworodka pici żeński:i w wieku o- 
koło dwóch tygodni. Zwłoki zostały 
przesiane do kostnicy szpitalnej.

— Okradteni Wediug doniesienia 
Faustyna Krasko wskiego (Starogro- 
dzieńska 8) z mieszkania jego w cza­
sie nieobecności za pumocą otwarcia 
lufcika w oknie skradziono różną gar­
derobę męską, zegarek oraz inne rze­
czy ogólnej waPości 300 zt.

—  Justyn Barytów zameldował po­
licji, że z niezamkn.ętego składziku je­
go przy ul. Zawalnej 53, skradziono lej­
ce 2 podpinki, należące do Alfonsa Le- 
biedzińskiego, zam. w kolonji Kaczarga, 
gm. rudomińskej. Sprawcę kradzieży 
Wincentego Morduszewicza, zam we 
wsi Gaje, gm. solecznickiej, zatrzy­
mano

O fia r y
Z. S. 1 zł. na ratowanie Bazyliki,
Z. S. 1 zł. na głodujących na Wi­

leńszczyźnie.

Zgłaszanie zmian do spisu 
abonentów

Dyrekcja pocztowa opracowuje 
„Dodatek" do Spisu Abonentów na rok 
1934, który ukaże się w końcu lipca 
bież roku.

Ponieważ Spis Abonentów na rok 
1934 nie obejmuje wszystkich abonen­
tów, dodatek do tego spisu ma objąć 
wszystkich nowozgłoszonych abonentów 
w czasie od 1 września 1933 <r. do dnia 
25 maja 1934 r. Prócz tego zawierać 
będzie sprostowanie omyiek i niedokład­
ności, jakie zawierał Spis Główny.

Dyrekcja zaznacza, że osoby lub tir 
my, które mają zamiar założyć sobie te­
lefon, mogą jeszcze ao dnia 25 maja 
uzyskać połączei.ei telefoniczne i wejść 
da opracowywanego dodatku do Spisu, 
który zresztą jest jedynym z najlep­
szych środków reniamy. Przypomina 
również, że koszty założenia telefonu 
są obecnie Pardzo niskie, gdyż wyno­
szą od 10 do 65 złotych.

Wszyscy zatem abonenci. którzy 
nie są umieszczeni w spis;e, lub umiesz­
czeni są nieprawidłowo, proszeni są o 
podanie do dnia 25 maja b. r. miej­
scowemu urzędowi lub agencji ooczto- 
wo - telegraficznej na piśmie tekstu na 
zwy telefonu celem zamieszcznia ich lub 
spiostowania wpisu w „Dodatku".

Życznia abonentów m. Wilna zała­
twia ka.icelarja Urzędu Telefoniczne - 
Telegraficznego ul. św. Jańska 13 w go­
dzinach od 8 do 15-tej (telefon nr. 405). 

 oOo—-------

Co Każda z pań powinna 
wiedzieć o pudrze?

Ostrożnie z wyborem pudru, pięk­
ne panie! Używamy dużo pudru, pu­
drujemy się stale na każdem miejscu, 
lecz czyż aosyć namyślamy się nad 
wyborem pudru? Puder musi być nie- 
Szkodlwy — nie powinny się w nim 
znajdować żadne domieszKi szkodliwe, 
blekwajs, cynkwajs, bizmut lub inne 
związki metaliczne, które zatykają po­
ry skóry, niszczą ją, powodując stany 
zapalne, pryszcze i zaognienia, wy 
wołują wągry, a w  krótkim cza­
sie wysuszają cerę, która staje się po­
żółkła i zwiędła. Z tego względu mu­
si pani poważnie się zastanowić nad 
wyborem pudru. Puder Abarid pod gwa 
rancją nie zawiera żadnych metalicz­
nych domieszek, a preparowany jest z 
proauktów wyłącznie roślin., przesie­
wany dziesiątki razy i perfumowany 
najwytworniejszymi zapachami. Stano­
wi on doskonaią odżywkę dla cery: za­
wiera bowiem sproszkowane cząstlo ce­
bulek lilji biaiej i korzenia fijołkowego. 
niedostrzegalnie przylega do cery, ma 
tuj ją j trzyma się na niej bez względu 
na zmiany atmosferyczne. Nawet w 
gorącem, dusznem powietrzu Puder A- 
barid trzyma się na twarzy, która upu- 
drowana raz tylko zachowuje mato- 
wość i delikatny natot w ciągu dłuższe­
go czasu.

Dwanaście odcieni pudru Abarid po­
zwala pani na dobór najodpowiedniej­
szego koloru dla jej cery —  z wyjąt­
kiem kolorów ciemnych dla cery opa­
lonej, jak: Peche, Peche Foncee, Man- 
darinę i Ambree. Dla Pań używających 
krem pod puder, polecamy znakomity 
krem Seta.

*
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KRONIK* S Ł ONIMSKA.

Ma s c h yłku  kadencji Z a r z ą d u  M iasta
S ło n im a

Mieliśmy okres wyborów do Rady 
Miejskiej w Słonimie. jeszcze parę 
tygodni, a skończy się okres ka­
dencji obecnego zarządu miasta i 
Rady.

Gospodarka miejska odpowiadała 
awum kardynalnym zasadom, miano­
wicie była oszczędna, i celowa.

Gdy przed 2 i pól laty burmistrz 
,inż. Michalski objął urzędowanie w 
połowie roku już z deficytem, trwają­
cym od kilku lat w yrównał go do końca 
roku budżetowego i zakończył budżet 
in plus.

Zadłużenie miasta nie zwiększyło się 
mimo dużych robót, spo­
wodowanych koniecznością zatrudnie­
nia bezrobotnych. Zobowiązania krót­
koterminowe zmniejszyły się drogą 
zamiany na średnio i długo termino­
we. Z ogólnej sumy weksli będących 
w obiegu, a sięgających sumę oko­
ło 500.000 zł. pozostało tylko 49.00G.

Każdy dział pracy Zarządu Mia­
sta stopniowo bez rek'amy organizuje
się.

Do rzeźni wybudowano drogę, — 
która jest prawdziwem dobrodziej­

stwem jak dla miasta tak i dla jego 
mieszkańców. Dość powiedzieć, że 
ilość mięsa załadowywanego przed­
tem w ciągu 1 i pół —  2 dób dziś 
trwa tylko 2 — 3godziny.

Na rzeźni czystość wzorowa, ubój 
dzięki energicznej kontroli wzrasta.

Także targowica miejska na doje- 
ździe do której grzęźliśmy po kolana 
w błocie również ma piękny wybru­
kowany dojazd i została zaopatrzona 
w wagę automatyczną dla walki z na­
dużyciami.

W przedsiębiorstwie elektrowni 
miejskiej: nabyto ostatecznie pose­
sję i jeziora, skasowano starą elektro­
wnię w mieście, uruchomiono rezer­
wuar na ropę i turbinę wodną, posta­
wiono nowy budynek. Zmniejszono ko­
szty eksploatacyjne smarów i opału o- 
kołc- 50 — 60 proc.. A pozatem, poza 
tern wtedy gdy przed 2 i pól laty 
mieliśmy światło tylko do 1 —  2-ej w 
nocy i często mieszkańcy miasta rozbi­
jali sobie głowy w ciemnościach, a 
dworzec kolejowy oświetlony był zwy­
kłem! lampkami gazowemi, czy naf- 
towemi, dzisiaj mamy światło ele­
ktryczne w ciągu całej nocy i dworzec 
oświetlony elektrycznością. Przyczy­
nia się to znacznie do uprzymyslo- 
wienia warsztatów pracy, których 
miasto ma sporo. — Także oświetlenie 
ulic zostało zwiększone. Stopniowo co­
raz to mniej ulic otrzymuje lampy 
kloszowo, jaśniejsze i przyjemniejsze.

Szpitalnictwo: otwarte dużą bezpła­
tną przychodnię chorob wenerycz­
nych, obok istniejącej przychod.ii prze 
ciwgruźliczej i jaghcznej.

Szpital otworzył nowy oddział cho­
rob zakaźnych, którego brak dał 
się silnie odczuć w czasie epidem.i 
szkarlatyny a także oddział chorób 
wenerycznych. Frekwencja na tym 
ostatnim oddziale wskazuje jakiem do­
brodziejstwem dla mieszkańców jest 
jego otwarcie.

Wodociągi: zaniedbane uprzednio i 
nieodpowiednio traktowane przez krót­
kowzroczną politykę Rady -Miejskiej 
reorganizują się, opracowuje się pro­

jekt przebudowy sieci i plan rozszerze­
nia wodociągów na cale miasto łącz­
nie z koszarami.

Aczkolwiek kurczenie się budżetu 
musiało odbijać się na wszystkich rze­
czonych wydatkach, a więc i robotach 
jednakże od dwuch lat miasto z za­
kresu brukowania ulic może pochwa­
lić się znacznemi sukcesami. Poza dro­
bnymi naprawami w r. 1932 wybru­
kowano ogółem ao 19.000 m. kw. 
zaś w r. 1933 11,400 mtr. Przepro­
wadzono także naprawę chodników, i 
zaczęto intensywne zadrzewianie ulic.

Na ulicy Ułańskiej w latacn 1932-33 
wybudowano dwa mosty i dwa mosty 
na ul. żwirki i Wigury.

Bezrobocie silnie ciążące na mieście, 
było źródłem wielu trosk i kłopotów 
Zarządu Miasta. Poza prowadzeniem 
atiecji dożywiania, uruchomione były 
roboty publiczne, w pierwszym rzędzie 
takie, które zatrudniają niefachow­
ców w różnych porach roku. W ten 
sposób wybudowano ul. Żwirki i Wi­
gury, długości 1,5 kim. i szereg in­
nych prac wyżej opisanych.

Wreszcie zaprojektowano na nieu­
żytkach miejskich cruże gospodarstwo 
rybne, którego obszar dochodzi do 
80 ha.

W tej chwili wykonano tam ro­
boty na 36 ha.

Zaprojektowano także duży plan 
regulacji rz. Szczary, mający na celu 
uchronienie Zamościa od corocznych 
Zalewów. W razie zrealizowania planu 
miasto zdobędzie duże place budo­
wlane w śródmieściu —  30 ha. Projekt 
ten złożono do Funduszu Pracy.

Kończąc trzeba zaznaczyć, o sze­
rokim udziale miasta w pracach spo­
łecznych rozmaitych towarzystw i in- 
stytucyj. Wik.
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ZŁ ÓZ OFIARĘ W  NASZEJ 
tDMINIS IRAĆJI NA GŁODUJĄ­

CĄ W IEŚ WILEŃSKĄ

— Idziemy razem do wyborów. —
Gnegdaj zamieściliśmy depeszę ze 
Sionima w sprawie utworzenia tam 
wspólnego z Żydami Bloku Gospodar­
czego. Według porozumienia ugrupo­
wanie chrześcijańsko - mahometańskie 
będzie miało 13 radnych, żydzi — U.

Dzisiaj zamieszczamy wykaz zgło­
szonych z tego ugrupowania kandy­
datów. Są tam* Pp. Płocha, Sarnecki, 
Trapszowa, Kosecka, inż. Bobrowski, 
Sudnik, Aleksandrowicz, Mycek, Adam 
ski, Majewski, Wutke, Siemienik, Ja­
nuszewski, Rabinowicz, Wigdor, Gol- 
dinberg, Dr. Efros, Dr Weiss, J. Mill- 
kowski, E. Epsztejn, Raduński, Szwarc 
i Chonowicz.

Wspólny front gospodarczy całej 
ludności przy wyborach do Rady 
Miejskiej w Stommie notujemy po 
raz pierwszy i dlatego przyszła praca 
radnych na terenie magistratu budzi 
zrozumiale zainteresowane.

— Prasa żydowska o  wyborach. —  
Dr. Weiss porusza w dzisiejszym ty­
godniku „Slonimer Wort ‘ sprawę -wy­
borów do Rady AAiejskiej, w której 
gruntownie uzasadnia powody przy­
stąpienia żydów do Bloku Gospodar­
czego.

W konkluzji autor stwierdza, że 
za czyn ten biorą przedstawiciele 
społeczeństwa żydowskiego kandyda­
ci na radnych całą odpowiedzialność 
przed ludnością żydowską miasta, i 
sądzi, że krok ten jest wrasciwym.

—  Kandydaci na burmistrza. Dzi­
siaj wzmogły się w mieście rozmowy 
na temat przyszłego burmistrza mia­
sta.

W rozmowach tych wymieniają na­
zwiska pp. mjr. Magnuszewskiego, któ­
ry jak wiadomo przechodzi na emerytu­
rę, pozatem p. Hryniewicza oraz L. 
Glębskiego.

A k c ja  Challenge‘o w a
spółdzielczości spożyw ców  

w  Polsce
Jak już swego czasu podawaliśmy, 

spółdzielczość spożywców w Polsce, 
zgrupowana w Związku „Społem*1 pod 
jęła akcję budowy swego samolotu 
challenge* owego również pod nazwą 
„Społem** Akcją zbiórki na ten cel 
kieruje Centralny Koinibt Spółdziel­

c z y  w Warszaw r-

Zbiórka prowadzona jest wśród spół­
dzielni spożywców rozsianych po ca­
łej Polsce,-dając wszędzie nadspodzie 
wane wyniki. Pierwsza rata w wyso­
kości 10.000 zł. została wpłacona Cen 
tralnemu Komitetowi Challenge‘ owe -  
mu jeszcze przed 1 maja rb. Obecnie 
tempo akcji zbiórkowej znajduje .się 
w bardzo inten.sywnem stadjum, gdyż 
do dnia 1 czerwca musi być ona za­
kończona.

Spółdzielń.e Spożywców Okręgm 
Wileńskiego n,e pozostały w tyle za 
inuemi okręgami, a nawet wybijają 
się na pierwszo miejsce.

Centralny Komitet Spółdzielczy wy 
znaczy! na nasz okrąg 1000 zł. —  su 
mę w ogólnopolskim planie zbiórki. 
Tymczasem do dnia 36 maja rb. miej 
sec.wy Okręgowy Komitet zdołał już 
zebrać i przekazać do Warszawy 
1074 zł. 20 gr.

Pakt ten dobitnie świadczy o peł- 
nem zrozumieniu dla podjętej akcji 
wśród tutejszego .spółdzielczego spo­
łeczeństwa. Okrąg wileński nie, za -  
wiódł Centralnego Komitetu Spół - 
dzielczego, który w odezwie swojej pi 
sał między innemi: „Ambicją spół -
dzieleów powinno być, ażeby iść zaw­
sze w pierwszym szeregu uspołecznio 
nycli i świadomych obywateli kraju, 
ażeby zawsze gorąco odczuwać potrze 
by państwowe i społeczne**.

Tak więc w pierwszych dniach 
września, między innemi przelatywać 
będzie nad Wilnom spółdzielczy samo 
lot challenge* owy. Jego nazwa ,,Spo- 
}em“  przypomni wielu o tern, że spół 
dzielczośc idzie w pierwszym szeregu 
tych, którzy żywo ,i- konkretnie odczu­
wają potrzeby państwa J .W.

R e k i n  w ś r ó u  p l o t e k
Przez szereg lat w grodzie pińskim 

działy się rzeczy nieraz naprawdę humo 
rystyczne. Do prezydentów miasto nie 
ma szczęścia, zmieniają się oni dość czę 
sto zostawiając po sobie mniej lub -wię­
cej sławetną pamięć, a co ciekawsze że 
za wyjątkiem jednego zam. w  hote­
lu Pina, którego właścicielem jest pan 
Stolar. W hotelu Pina zaczynali swą kaT 
jerę i kończyli ją na Pinie. Cóż więc dzi 
wnego że Stolar przypiął się do magist 
ratu jak pijawka.

Skład Rady Miejskiej, oraz zespół u- 
rzędników magistrackich był tego rodzą 
ju, że sprytny i obrotny Stolar sam nie 
zajmując oficjalnego stanowiska w za 
rządzie miejskim ani w Radzie Miejsk. 
szybko ustali! tam swoją pozycję, że 
czuł się tam jak u siebie w domu.

Stolar ■ polityk wyczuł, a może i 
pracował nad tern, ażeby stawiano na 
przysłowiową t. zw. „zdechłą kobyłę,,.. 
Wszystko wskazuje na to, że na tę ,,ko 
bylę“ stawiano, a stawiano w takiem 
zaślepieniu, że zapominano o tern, że sa 
morząd miejski jest przedłużeniem admi 
nistracji państwowej, a choćby takim 
samorząd miejski nie byl, to jednak pol­
ska racja stanu wymaga całkiem .nnego 
podejścia do spraw samorządu i jego po 
iityki.

Załamanie się administracji samorzą 
dowej w mieście, czego jesteśmy świad 
kami mogło nastąpić za pomocą zdepra 
wowania podstawy moralnej, podstawy 
prawnej i ideowej. Ażeby tego dokonać 
trzeba byio wtrącić samorząd miejski 
w stan marazmu uczynić nadzwyczaj- 
niejszy sklepik i żerowisko dla ciem­
nych typów. Wytworzyło się pośrednie 
two pomiędzy społeczeństwem a zarzą 
dem miejskim. Na czele tego pośrednie 
twa stanął pan Stolar właściciel hotelu 
Pina.

Człowiek ten obdarzony zmysłem 
kalkulacji zbrodniczej, uświadomił sobie 
to, że prezydenci zamieszkują u niego w 
hotelu, co może się stać źródłem poważ 
nych dochodów.

Podjął się więc płatnej interwencji 
W zarządzie miejskim. Za ułatwienie w 
jakiejkolwiek sprawie kaza! sobie gru­
bo opłacie. Slnwn Stolara rosła z dnia 
na dzień. W  społeczeństwie utrwaliło 
się przekonanie, że jeśli ktokolwiek 
chce sprawę w magistracie załatwić 
na swoja korzyść, należy udać się do

W y d a w n ic tw o  n a sze  z a m ie r z a  
ro zp o c zą ć  z  dniem  1 c ze rw c a  r. b.

s y s t e m a t y iz u y  K U R S  j ę ? y k o w :
1) NIEMIECKIEGO —  wyższy dla zaawansowanych: korekta 

rozpowszechnionych błędów wymowy, pisowni i budowy zdań;

?) ANGIELSKIEGO — -■ dla^pociątkująęych

ped kierownictwem lingwisty jJ" T 2 W . j a r o h r  
-(d y p l. uniwersytetu monachijskiego)

metodą zbliżoną do Toussena-Langpnscheidta, io£znaczy 
osiąganie ścisłości bez nauczyciela.

12 lekcy] miesięcznie względnie więcej, w  po^tsc 
osobnych kartek, doiąrzanych do naszego pisma UJl 
%z. P renum eratorów  za oplata 50 gr. miesięcznie za 

J  każdy Język.

*  Osoby interesujące się naszemu kursami zechcą wypełnić 9 niżej podane zgłoszenie, wyciąć je i nadesłać do Administracji: 
$ Wilno, Zamkowa 2

| Z G Ł O S Z E N I E .
Zaabonowuję kurs języka niemieckiego, angielskiego (nie­

potrzebne wykreślić) za cenę . . . mresięcznie jako prenu­

merator.

Stolara, opłacić mu haracz i sprawę 
będzie miał załatwioną. Stoiar tern 
jednem nie zadawalał się, skoro zorga­
nizował sobie wywiad, czy i jakie 
sprawy mają być załatwione, wtedy 
udawai się do zainteresowanego i 
proponował zawarcie układu, albo 
dasz tyle a tyle, albo sprawa twoja 
me będzie załatwiona.

Nawet wśród bezrobotnych ten re­
kin żerował. Miał czynić to w ten spo­
sób, że podejmował się wyrabiania za­
siłków każąc sobie płacić połowę. Nie 
było wydziału w zarządzie miejskim, 
gdzieby Sprytna interwencja Stolara 
nie docierała. Np. taki Fundusz Pra­
cy —- to dopiero mętna, głęboka wo­
da, w której zanurzył się ów rekin i 
tu dopiero okazał swój spryt. Prze- 
dewszystkiem umieścił tam swoją 
córkę, ale wreszcie bomba pękła. Prze 
prowadzona w tym resorcie rewizja uja 
wnila nadużycia idące w tysiące zło 
tych, u samego zaś Stolara znajdują 
akta magistrackie, dokumenty, oraz li­
sty kompromitujące działalność tego 
pana. Urzędnik Funduszu Pracy Zin- 
ger idzie do kryminału, a za nim po­
śpiesza Stolar.

Dalej Wydział Techniczny, byt je­

dnym z poważnych dochodów właści­
ciela hotelu Pina, tutaj znaleziono 
żerowisko wspaniale, bowiem już nie 
dziesiątki złotych, ale setki szły do 
jego kieszeni. W związku z tem, b. 
wiceprezydentowi p. Chrzanowskiemu 
prokurator wytoczył dochodzenie, któ­
rego wyniki są narazie trzymane w 
tajemnicy.

Na wieść aresztowania Stolara mia­
sto odetchnęło z ulgą. Opinja publicz­
na zareagowała radością, że wreszcie 
położy się kres niesłycnanym sto­
sunkom panującym w Zarządzie Miej­
skim.

Oczywiście na aresztowaniu Stola­
ra wpadli tylko ci, którzy OKupili 
się mu wcześniej niż zdążył za­
łatwić gieszewciki w magistracie.

Sprawa Stolara nie przestaje w 
dalszym ciągu interesować opinję pu­
bliczną. Fama głosi, że różni jego 
przyjaciele starają się go wybielić 
i wywekslować z rąk prokuratorskich, 
lecz wydaje się nam, że ci, co usiłują 
to zrobić mają w tem jakiś osooisty 
interes, — wątpimy, czyżby jednak 
uczucia ogólno-ludzkie kierowały jego 
przyjaciółmi, by ten zbrodniczy typ 
wyratować. Al. fi. B.
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Zawód

Wszystko zrozumieć —  to wyba­
czyć wszystko. Ja ostatecznie mogę 
zrozumieć, że i dlaczego w Wilnie, jak 
Samum, panuje kurzawa... no, bo jest 
gorąco i sucho, bo, bo drobniutki pia­
sek unosi się w powietrzu, a „Delfin1* 
i „Smok...** chociaż smok, ale jest tu 
tylko zwierzęciem i nie moga obaj 
popodlewać wszystkich ulic... Jak na 
placu Katedralnym poleje, a pojedzie 
ku placowi Łukiskiemu, 1o Garbar­
skiej jeszcze nie minie, a tu znów pod­
noszą się kłęby kurzawy. To co ma 
takie biedne sntoczydło robić!? ba 
wracać zpowrotem i jiolewać — nie! 
wraca zirytowany do garażu.

I wszystko jest w porządku.
Ludzie się przyzwyczaili.., a jionie- 

waż dzisiaj Arabja jest w modzie powa 
dają, to riedżas pana ibn Sauda i uda­
ją lud pustyni.

To ja rozumiem doskonale.
Albo w sprawie naszych autobusów
Wszystko doskonale rozumiem.
Rzadko chodzę?! — Wielkie zmar 

twienie. W mieście i tak wszędze nieda 
leko i miast czekać j irytować się to idź 
pan piechotą, a mieszka pan na przed­
mieściu —  to sprowadź się pan do ntias 
ta i wozy komunikacyjne i tak tobie n e 
będą potrzebne. A kto blisko mieszkać 
nie może i chodzie ta bo jest chory — 
to niech go wozi pogotowie ratunkowe, 
albo mech umiera.

Że gdy czekasz na przystanku (trze 
ba się zawsze domyślać gdzie taki przys 
tanek jest, bo znaków na chodnikach nie 
ma) i autobus się nic zatrzymuje... to 
poco zaraz złorzeczyć.

i brzydko j niezdrowo.
Śpieszy się ludziom którzy wozem ja 

dą i nie mają czasu zastanowić się nad 
tem że akurat i ciebie djabli biorą.

To wszystko doskonale rozumiem i 
wszelka dyskusja na ten temat odpada.

Tylko jednego zrozumieć nie mogę
Dlaczego wozy takie nazywają albo 

,,Arbon“ , albo „Saurer albo ,,Tomak“ .
Powinny się nazywać L. O. P. P.
Świetną to byioby reklamą gazowe­

go przysposobienia. I tak dymią, tak jak 
fajki dziadka, a jak przyjdzie kiedy fan­
tazja panu kierowcy to da taką zasłonę 
dymną że wieży katedralnej nie widać

a własną zonę obok stojącego możesz 
wziąć za cudzą.

Nie rozumiem dlaczego ci panowie 
nie otrzymuj specjalnych żetonów z Li 
gi które za zasługi na tem polu wyróż­
niałyby z grona współobywateli.

To wszystko pięknie i ładnie. Do gro 
zy wojny przyszłej powinniśmy być za­
wsze przygotowani, ale przecież wojna 
przyszła da jedną jedyną szansę ludnoś 
ci „gazowej** t. j. maskę. My wilnianie 
masek nie nosimy — a narażeni ,esteś 
my na trening gazowy bardzo przykry.

W ńno leżące w kotlinie, posiadające 
do tego długie labirynty wąskich ulic 
— a będąc przepełnione gazem i dyma­
mi autobusów —  wchłania ten zaduch 
w piuca swych mieszkańców.

Obiecywano w dyrekcji miejskiej ko 
munikacji jakieś filtry mające na celu 
neutralizowanie zaduchów — tymcza­
sem nic.

Wchłaniaczem zaducnow jesteśmy 
my wszyscy i te biedne drzewiny, któ­
re się ostały jeszcze, a które więdną w 
dymach ropy naftowei. r

Zaradźcie iva to coś panowie autobu- 
siarze bo oddychać nie ma czem.

M. Junosza
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DO POPULARNYCH HASEŁ 
„RÓB COS —  KUP COŚ“  

„LEĆ GDZIEŚ**
DODAJ

i p o d r ó ż u j  s a m o l o t a m i

Qo nibycii w Admiai*tr*cjl n ts ie jo
pisma

P ,  3 .  W .
na ziem iach 

w  X ,  Llte w s id e g o
Szkice i wipotenitaia 

pod redakcją dra Stefana BUKHAKDTA 
Bogato Ilustrowany egzemplarz zaopa 
trzony w indeks caób i miejscowości 
oraz w Dibljogralję, zawierający 86 
stron drutu, k sztuje (bez p<ze*yłkl) 
na papierze Ilustracyjnym 3 z ł , na 
papierze kredowym w to lo  ze , »moit 
numerowane od N rn 1—70 i zł.

C. LANGTON ( LARKF 4)

S E K R E T A R K A

—  Zaklinam pana —  rzekł —  mów 
pan z nią w sposób jaknajbardziiy de­
likatny. Ona...

Chciał już powiedzieć, że wkrótce 
ta dziewczyna ma Zostać jego żoną, 
lecz opamiętał się w ostatniej chwili
i dodał tylko:

—  Ona jest bardzo nieśmiała i wra 
znwa...

Inspektor Brinks spojrzał nań byst 
ro i nie potrzebował zresztą badać 
jego łizjognomji, aby zauważyć, jak 
bardzo był wzruszony.

—  Dobrze, dobrze, —  rzek} z do­
brotliwym u,śmieciłem. —  Bądź pan 
spokojny. Nie powiem jej nic przykre
go-

—  Panno Aliejo, — odezwał się ad 
wokat, wracając do pokoju, w którym 
pracowała sekretarka, —  przedsta - 
wiam pani inspektora Brinksa, który 
chce zadać pani kilka pytań.

Młoda dziewczyna podniosła głowę i 
Ransome zauważył, że lewa jej powie­
ka drgała silniej, niż zwykle. Zwróci­
wszy się zaś z pewnym niepokojem 
do Brinksa, ujrzał ku wielkiemu swe­
mu zdziwieniu uderzającą zmianę w

■ego powierzchowności, twarz bowu ni 
miał zaczerwienioną, usta otwarte, o- 
czy zaś tak wytrzeszczone, jakb\ mia 
ły wyskoczyć z orbit. Po chwili jednak 
inspektor skupił się w sobie, jakby 
chciał rzucić się na kogoś.

Wówczas nagie z rękawa białej je ­
dwabnej bluzki wysunęła się ręka, w 
której zabły Ja stalowa lufa rewolwe­
ru. Padł strzał i gdy Eryk K-auso- 
rno porwał w objęcia słaniającego się 
Brinksa, Alicja Mickers, zwinna, jak 
.sarna, chwyciwszy- kapelusz i płasz­
czyk, wybiegła drzwiami, które zamk­
nęła od zewnątrz i znikła.

Pi zera żon; i oszołomiony nieprze­
widzianym dramatem, który się przed 
chwilą rozegrał w jego oczach, adwo­
kat stał nieruchomy, jak skała, trzyma 
jąc wciąż w objęciach rannego, nie ro 
zumiejąc nic z tego, co się stało i za­
dając sobie pytanie, czy uje jest igra­
szką okropnego sennego widziadła.

—  Trafiła mię w* obojczyk — szep 
nął słabym głosem inspektor. —  Na 
szczęście zdołałem jeszcze soliylić się 
nieco, gdyż. w przeciwnym razie ugo­

dziłaby mię w serce!

W tej cliwili usłyszano ciężkie kro 
ki na schodach, potem ktoś poruszył 
kilka razy klamką i zaczął dobijać 
się do drzwi, wołając energicznie :

—  W imieniu prawa proszę otwo­
rzyć !
! —  Drzwi zamknięto są nazew -
nątrz, -—  odrzekł Ransome głosem tak 
zmienionym, że go sam nie poznał

Do pokoju wpadł polk.jant, ten 
sam który bronił przedtem w dępu ad 
wokalowi i zatrzymał się zdumiony, 
patrząc na pobladłą twarz swego zwie 
rzehnika i bledszą jeszcze młode-go 
człowieka, który wciąż ]>odt rżymy wał 
rannego.

— Co się tu stało? —  zapyta} jm- 
liejant. —  Ta młoda dziewczyna, któ 
ra stąd wybiegła, powiedziała mi, że 
jej pryncypał zabił pana inspektora.

Pomimo holu i osłabienia Brinks 
parsknął szyderczym sndechom.

—  Młoda dziewczyna —  powtó­
rzył —  Ozy wiesz, uljoto, kim .jest ta 
dziewczyna? Nie?- Otóż to jest Dick 
Masters, zwany także „studentem** al 
bo I) i akiom Mrugającym, najprzebieg- 
IepsZy złoczyńca w obrębię V- iolkiej 
Brytanji! Nie -poznałbym go nigdy w 
takiem przebraniu, gdyby nie to ner­
wowe mruganie lewą powieką. Idź ro 
prędzej na najbliższy posterunek po­
licyjny i wydaj w mcm mieniu roz­
kazy, aby ścigano tego łotra. \Inia ni>

grozi bezpośrednie niebezpieczeństwo, 
a zresztą pan adwokat mną się znojne 
kuje.

1 kiedy jiolicjant odszedł, stukając 
ciężkiemi buciskami, inspektor z pomo 
cą młodego prawnika, położył się na 
kanapie.

—  W ięt- pan sądzi —  zapytał wre 
szcie .Luyk, wym awiając z trudnością, 
każde słowo —  więc pan sądzi, że ta 
młoda osoba jest mężczyzną? Czy się 
jednak pan nie myli?

—  -jestem tego pewny —  odparł ;n 
spektor. —  Nioma nawet cienia wąt­
pliwości. Zaręczam pana, że jak ja się 
nazywam Brinks, tak on znany jest 
pod nazwą Mrugającego Dicka. Zresz­
tą to już nie pierwsza jego sprawka. 
W  roku ubiegły jeszcze uchodził on 
za studenta uniwersytetu w Cambrid­
ge, co mu zyskało to przezwisko 0 
kradł jedno z większych kolpgjów w 
polnocnej Anglji, nazajutrz po otrzy­
maniu przez dyrekcję opłat od uczniów 
za pierwsze półrocze.

Adwokat shi-hał, nie dowierzając 
własnym uszom, niezdolny wymówić 
ani jednego słowa.

—  0 , to ptaszek, co się zowie —  
ciągnął dalej inspektor. —  Pochodzi 
on z bardzo zacnej rodziny, lecz .juz od 
kilku lat wszedł na złą drogę. W szy­
stkich wywodzi w pole swoją arysto­
kratyczną niemal dystynkcją i poprą

wnym, inteligentnym sposobem mówie­
nia. Po matce, słynnej z pięknośdi, o - 
dzjedziczył delikatność i subtelność 
rysów, a zarazem otrzymał niezwykle 
staranne wykształcenie. Mówi biegle 
kilkoma obcemi językami i —  jak 
twierdzą dawni jego koledzy —  ciąg­
le jeszcze sam dalej się kształci. Jest 
to tembardziej zdumiewające, iż nie 
należy zapominać, że ma zaledwie lat 
dwadzieścia parę.

—  A  eo za tupet! —  dodał Brinks 
po dłuższej chwili odpoczy nku i mil­
czenia. —  Trudno niemal uwierzyć, że 
się odważył przyjść tu jeszcze dziś ra 
no ,i stroić kokieteryjne minki!.

—  To potworne! —  powiedział 
Ransome, przygnębiony do mijwyższe- 
go stopnia.

—  Zresztą trzeba wiedzieć, że nie 
narażał się on na zbyt wielkie niebez 
piecz.eństwo —  uzupełnił inspektor.—  
Rachował na szybę, wyjętą od stroi-.-' 
podwórza, abv nas wprowadzić na f«  " 
s z w y  trop, co bywa nieraz przyczyną 
zguby wielu przostępców, którzy nas 
uważają za bardziej łatwowiernych i 
naiwnych, niż jesteśmy w istocie Nad 
lo po raz. pierwszy spróbował szczęś­
cia w tom mieścin ,zwykle bowiem do­
tąd polem jego działania b la północ­
na Angl.ja, nie przypuszczał więc, że­
by ktokolwiek z moich ludzi poznał go 
w tem przebraniu; chociażby nawet za 
uważtli cieniutkie, jak nitka linit* na

sui cie. To prawdziwe szczeńcie, ze 
sam zbadałem tę sprawę.

Ransome nic nie odpowiedział.
  Należy jeszcze dodać, ż e  praw

dopodobnie chciał on przy  ,i(‘ Inym og 
niu upiec dwie pieczenie, bo sitorzystał 
by z pewnością z posady u pana, aby 
dokonać nowego oszustwa. Fam wpra­
wdzie Dick M rugający nie ma zdolno 
i-ii do naśladowania cudzego pisma, 
ale nie braknie mu wspólników, któ­
rzy j-otrafią tak je  p o d r o b i ć ,  ze pa a 
samb\ś go nie poznał. Gdybym nic 
■pizybjł w porę dla zdemaskowania te­
go łotrzyka, to J*|dzoj lub później 
ukazałyby się jakieś ^ałszywe weksle, 
podpisane rzekomo przez pana. Powi-
r i, więc pan powinszować sob N że
się na tem skończyło!

Ach, gdyby ten c z ło w ie k  wie­
dział o wszystkiem! —  pomyślał z i-
ronją niedoszły narzeczony. Gdyby 
przypuszczał, jak bolesny cios pseudo 
sekretarka zadała memu sercu1

—  W  każdym razie —  zakończył 
inspektor, słysząc na schodach kroki 
wracającego policjanta —  tym razem 
młodzik już nam się uie w y m k n i e  i 
etefce g° comt jninioj piętnaście ki wią 
zieli ia!

.Mylił się wszakże pan Brinks, gdyż 
Mrugający Dick zniknął bez śladu i 
ni rd\ już o nim nie słyszano.

(KONIEC)
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Obrady Kcmitęfo itfykonawaeyo
B lo ku  G o sp od arc ze g o  G u r c tiz tn ia

nad lisiami kandydatów

H? bc Iskach, r z t k a d i ! kurtach
M is tr z o s tw u  ś w ia ta  w  gim nastyce

' l i i i  l l l f
p m  iHf l  i i . .

"Stadion w Bndape.szeie, na którym rozegrane /.Oituną gimnastyczne mistrzostwa świata, w dniach o<i 31 maja do
3 ozerwea.

Ge danja w  W ilnie
Sekrerarjat MJ.K.S. Śmigły podaj o 

do wiadomości, że polski mistrz piłkai 
ski Gdańska, Godan„a przybywa dc 
Wilna dziś w sobotę o  godz 7.40 rano.

Gedanja rozegra dwa spotkania z 
W KS Śmigły i z Makabi jutro w nie 
dzielę i w pon.edzjałek na stadjonie 
im. Marszalka Piłsuctukiego, ul. W er­
ku wska, w oba dnie początek o godz. 
16, min. 30.

Ceny biletów w przedsprzedaży: 
wejściowe 1 zł., siedzące 1.25 zł.

P i ł k a r z e  za g ra ń  czni w  Polsce
Jutro i pojutrze bawić będzie w Pol­

sce kilka zagranicznycn zespołów pił­
karskich

W Warszawie w dniu 21 b. m. od­
będzie się mecz Warszawa — Buda­
peszt.

Tego samego dnia w Lodzi grać 
będzie Minerw? berlińska, przybywa-

S u kc e sy J ę d r z e je w s k ie !  w  Berlinie
BERLIN. PAT. —  W czoraj rozpo­

czął się w Berlinie międzynarodowy 
turniej tenisowy, zorganizowany przez 
klub Rot-Weiss W  turnieju bierze u- 
dziar mistrzyni polska jędrzejowska. 
W pierwszym dniu zawodów Jędrze­
jowska odniosła duże sukcesy. Zwycię

Z m ie r z c h  engielskiej p iłk i n o żn e j
W międzypaństwowym meczu pił­

karskim, rozegranym w Pradze, repre­
zentacyjna jednostka Czechosłowacji 
pokonała reprezentację Anglji w sto­
sunku 2;1 (1:1). Godzi się przypom-

 oOo----------

fckcjŁ m o to r y z a c y jn a  s p o r t .- tu r y s ty c z n a
Zw iązku Strzeleckiego w  Wilnie

Przy kasie: wejściowe 1,25 z|„ sie­
dzące 1,60 zł. członkowskie 1 z l  ucz­
niowskie 75, za okazairem legi+ymacji.

Przedsprzedaż w firmach: Ginces 
— ul. Niemiecka, „Lech“  —  ulica 
Wielka, Donnom —  uL W ielka Feld­
man —  uL Niemiecka, Art Ruber —  
ul Trocka Wa*on - Lits — ol. Mickie 
wicza pnzatem w Komendzie Miastr.

W  poniedziałek rozegrają pozatem 
Juniorzy W K S przednecz z ńumoiami 
Makabi. Początek o godz 14,30

jąca zamiast berhnskiegr CS Union 
Oberschóneweide.

Wreszcie w dniach 2 i 3 czerwca b. 
r. bawić będzie na Śląsku wiedeńska 
Admira któia zozegra dwa spotkania 
z reprezentacją Śląska. Ślązacy wy­
stąpią bez graczy Ruchu.

żyła w grze pojedyń izej niemiecką mi 
strzymię p. Rost w stosunku 6:2, 6:1, 
oraz p Kaeppel w stosunku 6:3, 7:5. 
W  grze podwójnej mieszanej para Ję­
drzejowska i "V ocimka odniosła zwy­
cięstwo nad parą Dollinger i Grużew 
ski w stosunku 6 : 1, 6:3

nieć, że przed Daioma dniami ta 
sama reprezentacja angielska pokona­
na została w Budaoeszcie przez Wę­
grów w tym samym stosunku — 1:2.

WILNO. Wczoraj w godzinach po­
łudniowych, odbyło się posiedzenie Ko 
mitetu Wykonawczego Bloku Gospo­
darczego Odrodzenia Wilna. Omawia­
no ewentualne kandydatury na rad­
nych naszego samorządu. W  najzupeł 
niejszej hamionji i całkowitej jedno- 
myśŁnośei uzgadniano jioszczególne 
propozycje. Uwzględniany był całko­
wicie postulat reprezentowania przez 
te kandydatury jaknajszerszyeh rzesz 
obj wateli Wilna, wraz z elementem 
fachowym — słowem całości życia na­
szego miasta. Stery gospodarcze, nau­
kowe, kulturalno-artystyczne, rzemiosł 
nicze i wogóle pracownicze bez wyłą­
czenia żadnej dziedziny, jak urzędni­
cza, wojskowa, roDotnicza, następnie 
właściciele nieruchomości, kupcy, loka­
torzy, wolne zawody i wszyscy inni 
zostali uwzględnieni w tych obradach, 
nacechowanych wielką powagą i wi- 
doeznem zrozumieniem doniosłości za­
gadnienia tworzenia silnego, sprawne­
go, dorastającego do swoich wielkich 
zadań samorządu Wilna.

Zadania, które postawił sobie Blok 
Bezpartyjny, uląe Jo wyborów samo­
rządowych —  postulaty rzeczowości, 
celowości i sumienności —  znajdowa­
ły tu swoją pełną realizacje.

BK? EFEKTOWNYCH HASEŁ 
I  PIĘKNYCH OBIETNIC

Gdy partje, partyjki, partyjeczki, 
-chadzał;- do wszystkich poprzednich 
wyborów samorządowych —  nie było 
szumnego hasła, nie było obietnicy, 
-.gruszki na wierzbie“ , którejby w de­
magogicznym zapędzie, nie przyrzeka­
li panowie menorzy j-elitykujących gru 
pek, spekulując na łatwowierności wy­
borców i jak najobfitszy połów ich 
głosów.

A  potem? Potem... To było naj­
mniejsze. Gdy już szefowie partyjek 
zasiedli w samorządzie, to albo najży­
wotniejsze, czysto praktyczne i życio­
we sprawy ludności miasta traktowali 
wód kątem widzenia własnych, cias­
nych doktrynek, albo co gorsze —  zaj­
mowali się głównie tom, aby jaknaj- 
więcej członków swych ugrupowań ob-

Nie wszystkim wiadomo, że pierw 
sza niedziela czerwca obchodzona jest 
uroczyście corocznie jako t. zw. —  
„Dzień Spółdzielczości11. W bież. ro­
ku „Dzień Spółdzielczości11 przypada 
zatom 3 c jerwca.

Celem należytego przygotowania 
obchodu został powołany' w Warsza­
wie Centralny Komitet Obchodu 
„Dnia Spółdzielczości".

Spółdzielczość okrŁgu  wileńskiego 
przygotowuje się równio do uroczyste-

sadzić na stanowiskach magistrackich. 
Pozatem darli się przy każdej okazji 
z innemi ugrupowaniami, najczęściej 
o rzeczy najmniej istotne, a ważne 
sprawy danego samorządu leżały odło­
giem.

(J dotrzymaniu lekkomyślnie, lub 
gorzej —  nieuczciwie, rzucanych przed 
wyborami obietnic, nie było mowy. Na­
wet takie, jakie wśród niektórych oso­
bliwie łatwowiernych wyborców, znaj­
dowały szczególny posłuch jak1 np. 
sztandarowe hasło endecji „Hajże na 
żyda11 —  na terenie rady miejskiej 
szły' kąt. Endecy, dla doraźny ch ko­
rzyści, dla chwilowego zjednania sobie 
głosów żydowskich, radnych miejskich 
potrafili dawać im korzyści z krzywdą 
ludności nieżydowskiej nawet. Znana 
jest sprawa podziału sum na cele kul 
turalno-oświatowo w pierwszej radzie 
miejskiej, sprawa rzeźni miejskiej, któ 
rą rządził przecież ławnik endecki i tp.

Nie jesteśmy wyznawcami nacjona- 
Lizmn w żadnej dziedzinie, a więc tak­
że i antysemityzmu endeckiego, ale 
wy znajemy- zasadę że każ leniu trzeba 
dać tylko to, co mu się należy, oraz u- 
ezowie spełniać wszystko co się głosi, 
albo wcale nie głosić...

Żadnych obietnic, przyrzeczeń, pro 
jektów nie ogłasza Blok Bezpartyjny 
idąc do wyborów'. Wszystkie sw’oje si­
ły wytęża w kierunku taki* go zorga­
nizowania do nich społeczeństwa, aby 
ono wyłoniło z siebie najlepszy, na ja­
ki go stać, samorząd. Ludzi najwłaści­
wszych na właściwe, a tak ważno dla 
losów miasta stanowiska. 1 .udzi ly ch 
Blok Bezpartyjny wyławia zewsząd, 
prawie nie licząc się z ieli przekona­
niami politycznemi, unikając jedynie 
zawodowego, partyjnego politykier- 
stwa, dla sprawy' samorządu tylko szko 
diiwego.

-lest to zresztą jedyne, możliwe tu 
stanowisko, zrozumiałe dla każdego 
rozsądnego człowieka. Nie mamy żad 
nych wątpliwości, że społeczeństwo, 
któremu demagogiczne jałowe partyj - 
sictwo już dawno obrzydło, jeśli nie 
jednomyślnie, to znakomitą większo­
ścią głosów to stanowisko poprze.

go obchodu tego „Dnia11. Miejscowe 
centrale spółdzielcze powołały w tym 
celu specjalny komitet, mający za za 
danie techniczno, programowe i f i ­
nansowe przygotowanie obchodu. Na 
zebraniu komitetu w dniu 15 bm. o - 
mówioni- zostały ogólno wytyczne ob­
chodu.

Szczegóły wykonawcze opracują 
specjalnie powołane komisje i przed­
stawią na plenum komitetu w dniu 23 
maja. j .  w .

NA FIs-MOWEJ TAŚM IE

„.ŚWIAT NALEŻY DO CIEBIE11

Szkoda mówić, takich filmów jak 
Kiejmra nie miał żaden śpiewak. Na 
turalnie, nie jest rzeczą łatwą dosto­
sować scenarjusz do warunków głoso­
wych bohatera. Chodź, i o to, b. dać 
mu się wyśpiewać, ale jednocześnie 
zręcznie wpleść ten śpiew do fabuły i 
zachować przytem ży'wość akcji. K ie­
pura miał i ma nadal szczęśeio do do 
bryeh reżyserów. AnatoL Litwak, Joe 
May — to są nazwiska mówiące same 
■za siebie. Gorzej powiodło się Józefo­
wi Schmidtowi. Scenarjusz jego fil­
mu to stek nonsensów logicznych, psy 
ehologicznych i rzeczowych. Reżyse- 
rja Ryszarda Oswalda nij umiejętna. 
,Śpiew' doczepiony jest w myśl zasady 
—  „ni przypiął ni przyłatał11, optycz 
ne dłużyzny zacierają wartość }ad -  
nycli nawet i wdz-ięcznyeb objektów 
(Riwjera włoska), —

Treść szablonowa —- historja ogro 
diiiozku., który stał się sławnym śpie­
wakiem. Tocuignięciem oryginaluem 
miała byrć nieszczęśliwa miłość, ale re 
żyser rozwodni] i zepsuł ten motyw. 
Wcale nie usprawiedliwia reżysera ar 
gunient, że film nakręcony jest głów­
nie dla głosu śpiewaka.

Na przykładzie Kiepury widnieliś­
my’, że można połączyć śpiew z cieka­
wą akcją.

Jeżeli chodzi o walory Józefa 
Schmidta — to poza niewyrobieniem 
aktorskiem i niezbyt korzystnemi wa 
runkami zewnętrznemi (wzrost) stwie 
rdzić należ /  u n;ogo bardzo silny głos. 
Czy ładny? Raczej nie, bo brzmienie 
ma tak ostro i pozbawione modulacji, 
żc po seansie wychodzi się z bólem 
głowy. Może na wolnem powietrzu 
wrażenie b; łoby lepsze, ale w sal. po­
winien przvnajmniej technik aparato­
wni ulitować się nad publicznością i 
uciszyć niemo głośnik.

^DEMON ZŁOTA.

Dziwaczne upodobanie inają wła­
ściciele kin i Diura reklamowe. Każdy 
filrr. reidamowany jest jako „arcydzie­
ło11 niemające równych w historji świa­
ta, w każdym filmie są zawsze cudow­
ne, „mrożące11 krew w  żyłach sceny. 
Wiadomo przecież powszechnie, że nikt 
tych bujd nawet nie czyta, a jeżeli 
przypadkiem przeczyta, to napewno 
nie weźmie na serjo. Czy nie lepiej te­
dy zostawić superlatywy w spokoju i 
zwykłym językiem anonsować filmy 
Reklama musi być subtelna.

„Demon złota1' ozdobiony został ta­
ką właśnie krzykliwą ultra - reklamą.
I całkiem niepotrzebnie. Film okazał 
się dobry i bez tego. A raczej pomimo 
tego. Często bowiem nadmiar reklamy 
podsuwa myśl, że pewno obraz niewie­
le jest wart skoro tyle krzyku robi się 
koło niego. Tym razem klapę zrobiła 
sama tylko słoniowa reklama. Film jest 
wcale doory. Awanturnicze przygody 
eks - marynarza w poszukiwaniu zato­
pionych w czasie wojny skarbów, rzu­
cone są na bardzo ładne tło morskich 
zdjęć Życie podwodne, tajemnice dna 
morskiego, śmiałe i efektowne zdjęcia — 
tego się me widuje codzień. Dlatego 
film zaciekawia. Akcja również obfituje 
w emocjon. momenty, co w połączemu 
z poprzednio wymnenionemi zaletami 
składa się na interesującą i godną obej­
rzenia całość. Tad. C.

„ Z i m n y  d r a ń "
Nigdybyśmy ulic przypuszczali, że 

gentleman, który targuje lodami, 
mógłby sam być człowiekiem zimnym, 
gdyby nam o tym to nie wyśpiewał 
sam producent lodów nan Wiktor W ło 
darczyk (ul. Rossa 14).

Młodzian ten bowiem ciągnąc wó­
zek naładowany, tym, tak j>opuiamym 
w upały’ towarem, długą szyją ulicy 
Końskiej, wyśpiewywał na całe. gar­
dło:

„Ja taki jestem, zćmny drań!11
Dobry humor cukiernika zjedny­

wał ntu mimo chłodnej autoreputacji, 
s.ympatję gawiedzi, gdyż liczne grono 
wielbicieli! bohaterskiego tenora _ lo­
dziarza sunęło za nim, z lekka tylko 
tatuująe ruch na wąskiej uliczce.

Zachęcony' powodzeniem i aplau­
zem tłumu, pan W ltuś śpiewał z wer­
wą jedną po drugiej zwrotce, a gdy 
doszedł do refrenu.... mówiącym o „zi 
innym draniu11, gwałtownie przerwał 
jiie.śń i wspiąwszy' się na koła wehi­
kułu swego, palnął mówkę do słucha­
czy :

—  Ludz-ic kochane, krześeijany i 
Wy żydy, żeby was... no ale wszystko 
.jedno! Macie tu lody i żryjeio za dar 
Mt*. bo kocham was i już.

W  tym momencie zbliżył się do 
wózka pan posterunkowy nie tyle znę 
eony piękną pieśnią i obietnicą lo- 
dow, „o zbiegowiskiem.

Go pan tu robisz, jtanie ten?
—  I ody rozdaję.

No to rozejdź się pan.
— Moje lody i ludowi ubogiemu 

rozdaje —  szlu.s t
Pan posterunkowy, zaskoczony zo­

stał najwidoczniej tą „zimną11 filan­
tropią, g&fó zaprouonował panu Wikto 
ro w i —  wytrzeźwienie się w komisa- 
r.jaeie.

„Zimny drań 1 był bowiem gorący' 
od alkoholu. fłix.

JESTFŚMY ZA BIEDNI B Y  KU­
PO W AĆ BAW EŁNĘ —  KUPUJ­
MY SAM OD ZIAŁO W E W Y R O ­

BY Z  W ŁASNEG O LNU

Wilno, 19 maja 1934
Z  Okazji tygdnia  P W  i W F  w 

stolicy , dzienniki wczoraj-szc p o ­
św ięca ją  w ięcej uw agi ogólnym  
rozw ażaniom  na temat sportu. W  
„K urjerze Porannym " znana dzien ­
nikarka sportow a  p. K M uszałów - 
na, w  teljeionre p.t. „P ró b a  za dar 
m o“  stw ierdza, że m im o ogóln ych  
w yrzekań na sportom anję, sport 
nie jest u nas dostateczn ie pop u ­
larny i pisze

Dla w szystk ich  bez w y ją t­
ku, bez w zględu  na płeć i 
witek, dom agam y się sportu 
jako czynnika zdrow ia  i przy 
jen iności. I —  aczkolw iek  tak 
po jęty  sport leży w  interesie 
każdego  cz łow ieka , to prze­
cież —  w ciąż  zoyt pow olnym  
krokiem idzie to u p ow szech ­
nienie ćw iczeń  sportow ych  w 
św iecie ludzi dorosłych  

Z ga d za ją c  się z tern Iw zasadzie, 
nie m ożna przejść do porządku 
dziennego także nad uw agam i ,,Ex- 
pressu P oran n ego ,“  który w  arty­
kuliku: „Ś w ia tła  i cienie sportu w  
■szkole'1, podaje  taki oto  przykład 
z N iem iec-

„O to  pew ną szkołę, w  któ 
rej szczególn ie  forsow nie p ro­
w adzon o  gim nastykę, ćw icze ­
nia -i zabaw y sportow e, na­
w iedziła  groźn a  epidem ja 
szkarlatyny a dyfterji, rów no 
cześnie. P om im o u osk liw ej 
opieki lekarskiej, m im o stoso ­
w ania su row icy  i innych za­
b ieg ów , kilkunastu uczn iów  
zm arło, znaczna natom iast ich 
część  zapadła, po przebytej 
infekcji, na serce. Jak się oka ­
za ło  z późn ie jszych  badan, 
w rażliw ość dzieci na szkarla­
tynę i  dytterję, sp o w o d o w a ­
na była  przem ęczeniem  spor- 
tow em  D u żo dzieci cierpią 
ło  na pow iększenie serca, a 
nawet i w adę serca , w y w o ­
łaną długotrw ałym  'wysiłkiem  
fizycznym  Tem u też należy 
przyp isać tak groźny przebieg  
epidem ji w  ow e j szkole ‘ .

Dalej auror om a w ia  szk od liw ość  
specja lizacji sportow ej w śród  ucz­
n iów , z uw agi na ich w iek i kon 
kluduje:

„P rogram y  w ych ow an ia  fi­
zy czn eg o  w  P olsce  mamy na 
szczęście  dobre. Tylko ob y  
w szystkie szkoły  i w szyscy  
w y ch o w a w cy  chcieli je sto so ­
w ać i dobrze rozumieli ich 
ducha i intencje11.

W  całokształcie rzecz b iorąc jest 
pew ne, że w łaściw e postaw ienie 
tych spraw  w ym a ga  czasu dla pro 
pagandy i dośw iadczeń . W i. L.

Z e  s p o rtu  w  Pińsku
M AKABI —  JUTRZNIA 7:0 (4 :0) 

Makabi 12 maja Boisko „Makabi 
Aczkolwiek drużyna robotnicza gra 

ła bardzo ambitnie musiała ulec lepsze 
mu przeciwnikowi. Beznadziejnie 
grał bramkarz „Jutrzni11, który pono 
si wine za wszystkie bramki. —  Sę­
dziował je Nicdżwieeki.

Z PODOKRĘGU PIŃSKIEGO 
Utworzenie 2 -wa grup - ozgrywkawych 

W związku z ogromną różnicą po­
ziomu pomiędzy poszezególncmi druży­
nami podokręgu, zarząd postanowił u- 
tworzyć dwie grupy rozgrywkowe. Do 
pierwszej zaliczono: „Kotwicę11, „M a­
kabi11, „Orła11 i„Ognisko11 z Łunińca; 
do drugiej. . ,IIapo<T1, „Jutrznię, 
„Gwiazdę, „Makabi I i 11, oraz rezer­
wy grujiy pierwszej. Ten sposób roz­
grywek jest bardzo racjonalny gdyż 
każde zawody, wobac równości pozio­
mu będą więcej interesujące, pozatem 
umożliwią branie udziału w grze re­
zerwom drużyn I  grupy, a cc najważ­
niejsze będzie zajętych mniej termi­
nów, co umożliwi rozgrywanie zawo­
dów towarzyskich z Klubami zanuej- 
scowemi.

Przez Zarząd i Komendę powiatu 
grodzkiego Z. S. na początku r. b. roz­
poczęta została planowa akcja, zmie­
rzająca do zmotoryzowania kaar i sze­
regów Z. S. oraz do szerzenia sportu 
turystyki motorowej i kolarskiej, łącz­
nie ze sportem strzeleckim.

W tym celu przy Zarządzie powiatu 
grodzkiego Z. S. pow olaną została spe­
cjalna Komisja motoryzacyjna, która w 
krótkim czasie w porozumieniu z Kura- 
torjum Okręgu Szkolnego uruchomiła 
kursy wyszkolenia motoryzacyjnego Z. 
S., zadaniem których jest szkolenie za­
stępów kierowców i mechaników uzdol­
nionych i uprawnionych do prowadzenia 
i obsługi motocykli, samochodów wszel 
kich typów oraz traktorów.

Na kursach wykładane są technolo­
gia metali, budowa silników spalino­
wych, budowa motocykli, samochodów, 
traktorów, czołgów', tankietek, samo- 
chudów pancernych, terenowych i róż­
nych specjalnych, historja rozwoju au- 
tomobilizmu, historja rozwoju motory­
zacji w armjach lądowych przed i na 
początku wojny światowej, historja 
rozwoju i rola motoryzacji, ntechan za- 
cji i broni pancernych w ubiegłej woj- ■ 
nie światowej oraz w wojnie polsko - 
bolszewickiej, obecny stan zbrojeń mo­
toryzacyjnych i mechanizacyjnych w po 
szczególnych państwach, łącznie ze 
zbrojeniami lotniczemi i chemicznemi.

Wykłady na kursach rozpoczęto w' 
świetlicy Oddziału 5-go Z. S., następ­
nie przeniesiono do lokalu Instytutu 
Nauk Handlowo - Gospodarczych, a o- 
becnie wszelkie prace kursów skoncen­
trowano w lokalu Towarzystwa Kur­
sów Technicznych, w gmachu Państwo­
wej Szkoły Technicznej na Antokolu 
przy ul. Holendernia Nr 12.

Rok szkolny podzielony jest na 3 
turnusy po 4 miesiące, na każdym tur­
nusie po 90 słuchaczy, podzielonych 
na 3 równoległe grupy: a) oficerów' Z. 
S., członków Zarządów' Z. S., członków 
współdziałających i członków T-wra 
Przyjaciół Z. S.,

b) członków Akademickiego Oddzia­
łu Z. S.,

c) członków czynnych - ćwiczących 
Z. S.

Nauka odóywa się w godzinach 
popołudniowych.

Istniejące obecnie 4 równolegle 
grupy niebawem zostaną zreorganizo­
wane. W  przyszłym tygodniu nauka te- 
orji wr tych grupach zostanie zakoń­
czona i rozpoczną się praktyczne za­
jęcia w arsztaiowe w zakresie montażu

i demontażu maszyn a następnie roz­
pocznie się nauka jazdy.

Niezależnie od powyższego normal­
nego planu nauki, Kursa obecnie prze­
prowadzają w trybie przyspieszonym 
wyszkolenie pp. urzędników Kontroli 
Skarbowej z całego terenu Wileńskiej 
Izby Skaibowej, przydzielonych na 
Kursa przez p. prezesa Izby Skaibowej.

Nauka dla członków czynnych Z. S. 
jest bezpłatna. Członkowie współdzia­
łający i członkowie T-wa Przyjaciół Z 
S. opłacają po 50 zł. za kurs w ratach 
miesięcznych za całość kursu. Dla 
członków Akademickiego Oddziału Z. S. 
nauka teorji bezpłatna, a za praktycz­
ną naukę warsztatową oraz na naukę ia 
zdy, akademicy - strzelcy opłacają po 
30 zł.

Niezależnie od j>owyższego w wy­
niku prac kontynuowanych przez Ko­
misję motoryzacyjną Z. S., zorganizo­
wany został specjalny Oddział Sporto­
wo - Motorowy Z. S. z sekciam.: mo­
tocyklową, automobilową i kolarską.

Zadaniem Oddziału tego jest:
1) Propagowanie w społeczeństwie 

tak doniosłego poć względem obrony 
granic Państwa zagadnienia motoryza­
cji kraju.

2) Grupowanie obywateli uprawia­
jących sporty i turystykę motorową Ut­
rą/ inne sporty

3) Propagowanie, popieranie i orga­
nizowanie sjiortu i turystyki motorowej 
i kolarskiej, łącznie ze sportem strze­
leckim i t. d

Do Zarządu Oddziału powołam zo­
stali obywatele- inż. J. Kukliński, pułk 
B. Wędziagolski, inspekto' P. P. L. 
Izydorczyk, inż. L. Janowicz, C. W. 
Benjaszewicz, S. Dembowski i A. Her­
manowicz. Do Komisji Rewizyjnej: dyr, 
L. Szwykowski. N. Ignatowicz i E, 
Stanski.

Motocykliści tworzą Klub Sporto­
wy „Strzelec11, któremu patronuje ob. 
pułk. dr. E. Dobaczewski. Do Zarządu 
Klubu wchodzą: ob. dyrektor W . Hu­
lewicz, por J. Gostkiewicz i S. Dem­
bowski. Na kapitana sportowego wy­
brano ob. inż. W. Krukowskiego.

Mają tworzyć własne sekcje sporto­
we automobiliści i cykliści Z S.

Ponieważ tworzenie oddzielnych sa­
moistnych klubów sportowych dl? po­
szczególnych gałęzi sportu w łonie Z.
S. nie jest wskazane, a to w celu u- 
niknięcia rozproszkowania sit, energji 
i środków materjalnych, niebawem ma 
być stworzony w Wilnie ogólno--spor- 
towy Klub „Strzelec11.

Podania o Kontyngent na skóry
WILNO. W związku z uruchomie­

niem kontynentu na skóry surowo W 
okresie mj — czerwiec r.b. należy skła 
dać poda*«vd do Izby P. II. w trybie 
uormafnw za joośrednictwem lokal-

GEEŁL * J BOŻOWO TOW AROW A 
I L N  rĄjtSKA W  W ILNIE

z A ma 16 maja 19934 r.
CENY TlIANZAKCYJNE

Za lO f klg parytet Wilno 
Mąka riizcnna 0000 A luks. 30,75 

32. Mąka żytnia 55 proc. 22 — 22.50 
Mąka żytnia 65 proc. 18.50 Mąka żyt- 
uia sitkowa 17 Maka żytnia razowa
16.50.
CENY O JENTACYJNE

Żyto I tandart; 13 —  13.50. Żyto II 
otandart 1‘2 —  12.50. Psz* ni ca zbiera 
na 17.50 —  la. Jęczmień na kaszę 
zbierany 14 —  15. Otręby żytnie 10 
—  10.50. Otręby pszenne miałkie 
10,75 —  11.25. Gryka zbierana 18 — 
19 Zitjumaki 4 —  4.50. Siano 4 —
4.50.

CENY NABIAŁU I JAJ

według notowań Związku Spółdzielni 
Mleczarskich i Jajeznrskieh., Oddział 
w Wilnie. Dnia 18 maja 19934 r.

Ceny detal, w nawiasach.
Masło za 1 k lg .: Wyborowe 2.60 

(3.00), stołowe 2.40 (280). Sery za j 
klg, nowogródzki 2,-20 (2.60) Icchicki 
19e (2.20)), litewski 1.70 (2.00).

Jaja za 60 sztuk, detal, za 1 szt. 
Nr. 1 _  3.90 (8), nr. 2 _  3,30 (7) 
nr. 3 —  3.00 (6)

g h e ł u a  w a r s z a w s k a

2 dnia 18 maja 19934 r. 
W ALUTY

Bt.lgja 123,70 —  124.01 123,39 
Berlin 209(25 209,77 208,73

Gdańsk 172.66 173,08 j 70 00 
Ilolandja 358,95 359,85 358.05 
Kopenhaga 10.60 121,20 120.00 
Londyti 26.98 27.11 26.85 
Nowy \ork 5.27 i pół 5.30 i 

5.24 i pół.
Nowy York kabel 5,28 5.31 5.25 
Oslo 135.60 136,25 ’ 134.95 
Paryż 34,94 45.03 34,85 
Praga 22.05 22.10 22.00 
Stokholm 139.1.5 139.85 138.45 

Szwajearja 172.30 172.73 171,87 
Włochy 45,04 45.16 44.92 
Tendencja niejednolita.
Dolar w obrotach j>ryw. 5.26 

Rubel za 5-kri 4.31 10-ki 4.63 j pól 
A K ł JE:

Bank Polski 86 86.50 86.25 
Lilpop 11.75
Starachowice 10.80 10,70 10,75
Tendencja niejednolita

PAPIEY PROCENTOWE
budowlana 44.85
inwestyc. (zwykła) 112.50 112.60 
5 proc. konwersyjna 65.25 66 
5 proc. kolejowa 58 58.50 
dolarówka 53.25 
stabilizacyjna 66.25 66.75 66.50 
4 i pół proc. listy zast. ziem. 49.50 
—49.
Dla listów tendencja przeważni" 

mocniejsza, dla listów niejednolita.

POŻYCZKI POLSKIE
na giełdzie nowojorskiej przy zamknię 

ciu 17 b.111.
8 proc. dillonowska 1925 50 86.50 
7 proc. stabilizacyjna 27— 47 112 
7 proc. warszawska 28 r. 60

nflnirrr— mm jbh n

I O I  |
Poprzez czyste Drzestworze wolne od  Kurzu, *  

dymu i sadzy, |
dając m oc cudnych wrażeń, f

krzepi 9
umysł i ciało. I

nych zrzeszeń gospodarczych w nic prze 
kraezcilnym terminie do dnia 23 b.m.

Podania nadesłane jx> tym terminie 
nic będą mogły byL- uwzględniano przy 
podziale wspomnianego kontygentu.

ŻYCIE GOSPODARCZE

D zie ń  S p ółd zielczości



s.

Napad niaprzyjaiielsKi na lotBisks
(P o n ie d z ia łk o w e  p o k a z y  lotn icze

•i
f  J-iebywił* reweLitj*! W>p«ałtły najnowszy słvnny

^ 5 ! !  —  c*Jy świat h l i  u  T j  jem u L za  trzynastka 
lo t n ic z y  f i lm  r  Krew w  pow ietrzu !

W roi r zielonooka najpiękniejsza kobietc-szpleg O i m  M a n e s  i as pi­
lotażu, bohater Gast.n Modot. M rokęce  k rew  ji ż y ła c h  watki w  o b ło a a c n !  

N lezw yit łe  d z l i j e  k o b ie ty  s zp ieg a i
Wielki Triumf Kinematografii Europejskiej! Seanse o g. 2 4, 6, 8 i 10.15 w. 
Bilety honorowe, bezpła.ne nie ważne. Zapotnocą nowoczesnej wentylacji —

miły chłód na sali.
H L I O S "  Wielka uczta dla melomanów!!

n    Słynny na cały świat fenomenalny śpiewak
Na miarę Caruso | A y n 4  ( ' P S  l l f l t  w największym przeboju doby

i Kiepury J l l f c C I  ■wZ t l l l U I .  obecnej prod. Wiedeńskiej jj

Ś W I A T  N A L E Ż Y  0 0  C I E B I E
Głęboka i wzruszająca treść, melodyjna muzyka, cudowne kra­

jobrazy. Film mówiony i śpiewany po niemiecku. 
Nadprogr. Atrakcje._______________________Seanse 4, 6, 8 i 10,15.
f  H I n r ę ^ l l M  SaJa M ie js k a  O s tr o b r a m s k a  5i

l O n y  0(j 25 g r .—Wstrząsający dramat dziew­
czyny, którą świat odłrąctf. — Zuzanna R. Harwuile. — Reżyser 
••tai Frycz. Według g m f g i  ■ usf. I t B l  k a M P R U f fC u  ieślnbne 
słynnej powieści ™  W  I  w  B w  O  *  " O  "  dziecko).

nowr rewja ,, "asurotti al te umkf < .Mila i uoduei"
Udział biorą: p. P op ie low sk a , p. G rabow sk a ,,? . Janow ski, 

  i p. Borskł.

IJR 0 X Y “ ^ g D z i ś  pod znakiem bnmora, werwy ićpilcantrrji

P m i u ,  Jo s e tta  m o h  żo n a ;
W roli gł. Wyśniona para kochanków ekranu ANNA BELLA 
i JEAN MURa [ . W melłdyinym tym filmie usłyszycie najmodniejsze 
przeboic FaryZa w wykonaniu znako-nitrch śpiewaków z .Casiuo de Parts* 
PiUsa i Tabcta Nadprogram Dźwiękowy tygodnik prasowy

ZLECENI A I N K A S O W E  
ZWIĘK5ZP WR5ZF. Zy^Kli

POCZTA NA WASZE/ZLECENIE ZAINKASUJE 
W  CAŁYM KRAJU WSZELKIE DROBNE NA­
LEŻNOŚCI DO 50 ZŁ. ZA BARDZO NiSKĄ 
OPŁATĄ. ZAINKASOW ANE KW OTY POCZTA 
NIEZWŁOCZNIE przekaże ZL ECENIODAWCOM

Szczegóły w Urzędach Pocztowych.

t ó i j w y  r ó z k l a r  j a z d y
2  dniem 15 maja 1934 r. na Polskich Kolejach Państwowych obowiązywać 
będzie now> tozkład jazdy pociągów pasażerskich. Nowy rozkład wszedł 
w życie w no<*y z 14 na 15 maja. Według nowego rozkładu jazdy pociągi 
pasażerskie będa przyjeżdżać i odjeżdżać do i z Wilna jak następuje:

P R Z Y J A Z D : O D J A Z D :

500 0  00
K O B I E T  
N I E  M O Ż E

S i e  M Y L I Ć
w y b i e r a j ą c  t e n  

o t o  u u d e r  d o  t w a r z ą

Cera o fascynujące) oiekności 
Maio«.v. aksamińy wygiad który 
pozostaje przez calv dzień. Natu­
ra ne cekno. które n.e boi sie wia­
tru. deszczu lub pocenia sie podczas 
tańca. Wszystko to można osiągnąć 
wylączme zapomoca znakonrtego 
paryskiego Pudru Tokalcwi.

Sekiet polega na pateniowanym 
sposobie fabrykacji pudru Tokalon 
..P'anka Kremowa'1 cudowny, no-wy 
składnik, jest zmieszana z najcień­
szym pudrem. przesuwanym przez 
potrójne, iedwabne sita. Dlatego też. 
Puder To-kakm nie może wysuszać 
naturalnych składników tłuszczo­
wych skóry czyniąc ja szorstka 
i sucha jak to bywa przv stosowa- 
n u zwykłych pudrów do twarzy.

dekret ten jest znany ..llijonom 
reeiLarnie stostiiac^m Puder Tnka- 
In-rr we wszystkich krajach św.ata. 
Tytko tak kolosalna produkcja po­
zwala fahrykantom wyrabiać .ruder 
o nainyższei iakości orzv tak nis- 
k:ei cep e. O i'e nie bedzie Pani 
zachwycona wynikiem, pieniądze 
7o!tina Pan* zwrócone w całości
t U D B B O B B H L I  I ' J I U

Dalszy ciąg Wiad. Sport, ze str. 7-ej

BERLIŃSKI KOMiTET ORGANIZA­
CYJNY IGRZYSK OLIMPIJSKICH PO­

TWIERDZA ZGŁOSZENIE POLSKI

Polski Komitet Olimpijski otrzyma! 
w tych dniach następujące pismo od 
Komitetu Organizacyjnego Igrzysk XI 
Olimpjady (1936 rok w  Bciiiiuc-;.

„Z  wieiką raaoscią dowiedzreosmy 
się z łaskawego pisma Sz. Patiów z dn. 
26. IV., że walne zgro.nadi.enie ZZ u- 
chwaliło przyjąć zaproszinie na igrzy­
ska olimpijskie 1936 roku w Berlinie 
i Gartr.isch - Pai tenkirehen. ź

„Polski Komitet Olimpijski może 
być pewnym, że wszyscy sportowcy 
niemieccy i cały naród niemiecki po- 
aejmą ciepło i radośnie doskonałych 
sportowców polskich".

ZAFISY NA OBÓZ ŻEGLARSKI 
W  TROKACH

Akademicki Zw. Morski R P. w 
Wilnie komunikuje, że zapisy na oboz 
żeglarski w Trokach są przyjmowane 
od 15 maja do 5 czerwca i b. Wszel­
kich informacyj udziela sekretarjat 
AZS-u we wtorki i piątki od 17 clo 
18 w lokalu przy ul. Zygmuntowskiej 
16, tel. 10— 25.

W YJAŚNIENIE

Od przewodniczącego Wydziału 
Spraw Sędziowskich Wileńskiego Okrę­
gowego Związku Bokserskiego p. Ro­
mualda Hołowni otrzymaliśmy obszer­
ny list, w którym p. Hołownia wy­
jaśnia. że uwagi jego w liście ogło­
szonym w ,,Dzienniku Wileńskim", do­
tyczyły sprawozdania z zewnętrznych 
zawodów bokserskich W K. S. Śmig- 
gły, którego autorem był, zastęp­
czo, jeden z naszych informatorów lo­
kalnych.

Z przyjemnością podkreślamy, ze 
z p. Hołownia nie mamy żadnych za­
targów, pozostawiając ocenę wewnę­
trznych nieporozumień w łonie O. Z. 
B. właściwej władzy Związkowej.

U nas i g d zie ln d zis i
W dniu 21 b, m. rozpoczynają się 

w stolicy drużytlowe zawody lekkoat­
letyczne o mistrzostwo Warszawy.

W dniu tym na stadionie AZb. w 
parku im. Paderewskiego w alczył bę­
dą zespoły A klasowe AZS, i Policyj­
nego K, S. * * *

Dziś rozpoczynają się w stolicy 
dwudniowe szermiercze zawody panów 
o mistrzostwa Polski.

Zawody odbędą się w sali Ośrodka 
W. P. (Ujazdowska I). a program jest 
następujący: godz 16 — zawody flo­
retów:-, godz. 17,30 — walki na szpady.

W zawudach bierze udział elita na­
szych szermier, y na czele, a między 
innymi: kpt. Dobrowolski, kpt Suski, 
kpt. Segda, Frydrych, dr Papee. kpt. 
Nycz, Górski, Serafin i t. d.

* * *
Do Neapolu zawinął włoski statek, 

na którym przybyli piłkarze argentyń­
scy. mający uczestniczyć w mistrzost­
wach piłkarskich świata.

Argentyńczycy walczą w dniu 27 b. 
m w Bolonji przeciwko Sz.wecji.

WII NO, W poniedziałek 21 b. m. w 
ramrch święta w ile js kiego lotnictwa 
sponowego „aeroklub wileński wraz 
z okręg, kotej. L. O. P. P. w Wilnie i 
władzami wojskowemi organizuje po­
kaz napadu na lotnisko nieprzyjaciel­
skich samolotów ora*, obron*. lotniska 
p-zez włas..e Uknictwo myśliwskie.

Nieprzyjacielskie samoloty z 2 stron 
zaatakują lotnisko w celu zniszczenia 
jego urządzeń Myśliwskie samoloty,

WILNO, W  schronisku dla bezdom­
nych kobiet przy ul. żydowskiej miesz­
ka od dłuższego czasu niejaka Anna Po- 
łońska, która nie mając sił do dalszej 
,valki z przeciwnościami iosu postano­
wiła skończyć z życiem. Połomska już

Z  S Ą D Ó W
15 LAT więzienia i wyrok uniewinnia­
jący.

WILNO. Onegdaj na wokandzie Są­
du Apelacyjnego znalazła się wyjątkowo 
zagmatwana sprawa o  zabójstwo.

Sprawa ta dotyczyła wypadku, jaki 
w marcu ub. r. miał miejsce na terenie 
gminy rurgielskiej.

Nad ranem dnia 17 marca przecho­
dzący orogą stróż majątku Hałabutdzi- 
szki, natknął się na zwłoki jakiegoś 
męzczyzny. Był to, jak się okazaio, 
mieszkaniec sąsiedniej wsi dwudziesto- 
parcletni Antoni Szarejko.

Zarówno rana postrzałowa w piersi, 
jak i inne okoliczności wskazywały, że 
Szarejko oadł ofiara zabójstwa. W ca­
łej sprawie wszczęto przeto energiczne 
śleaztwo, przy czerń podejrzenie o  spo­
wodowanie zabójstwa skierowane na­
razić zostało na osobę narzeczonej za­
bitego niejaką Błażewiczównę.

Rychło atol5 c kazało się ze posmaki 
te były mylne, natomiast stało się bar­
dziej prawdopodobneni, iż rabójstwa 
dokonał brat Antoniego^ Bronisław Sza­
rejko.

PODOBNE ŁUSKI.
Mianowicie w paro dni po wypadku 

Bronisław Szarejko zgłosi1 się na po­
sterunek poucji i przyniósł karabin. Łu­
ski od nabojów tego karabinu dziwnie 
zgadzały się z łuską, jaką znaleziono 
przy zabitym.

jednocześnie ustalono, ze w dniu, 
kiedy znaleziono trupa, Bronisław Sza­
rejko, aczkolwiek sam był szewcem, 
but z lewej nogi oddał do reparacji in­
nemu szewcowi.

BUT Z LEWEJ NOGI.
Tymczasem wśród miejscowej lud­

ności istniał ciekawy przesąd, że ka­
żdy zabójca, o ile odda komuś but z 
lewoj nogi, może liczyć, iż ne zostanie 
wykryty.

Poza tem przeciwko Szarejce prze­
mawiało szereg innych poszlak, jak np. 
to, że nie mógł się ożenić, mając za 
mało ziemi, gdy tymczasem działka po 
zabitym przypadała mu w  spuściźnio.

W  związku z tem został on ostatecz­
nie aresztowany. W drodze na posteru­
nek Szarejko zdołał jednał, zmylić czuj­
ność eskortującego go policjanta i 
zbiegł.

Złapano gc dopiero w kilka dni po­
tem w Wilnie.

INSTANCJA I-SZA.
Sąa Okręgowy opierając się na ze­

znaniach świadków, jak również na 
matrjale dostarczonym przez śledztwo,j 
doszedł do przekonania całkowitej wi­
ny oskaiionegc i okazał go na 15 lat 
więzienia.

Od wyroku tego skazany apelował 
i właśnie wczoraj w całej tej sprawie 
odbvła się rozprawa w instancji odw o­
ławczej.

INSTANCJA II-GA,
Obrona dostarczyła tym razem cały 

szereg świadków odwodowych.
Jeden z nich złożył zeznanie o na­

rzeczonej zabitego.
  Co świadek wie?
— Ona chciała go zabić.
  Kogc i za co?
—  Anioniego Szarejkę, gdyż ją po­

rzucił, gdy miała dziecko z innym.
Zaznania innych świadków dla oskar 

żonego w ypadły korzystnie.
Ostatecznie w  wyniku rozprawy Sąd 

Apelacyjny oskarżonego całkowicie u- 
niewinnił. Jako motywy wyroku Sąd 
poda. iż przeciwko oskarżonemu prze- 
mawały poszlaki a na podstawie li tyl ■ 
ko przypuszczeń nie można go skazać.

Bron5! oskarżonego adw. Andrejew.

WYPADEK Z ROBOTNIKAMI.

ŚWIĘCIANY. W  majątku Koziczyn, 
gm. daug.eliskiej podczas rżnięcia siecz- 
ki przy pomocy maszyny parowej od- 
sięto rękę do łokcia robotnikowi Anto- 
riemu Steckiemu, ktorego przewieziono 
do szpitala w Święcianach, Wypadek 
nastapił wskutek nieostrożności Stec- 
kiego

będąc uprzedzone prze*, posterunki ob ­
serwacyjne - -meldunkowe o zbliżeniu się 
nieprzyjacielskich samolotów, w chwili 
nalotu niszczycielskiej eskadry rozpocz­
ną działanie przeciwzaczejjn*.

Widzewie podczas tegc pokazu bę­
dą m ogf latwc zapoznać się z własno­
ściami samolotów różnych typów, w 
szczególność z ich szybkośicą, obserwo­
wać piękne ewolucje lotnicze samolo­
tów pojedynczych oraz grupowe loty.

dwukictiiie jiróbowala popełnić samo­
bójstwo, lecz za każdym razem zdoła­
no ją uratować. Wczoraj nieszczęśliwa 
bezde nna targnęła się na życie po raz 
trzeci, wypijając pełną dozę trucizny

>rogram y ra d io w e
WILNO

Sobota, dnia 19 maja 1934 roku

7.00 Czas, gimnastyka, muzyka, dzień, 
por. muzyka, chwilka gospod. dom. 1 1, 
40 Przegląd prasy 11,50 Utwory Urycza 
umowa (płyty) 12,05 Utwory Gtazu.ro 
wa 12 30 Kom. meteorol. 12,33 Muzyka 
-żydowska (piyty) 12,55 - 13,00 Progr. 
dzienny 14,55 Kwadr, akademicki 15.05 
Wiad eksport, i gosp. 15,10 Giełda roln 
15,20 Wizyta mikrofonu v  tea ze 15, 
35 Pod znakiem jazzu (płyty) 15,40 Au 
Jycja dla chorych 16, 15 Przemówienie 
o Funduszu Obrony Morskiej 16,2C Wi 
ltński kącik językowy i6,35 Mecz temso 
wv Poissa - Francjal6,50 Muzyka lekka 
17 20 „Idea batorjańska 1 —  odczyt wv. 
głosi H. Mościcki 17,40 Report u 18,00 
Nabożeństwo z kaplicy w Ostrej Bramie 
w Wilnie 19,00 Tygodni* litewski 19,15 
Przegląd prasy roi. kraj. i zagrań. 19,25 
Kadr poetycki 19,40 Sport 19,43 W ii. 
korr. sport 19,47 Dzień, wieczorny 20 
OOMyśi; wybrane 20,02 Koncert 20,40 
Skrzynka techniczna 20,55 Koncert 22,0 
„Dolny zamek królewski w Wilnie — 
udczyt wygi. ks. dr. Pioti śledziewski
22.15 Prze, otwarte okna" reportaż mu 
zyezny w oprać. Antoniego Koncewicz?
23.00 Muzyka taneczna 23, 05 —  24,00 
Muzyka taneczna.

W ARSZAW A 

Niedziela, dnia 20. 5, 1934 r.

9,00 Sygnał czasu i pieśń „Kiedy 
raneń wstają zorze". 9,05 Gimnastvxa. 
9,25 Muzyka poranna (płyty). 9,36 
Dziennik por. 9,40 D. c. muzyki z płyt. 
9,50 —  9,55 Chwilka gospodarstwa do­
mowego 9,55 Progiam na dz. biez.
10.00 Nabożeństwo z Rynku krakow­
skiego. 11,57 Sygnał czasu z Warsz. 
Obserw. Astr., hejnał z Kranowa. 12,> 5 
Słuchowisko p. t. ,,Hold Królowej . 
12,30 Poranek mzuyczny z Fiih; ;m. 
Warsz. W  przerwie ok. g. 13,00 FJje- 
ton muzyczny /,e Lwowa oraz w indom, 
meteorol. 14,00 Feljeton z Katowic.
14.15 — 14,30 „Przegląd rynków pro­
duktów rolnych i przypomnienie na 
czasie". 14,30 Pieśni majowe z Wieży 
Marjackiej w Krakowie. 14,45. Orkie­
stry wiejskie (płyty). 15,00 Pogadanka 
n. t. budownictwa wiejskiego p t. „Co 
zyskamy przechowując umiejętnie o- 
woce i warzywa" —  wygł. p. Z. Racięc- 
ki. 15,20 Koncert zespołu salonowego 
H Adamskiej - Grossmanowej. 16,(XI 
Słuchowisko ' dla dzieci ze Lwowm 
16,45 „Dwa prawa". Opowmdąnie 
Truchonowskiego (kw. literacki). 17,00 
Pogadanka „Odżywianie dzieci i mło­
dzieży na wiosnę" —  wygi. P- M. Morz 
kowska. 17,15 „Wesele Kranowskie" z 
Kiakowa. 18,00 Słuchowisko p. t. '„Naj­
szczęśliwszy człowiek na świecie' j. 
May cna 19,00 Program na de. nasi. 
19 05 Rozmaitości. 19,45 Przegląd te­
atralny. 19,52 Muzyka lekka. 20,50 
Dziennik wiecz. 21,00 Tr. z Gdyni. 
Trąbka i capstrzyk marynarki wojen­
nej. 21,02 „Pod znakiem półksiężyc;, i 
minaretów" —  wygi. p. R. Fajans. 21,17 
„Na wesołej lwowskiej fali" ze Lwo­
wa. 22,15 Wiadom sport, ze wszystkich 
rozgłośni P P 22,25 Kwadrans słyn­
nych artystów. 22,40 Muzyk? tan. z ka­
wiarni „Gastronomja". 23,00 Wind. mp- 
teorol. dla komunik, lotn. i kom. poli­
cyjny, 23,05 — 24,00 D. c. muzyki tan. 
z kaw. „Gastronomja.".

I W W W  B W B W B W

FAŁSZYWE BANKNOTY 100-DO 
LAROWE.

ŚW1EC1ANY. W czasie rewizji u 
Aianasa Dubinowa, zamieszkałego we 
wsi Duukszyszki, gm. mielegiańskie,, ti- 
jawniono taiszywe banknoty po lOz do­
larów j 1 za 50 doi. Bankroty te zosta 
ły nieudolnie przerobione z banknotów' 
jednodolarc wych przez naklejenie w 
rogach cyfr wyciętych z 100 ; 50 rublo­
wych banknotów rosyjskich. Dubinow 
zeznał, że te dolary otrzymał 1927 r. 
od niezronego osobnika w Wilnie przy 
w'ymiame 3.000 zł. na dolary.

A p te k a  Ś w ię t o ja ń s k a  
W ła d y s ła w )*  N arbu ta

tnpnje z io ł i  lecznicze dla potrzeb 
aptek* dije wazelkie wskazówki ich 
zDierania, saszenfi i n-rawy Wilno, 

al. Świętojańska Nr. 2.
J—1■ M M l i l

z Królewszczyzny 5.45
Olechnowicz 7.00
Warszawy WIŁ 7,18
Dukszt 7,2]
Lidy 7,25
Nowowsiejki (w  dni robocze) 7.40
Warszawy Gi (pośp.) 7.40 
Zemgale 7.55
Jaszun 9.05
Zawias (dn. rob.), 9,20
Nowowilejki 9.45
Zawias (dn. rob.) 9.20
Suwałk i Grodna 11.40
Truskawca, Zdroju i Lwowa 11,45
Nowowilejki 12.10
Nowowilejki (dn. szk. i świąt) 14.05
Króle wszczyzny 15,25
Nowowilejki 16.30
Nowowilejki 17.40
Zawias (dn. rob.), 17.50
Molodeczna (od 15. 6

dc 31 8.) 18.00
Warszawy Gł. 18.40
Lidy (w  dn. rob. prócz

sobót) 18.45
Nowowilejki 19.15
Nowo - Święcian (.soboty

i dnie świąt.) 19,45
Lidy (soboty i dn. świąt.) 20,07
Nowowilejki 20,25
Zawias (od 16. 6. do 19. 8.

w dni robocze) 20.45
Zawias (w  sob. i dn. świąt.) 21.15
Wilejki i Mojodeczna 22.20
Kobylnik i Łyntup oa jeziora 

Narocz) (w  cln. świąt, 
od 3. 6. do 26. 8) 22,35

Zdołbunowa 23.00
Zemgale 23.05
Grodna i Druskienik (od 16. 6. 

do 19. 8 w suboty i ani
przt-dśv'iąt. j świąt.) 23.30

Nowowilejki 23,35

we wszystkich aptekach' 
składach aptecznycn znanie* 

śr*dka *d odcisków

P r c w . A .  P K K A
Obwieszczenie o licytacji

Komornik Sądu Grodzkiego 11-go 
rewiru w Slonimie, zamieszkały w Sio- 
nimie, przy ul. Kościuszki 8, na zasa­
dzce art. 602 K. P. C. obwieszcza: 
że dnia 2 czerwca 1934 r. od godz, 10 
rano w majątku Isajewicze, gm. Dere- 
wna, pow. Słonimskiego., będą sprzeda­
wane z licytacji publicznej następujące 
ruchomości 100 (sto) metrów żyta i 25 
(dwadzieścia pięć) metrów owsa, o- 
szacowane na sumę 1.350 zl (jeden ty­
siąc trzysta pięćdziesiąt licytacja
i tórych na mocy art. 605, par. 1 K. P. 
C. rozpocznie się od połowy sumy o- 
szacowania-

Spis i oszacowanie ruchomości mo­
gą być przeglądane na miejscu w 
dniu licytacji.

Stonim dma 12 maja 1934 r.
Komornik Sądu Grodzkiego

Jan Pyszkowski.

do Druskienik i Grodna (od 
17. 6. do 20. 8. w dni świą­
teczne i poświąt.). 5.50

Nowowilejki (w  dn. rob.) 6.00
Kobylnik i Łyntup (do jeziora 

Narocz) oa 3. 6. do 28. 8. 
w dni świąteczne) 6.30

Zdołbunowa 7.30
Nowowilejki 7.30
Zemgale 8.08
Warszawy G1 8.10
Molodeczna (od 15. 6. do 31 8.)

9.10
Nowo Święciany (w soboty i

dni świąt.). 10.00
Nowowilejki 11 00
Królewszczyzny 12 30

Nowowilejki (w  dni szkolne i
świąteczne) 13.20

Rudziszek (w  dni robocze i so­
boty a z Zawias soboty i

święta) 13.50
Lidy 13.35
Nowowilejki 14.25
Mołodeczna i Wilejki 15.22
Lidy 15.35
Gordna i Suwałk 15.40
Dukszt 15.45
Nowowilejki 16.45
Nowowilejki 17.55
Lwowa i Truskawka Zdroju 18.50 

(przez Lidę, Łuniniec, Sarny) 
Zemgale 19.00
Nowowilejki 1940
Warszaw" Wił. 20.40
Nowowilejki 21.25
Mo*odecziia i Olechnowicz 23̂  10 

Warszawy Gł. (pośp ) 23.25
Jaszcn 23.40
Landwarowa i Zawias 23.50
Królewszczyzny 23.58

^Tfm rm YY m Y m Tfm m YY M TrYT ^

L e k a r z e
D o k tó r  BLU M PW ICZ

Choroby skórne, weneryczne j moczo- 
płciowe. Wielka 2R tel. 921. Przyj­
muje od 9— 1 i 3— 8.

C -oktdr G ihSB E R G
Choroby skórne, wenery~zne i moczą 
płciowe. Wuenska 3, Przyjmuje oa 
8— 1  j 4— 8. Teł. 567.

Dr. J an in a  PiOTROW ICZ • 
JURCZENK0WA

Urdynator Szpitala „S aw icz“  Choro­
by: skórne, weneryczne i moezopłcio- 
we. Przyńmije od 5 do 7 wiecz. Wil­
no, Wileńska 34 II  Telefon
18-66,

Felicje Romanowska 
W I L E Ń S K A  P O W I E Ś Ć  

K R Y M I N A L N A  
do nabycia wszędzie.

llllllllllllPliiiiiiiM

Kupek 1 Sprzedaż
APARAT fotogr. 6 X 9 ,  Kodal, lub in­
ny na błony kupię okazyjnie. Zgłosze­
nia do R^d. w godz. 1 —  2 lub listo­
wnie dla T.

KUPNO BILARDU. Zarząd Korpusu 
Podofic. 6 pp. Leg. kupi bilard. Oferty 
należy składać do dnia 23. 5. 34 r. go­
dzina 17, na ręce st. sierż. Dudziaka, ul. 
Zygmunrowska Nr. 4, Kasyno Poaofic 
6 pp Leg.

POWÓZ (FAJE~ON) parokonny na 
wiejskie drogi do sprzedani, za zł. 60C 
Kalwaryjska nr, 9. m. 14, Biszewski.
W najładniejszym punkcie Antokoła 
tuż przy suchym Iesie sosnowym, wpo- 
bliżu Ryneczku DZIAŁKI BUbOW .A- 
NE do sprzedania za goiówirę j na 
raty. Informacje: Zamkowa 18 —
— Bank 9 —  13 i 17 —  19. 
Illlllllllllllllllllllilllllllllllllllllllll̂

L o k a l e
l!l|lllll||||liilillllllllilllllllllll!llllll!lll!llllll!lllllllli!||iilllllillii "lIDirai
MIESZKANIE do wynajęcia, składają­
ce się z 2 dużych i jednego małegc 
pokoju, kuchni, z wszelkiemi wygoda­
mi i z ogródkiem. Montwiłłowski zau- 
te* 11, od 5 — 7.

MIESZKANIA 3, 4 j 5 pokojowe z wy­
godami, słoneczne do wynajęcia. Do­
minikańska 8, m. 2 lub u dozorcy.

MIEs"zk TŃIE""4-POKOJOWF ćd  zan z
do wynajęcia (może służyć jako letni­
sko). Brzeg Antokolsk* Nr. 6.

POKÓJ do wynajęcia (<ila pań ewent 
małżeństwa) ze wszystkiemi wygodami 
z używalnością kuchni. Plac Metropo­
litalny 3 m. S.
POKÓJ UMEBLOWANY, słoneczny ze 
wszystkiemi wygodami do wynajęcia 
w pobliżu przystani wioślarskich, lasu 
sosnowego i kościoła Św. Piotra, Ho- 
lendernia 19.
2-POKOJOWE lub możliwe do po­
działu 4-pokojowe mieszkanie z wygo­
dami potrzebne Oterty dla „Pracowni­
ków" do Adm.
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L e t n i s k a
LETNISKA do wynajęcia w majątku 
6 kim. od Wilna. Piękna miejscowość. 
Kąpiele, park, telefon. Szczegóły: tele­
fonicznie 11-34 od godz. 12 —  14 i od 
18 —  21-ej.

LETNISKO w pobliżu Wilna, kolo rze­
ki lub jeziora potrz ^bne dla dwóch ro­
dzin. Oferty pod „Troje dzieci".

LETNISKO z utrzymaniem w zdrowej, 
ładnej miejscowości. Lasy, rzeka, spor­
ty, radjo, poczta. Cena niska. Dow. 
Zarzecze 16 — 17, godz. 2 —  5.

I ENSJCN/.T WE DWORZE, medale- 
ko Wilna, v malowniczej, zdrowotnej 
miejscowości, nad Wilją. Sucho, las 

sosnowy 3 zł. 50 gr. dziennie. Roc 
nom ustępstwo. Dowiedzieć się Wil­
no, Antokolska 50 m. 2, le! 7-94 mię 
dzy godz. 10— 12 i 3— 5.

ST. PONARY —  Jagiellonów — w po­
bliżu tunelu, murowana willa Fiedoro­
wicza, są lokale do wynajęcia — pięk­
na i zdro a miejscowość 
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Pos zukują pracy
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MŁODA inteligentna osoba zajmie się 
gosDodarstwem dwojga samotnych Ła­
skawe oferty pod „Skromni wyma­
gania' .

RODOWITA FRACUŹK^ <n ikon iii 
polecenia, przyjmie posaię w czerwcu 
na wakacje. Łaskawe ofert/.- Wilno, po 
ste - restante „Francuzka".

ZARZĄDU domu lub przedsiębrórstwa 
poszukuję. Łaskawe ofert - do Adm.
dl? W. F.
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Praca zaofiarow
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POTRZEBNY MAJSTER dla zbudowa­
nia na wsi kilku nok i. R ikomendacji 
wymagane. „Słowo' d'a S. M.

POTRZEBNA osoba w średnim v*eku 
do małej radliny z gotowaniem. Zgła­
szać się Antokolska 95, n> 1.
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P r Koed. Sak. Powrz. „PROMIEŃ 
wraz z p-zedszkoDm przyjmuje zapisy 
na przyszły 1934 - 95 rok szk. 
Inrórmacje: Wiwulskiego 4 1 Witoldowa 
3b-a (fili" na Zwierzyńcu), Bezpłatne 
komplety francuskiego. Opłaty przy
stępne.

NA KURSY KROJU 1 szycia przvimu 
ję uczenice za dostępna opłatą 
Nauka solidna, Królewska 5— u .

POMOC W NAUCE lekcje korepetycje 
Wiwulskiego 4 rP- 5.couz. godz 11 — 1

R ó ż n e
MODYSTKA przyjmuje wszelkn Tóootę
w zakres kapelusz mc twa wchodząc* 
Wykonuie tanio i elegancko. Wieka 3 
m. 10. ‘ _________

CZYNNEGO WSPÓLNIKA nrzyjmę do 
orosperującego przedsiębiorstwa budo­
wlanego za wypożyczenie 10.000 zł. Li­
sty dla inż. H. G. do Adm

Nieszĉśilwa bezdjm̂ ttez skończyć
z ż y jtm

i T r z y k r o t n a  js a m a b U jiz y n ! |

Należy podkreślić, że w .lowyrr rozkładzie iazdy dla udogodnienia po­
dróżnym została wprowaozona bezDośrednia komunikacja W iln o  Lwów
przez Lidę. Lunin.ee, Zdułbunow, a ponadto wagon be pośredniej komunika­
cji wszystkich trzech klas Wilno — Truskawiec zdrój przez Lwów i zpowrotem
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